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„Bereza jest gwuzaziem w m oim  
sercu —  oświadczył p. premier gen. 
Składkowski, przem awiając na kom i

sji budżetowej Senatu —  ale jednak  
m uszę jej używać". Gwóźdź w sercu  
—  to zjawisko doprawdy chorobliwe, 

a w każdym razie anorm alne. Przy  
tym jest to stan niewątpliwie boles

ny. Przyznaje tedy szef Rządu, iż u- 
waża Berezę za coś niewłaściwego, 
niepożądanego. Odnosi się do tej in
stytucji z bardzo poważnym kryty
cyzmem , niechętnie godzi się na jej 
istnienie. Godzi się — wszakże —  
pod naciskiem szczególnych okolicz
ności.

Jakież to okoliczności?
Trzeba utrzymać Berezę ~ uza

sadniać p. premier —  „ponieważ po
siada ona pewien wpływ na braki 
naszego życia, z których jednym z 

najważniejszych jest brak jednolite
go ustawodawstwa w Polsce". To po
wód pierwszy. Drugi polega na tym , 

że do psychologii prym itywnego czło 
wieka (w danym  wypadku: przestęp
cy) trudno przystosować urządzenia  
państwowe. Stwarza się więc obóz i- 
zolacyjny, będący narzędziem stosun 
kowo elastycznym w zastosowaniu, 

a twardszym  od więzienia w wyko
naniu kary.

Przytoczone powody nie są wy

starczająco przekonywujące o ko
nieczności utrzym ania obozu odosob
nienia w Berezie Kartuskiej, jeśli 
p. prem ier z taką boleścią go tole
ruje. M ożna przecież ustawodaw 
stwo ujednolicić, m ożna zwiększyć  

odpowiedzialność szczególnie złośli
wych przestępców, m ożna obostrzyć 

regulam in więzienny... W ięc poco  
Bereza?

Brak zdecydowanej postawy wo

bec samej instytucji obozu izolacyj
nego podważa rację, bytu Berezy. A  
naskutek owych wahań szwankować 

poczyna w społeczeństwie poczucie 
ładu prawnego.

To poczucie ładu narażone jest 
na uszczerbek i poprzez inne prak
tyki. P. gen. Sławoj - Składkowski 

przyznał bowiem otwarcie, że „nie 

m a jeszcze wyrobionego pojęcia, czy 
pikieciarstwo jest przestępstwem , 
czy też nie". Gdyby było przestęp
stwem , m usianoby pakować do kry
m inału kilkuset żydów z każdego  

nieom al m iasteczka, półterorem pół- 
perswazją narzucających się polskiej 
klienteli. A jeżeli przestępstwem  nie 
jest —  to czemu organy adm inistra
cji ogólnej prześladują pikieciarzy.

Sprawą niepośledniego znaczenia  
pozostaje określenie charakteru  
prawnego pikietowania. Jest czy nie 

jest przestępstwem ? Dzisiejszy stan rze
czy wytwarza chaos w postępowaniu 
władz lokalnych, a wśród ludności 
m oże wywoływać przypuszczenie, że 
rząd nie posiada stałych wytycz
nych w działaniu.

Dalsza sprawa — to słynne już 
dzisiaj procesy starościńskie. Społe; 
czeństwo z całym uznaniem odnosi 

się do postawy prem iera, ocenia jego  
rzetelność, kiedy „postanowił zerwać 
z patrzeniem przez palce na niedo
kładności urzędników, choćby one 
dotyczyły „150 złotych" i ścisnąwszy  

serce i ustaa, tępić je bezlitośnie". 
Ale przecież słusznie zaznaczył sen. 

Kleszczyński, referując budżet M i

nisterstwa Spraw W ewnętrznych, że

tu nie w porządku
ostatnio wytoczone starostom proce
sy wydają aię wielu jakby naum yśl
nie inscenizowane dla obniżenia po
wagi adm inistracji państwowej. Jaki 
rozgłos nadany został procesowi sta
rosty W ę.sa zakończony oskarżeniem  

o 150 zł, czy procesowi Czarnockiego, 
którem u zarzucono defraudacją kil
kudziesięciu tysięcy, a udowodniono  
m ałą. sum ę. W ygląda to jakby kom uś 
specjalnie chodziło, by zgrom adzić  
te wszystkie procesy, a przecież szko
dzą, one Państwu nie tylko na we
wnątrz, ale i na zewnątrz. Naduży
cia wszelkie należy tępić —  to praw 

Rząd „koncentracji narodowej" w Rumunii

Gabinet Gosi otrzymał dymisję
Bukareszt, 11. 2. (PAT)

Oficjalnie kom unikują: Gabinet prem ie

ra Gogi podał się do dym isji. Król dym isję 

przyjął.

W ieczorem odbyło się posiedzenie rady  

koronnej pod przewodnictwem Jego Królew 

skiej M ości. W posiedzeniu tym wzięli 

udział przedstawiciele stronnictw politycz

nych. Rada koronna zakończyła się o go

dzinie 22,40.

Do pałacu królewskiego zostali wezwani 
wczoraj wszyscy byli prem ierowie oraz przy  
wódcy stronnictw .

Król Karol odbył narady z Konstantym  
Bratianu, przewodniczącym Partii Liberal
nej, następnie przyjął Jorgę, szefa Stronnic
twa Dem okratycznego i Junuana, przewód- 
cę Radykalnej Partii Chłopskiej. Poza tym  
król konferował z szefem Frontu Rum uń
skiego Vaida Vojevod, m arszałkiem Averes- 
co, przewodniczącym Stronnictwa Ludowe
go. Odbyły się też konferencje z szefem  
Stronnictwa Narodowego Chłopskiego M a
ntu i byłym  prem ierem  M ironesco, który na  
leży do Stronnictwa Narodowo - Chłopskie
go. M aniu skierował dzisiaj do króla m e
m oriał, w  którym  z punktu widizenia swego

M irawia im . Mww
Proponuje On stworzenie Wielkiej Rady Konsolidacyjnej 

z udziałem Paderewskiego, Dmowskiego I Witosa
Warszawę, 11. 2.

W czoraj w  Sejmie odbyła się rozprawa  
ogólna nad  sprawozdaniem  kom isji budżeto
wej o projekcie ustawy skarbowej z preli
m inarzem  budżetowym na rok 1938-39.

Posiedzenie otworzył p. wicemarszałek  
Schaetzel i zakomunikował, że w  m yśl art. 
58 ust 3 konstytucji prace nad budżetem  
powinny być zakończone do dnia 25 lute
go rb. Czas przewidziany na rozprawę bud

żetową obejmuje 72 godziny.

SPRAWY NAJWAŻNIEJSZE.
Sprawozdawca generalny poseł Sowiń

ski: Prace kom isji budżetowej odbywały się 
w  m ęczącym  tem pie, tak sam o jak będą się 
m usiały odbywać rozprawy budżetowe na  
plenum , wskutek tego, że sesja obecna roz
poczęła się prawie z m iesięcznym opóźnie
niem , czego w  przyszłości należałoby unik

nąć. Poziom dyskusji w  kom isji budżetowej 

był wyższy niż w  latach ubiegłych.
Na czoło dyskusji wysuwały się nastę

pujące zagadnienia: prawo budżetowe, wy

da — niem niej jednak sprawą wiel
kiej wagi jest zachowanie odpowied
nich form w walce z nadużyciam i lu
dzi, którzy stali na bardzo odpowie
dzialnych stanowiskach państwo
wych —  i to właśnie na ziem iach kre
sowych.

Społeczeństwo jaknajlepiej ocenia  
intencje Szefa Rządu, rozum ie jego 
trudną pozycję w obecnych warun
kach. Niewątpliw ie energia i odwaga  
gen. Składkowskiego uratowała kraj 
od wielu niepokojących wstrząsów  
—  a przyczyniła się w dużej m ierze 
do tego niechęć do ślepego hołdowa

stronnictwa om awia sytuację polityczną i 
bieżące zagadnienia.

SKŁAD NOWEGO RZĄDU 
Bukareszt, 11. 2. (PAT)

Nowy gabinet rumuński został w  ciągu no  
cy utworzony. W  skład weszli wszyscy byli 
prem ierzy za wyjątkiem Gogi i M aniu, któ
rzy odm ówili wzięcia udziału w „koncen
tracji narodowej” . Skład gabinetu jest na
stępujący: prem ier —  patriarcha prawosław  
nego kościoła rum uńskiego M iron Cristea, 
wiceprem ier i m inister spraw zagranicz
nych ad interim  —  Tatarescu, m inister han  
dlu i przem ysłu — Argentoianu, m inister 
spraw wewnętrznych —  Arm and Galinescu, 
m in. rolnictwa i spółdzielczości —  Jonescu 
Sisesti, m in. pracy —  Nicescu, m in. wojny i 
m in. lotnictwa i m arynarki ad interim —  
gen. Antonescu. M inistrami bez teki zostali 
b. prem ierzy: Jorga, Angelescu, Vaida Voi- 
vod, generał Vaitoinu i M ironescu. Podse
kretarzam i stanu m ianowani zostali gen  
Teodorescu w m in. wojny, czasowo obejm u
je tekę m inistra sprawiedliwości), dalej dok  
tór Costinescu w m inisterstw ie higieny i 
zdrowia publicznego i Jamandi w m inister
stw ie oświaty publicznej (czasowo kieruje  

datki pozabudżetowe w związku z ustawą 
inwestycyjną, projektowany przelew do  

Skarbu 42 m iln. z budżetu kolejowego, do
chodowość przedsiębiorstw  i zakładów  pań
stwowych, postulaty em igracyjne, tem po ak  
cji uprzem ysłowienia kraju i zwiększenia in
tensywności gospodarki rolnej, koszta per
sonalne budżetu adm inistracji, podatek spe
cjalny od uposażeń, problem y polityki wa
lutowej, wreszcie sprawy interwencjonaliz- 
m u, etatyzm u i kartelizacji.

Tak jak w  roku ub., nie było różnicy  
zdań, na tem at polityki zagranicznej oraz 
spraw, związanych z obroną kraju. Projek
towana zwyżka wydatków  M in. Spraw  W oj
skowych o 32 m iln. m usi być uważana za 
niedostateczną. Na całe społeczeństwo spa
da obowiązek zwiększenia tych środków  
drogą datków dobrowolnych.

POTRZEBY KOLEI I POSTULATY 

URZĘDNICZE.
Żywej dyskusji poddano wniosek spra

wozdawcy budżetu M in. Kom unikacji o 

nia m artwej literze prawa i fałszy
wem u prestiżowi. W  obliczu zacho
dzących przem ian trzeba było porzu  
cić kurczowe trzymanie się przeży
tych kanonów.

I nie o to chodzi, że istnieje Bere- 
za, że toleruje się pikieciarstwo, że 
zwalcza się nadużycia urzędników. 
To wszystko jest zupełnie słuszne. 
Chodzi o to, by prem ier wyra.źnie o- 
kreślił swoją postawę wobec istoty  
zjawisk. To bowiem jest niezbędnym  
warunkiem dla utrwalenia poczucia 
praworządności wśród najszerszych 
m as. (eh)

m inisterstwem wyznań religijnych i sztuk  
pięknych).

STAN WYJĄTKOWY W CAŁYM KRAJU.
Bukareszt, 11. 2. (PAT)

Jednym z pierwszych zarządzeń nowego  
gabinetu było rozciągnięcie na całe państwo 
stanu wyjątkowego, ogłoszonego po zabój
stw ie prem iera Duca w grudniu 1933, a ogra 
niczonego dotychczas do Bukaresztu i więk
szości dużych m iast prowincjonalnych. —  
W szystkie uprawnienia w  zakresie utrzym a
nia porządku publicznego przechodzą w rę
ce władz wojskowych. Dowódcy arm ii w  po
szczególnych departamentach będą pełnili 
obowiązki prefektów. Cenzura prasowa zo-. 
stała zaostrzona. Policja pozostaje nadal 
pod zarządem  m inistra spraw wewnętrzn.

Bukareszt, 11. 2. (PAT)
Goga oświadczył przedstawicielom prasy, 

że król Karol zawiadom ił go o zam iarze po
wierzenia władzy „rządowi narodowem u” , 
którego zadaniem by było dać krajowi no
wą konstytucję. Stronnictwa m iały być roz
wiązane, a wybory odroczone bez określe
nia term inu. Goga zaznaczył, że odradza 
królowi takie rozwiązanie.

skreślenie wpłaty do Skarbu PKP w  wyso
kości 42 m iln. oraz art. 12 ustawy skarbo
wej o podatku specjalnym . Rozważywszy 
wszystkie pro i contra kom isja stanęła na 
stanowisku, że przede wszystkim m usi być  
utrzym ana równowaga budżetowa, nie m ogą 
tej równowagi naruszyć żadne proprawki, 
wniesione do ustawy skarbowej. Uznając je
dnak doniosłość potrzeb kolei państwo
wych, gdzie zaległości w inwestycjach do
chodzą do pół m iliarda zł, a tak sam o uzna
jąc słuszność postulatów urzędniczych, co  

do skasowania podatku specjalnego, kom i
sja poddała gruntownej analizie zarówną  

wszystkie ważniejsze pozycje po stronie wy  
datkowej budżetu, jak nie m niej wszystkie  
pozycje dochodów Państwa, celem przeko
nania się, czy istnieje m ożliwość spełnienia  
wym ienionych dwóch ważnych postulatów.

Z tej analizy okazuje się, że wzrost wy

datków na wojsko, na M in. Kom unikacji, 
na sprawy produkcji rolnej z zm ianą ustroju  

rolnego, na długi państwowe, dalej na re

sort spraw  wewnętrznych, oświaty, na bud-
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iet ren t inw alidzk ich i em ery tu r, a w resz

cie na w szelk ie w ydatk i personalne , zaled 

w ie pokryw a najkon ieczn ie jsze po trzeby , ja  

k ie ustaw icznie narastają .
W  rezu ltac ie kom isja podzie liła pog ląd  

referen ta genera lnego , źe 83 proc, w ydat
ków  państw ow ych —  są to w ydatk i opan 

cerzone, a resz ta , tj. 17 proc, obejm uje in 
w estycje adm in istracy jne , koszta rzeczow e  

adm inistrac ji oraz  n ieodzow ne subw encje  na  

cele spo łeczne. A  zatem  budżet po stronie  

w ydatków  n ie da  się już bardziej śc ieśn ić.

C o  się tyczy  dochodów , kom isja nabrała  

przekonan ia , że prelim inow ane kw oty w y 

czerpu ją już nasze rea lne m ożliw ości i dal
sze śrubow an ie dochodów  by łoby już n ie  

rea lne.
S to jąc na stanow isku zachow an ia rów no  

w agi budżetow ej, kom isja docen ia słuszność  

stanow iska p . D udzińsk iego odnośn ie po 
trzeb  inw estycy jnych  ko le i oraz postu la tów  

urzędn ików  co  do podatku specja lnego , n ie  
m ogła jednak przy jąć odno śnych w niosków  

gdyż n ie znalazła rea lnych m ożliw ości po 

krycia uby tków , jak ie przy jęcie tych w nio 
sków  w prow adziłoby  do  budżetu . U zyskano  

ty lko zapew nien ie R ządu , iż nadw yżkę  
w pływ ów  ko le jow ych  ponad  prelim inow aną  

przeznaczy się w yłączn ie na po trzeby  ko le i 

bez odprow adzan ia je j do S karbu , zaś co  

do  podatku  specja lnego , to  p . m in ister skar
bu  przerzek ł, iż R ząd , o ile w pływ v z tego  

podatku okaźą się w yższe od  prelim m ow a- 
nych, sk róci te rm in jego obow iązyw an ia ,

WIARA W LEPSZE JUTRO.
O becne oźvw ien ie gospodarcze w  św ię 

cie n ie m a cech trw ałości. N iepew na sy tua
cja po lityczna pow odu je w zrost kon iunk tu 

ry zbro jen iow ej, opartej na przesłankach  
ekonom icznych. Jest to stan jakby podgo 

rączkow y. Isto tną popraw ę m ogłoby przy 
n ieść ogran iczen ie zbro jeń , zn iesien ie ogra

n iczeń em igracy jnych , ruchu  kap ita łów  i to 

w aru . A le do tego jest bardzo daleko . T ym  
w iększą w artość m ają te poczynan ia, k tó re  
gospodarkę po lską odryw ają od gospodark i 

św iatow ej. O d roku 1935 zaczął się w  P ol

sce początkow o słaby ,a dale j coraz m oc

n ie jszy w zrost kon iunk tu ry . Ś w iadczy  o  tym  
w zrost w ew nętrznych ubro tów  hand low ych  

o ponad 24 proc. W rosły rów nież nasze o- 
bro ty  hand low e z zagran icą . W skaźn ik  pro 

dukcji przem ysłow ej w  roku 1937 jest w yż 
szy o 18 proc, w  stosunku do roku 1936 , a  

o 57 proc, w  stosunku do roku 1932 . Z atru 
dn ien ie w  przem yśle w zrosło w  roku 1937  

o 139 .00 0 robo tn ików .

• Japon ia przez w iele la t ogran iczała sz tu  

czn ie liczbę sw ojej ludności na poziom ie 20  
do 25 m iln . w  przekonan iu , że w yspy je j 

w ięcej ludności w yżyw ić n ie m ogą. P rzyszło  
jednak przebudzen ie , k iedy arm aty b ia 
łych o tw orzy ły porty  japońsk ie i o to naród  

Japońsk i na przestrzen i k ilkudziesięc iu la t 
w ykonał o lb rzym i skok , pow iększając czte 

rok ro tn ie ilo ść sw ej ludności, stając się m o 
carstw em  przem ysłow ym  i po litycznym . M y  
także m am y bodziec przez n ikogo  n ie kw e 
stionow any —  są to po trzeby obronności. 

Z aczął on już dzia łać i o to w  39 pow iatach  
najbardzie j przeludn ionych w  cen trum  P ol

sk i pow sta ją fab ryk i, po tężne zb io rn ik i w o 

dne d la celów  energetycznych . P ójdzie stam  
tąd  jedno ram ię elek try fikacy jne , drug ie ga 
zyfikacy jne . N a tych ram ionach energety 
cznych pow sta ją w  tem pie już n ie ty lko w  

P olsce , ale i w  E uropie n iew idzianym  w iel
k ie zak łady i fab ryk i. N a całym  te ren ie w  
w id łach W isły i S anu w re praca geo logów . 

R odzi się tam  po tężna baza gospodarcza i 
o lb rzym i bastion obronności. P ow sta je no

w a P olska C , now y  producen t i konsum en t. 
Z a m ałą w szyscy posiadam y w iarę w  sku 

teczność po lsk iego w ysiłku . T rzeba iść do  

C O P . zobaczyć pracę po lsk iego robo tn ika i 
inżyn iera , aby ocen ić należycie , do czego  
naród nasz jest zdo lny . W  ogn iu tego w y 

siłku  zm aleją i skarle ją nasze sk łócen ia po 
dw órkow e i zaściankow e, urośn ie op ty 
m izm , k tó ry  pow tórzy  cud  Japon ii. Jeśli n ie  

oderw ie on starszego spo łeczeństw a oa  
pryncypalnych k łó tn i i zaślep ień , to nape-  
w no pozw ol m łodzieży uw ierzyć w  o lb rzy - 

w no  pozw oli m łodzieży  uw ierzyć w  o lb rzy - 
ją  w iarą  w  celow ość i sku teczność w ysiłku .

MOCNE AKCENTY POLITYCZNE 
W DYSKUSJI

D yskusja genera lna obfitow ała w  m ocne  
aR cen ty po lityczne i spo łeczne. N ajw ięk 
szym zain teresow an iem darzono zagadn ie 
n ia natu ry ogó lnej, jak np . kw estia dem o 
kracji czy to talizm u , zagadn ien ie po lityk i 
zagran iczne j, em igracji żydow sk ie j, ustro ju  
społecznego , k tó rego przebudow y dom agały  
A postolsk iej do zm iany system u gospodar
czego i spo łecznego .

' KWESTIA ŻYDOWSKA.
P ierw szy przem aw iał ks. poseł D ow nar, 

k tó ry poruszy ł m . in . sp raw ę żydow ską i 
zaznaczy ł, że droga gw ałtu jest sp rzeczna z  
kato licyzm em . T aka droga n ie nada kw e 
stii żydow sk iej w łaściw ego b iegu , a podry 
w a ona pow agę państw a. Jedyną drogą roz  
w iązan ia to u ła tw ien ie żydom em igracji.

K w estię tę poruszy ł rów nież poseł D uch , 
k tó ry stw ierdził, że ludność po lska schodzi 
coraz bardzie j do ro li najem nika , jeśli bo 
w iem  P olacy stanow ią 70 procen t ludności 
po lsk ie j, to  udzia ł ich  w  hand lu deta licznym  
w ’ynosi 35 procen t, w  rzem iośle 33 procen t, 
w  przem yśle i hand lu hurtow ym  15 proc., 
w  finansach 20  procen t, w  hand lu  i przem y 
śle żydzi m ają  57 procen t sam odzie lnych  go 
spodarczo , a P olacy  ty lko 16 proc. P olityka  
rządu  w inna uw zg lędn iać szczegó ln ie in tere  

sy ludności po lsk ie j.

W  tym  duchu  przem aw iało k ilku  posłów . 

S ensacją dn ia by ło

WYSTĄPIENIE POSŁA ŻELIGOWSKIEGO, 

k tó rego  zdan iem  trzeba szukać now ych  dróg  
w  celu zjednoczen ia N arodu . G en . Ż eligow 
sk i proponu je stw orzen ie W ielk ie j R ady  
K onso lidacy jnej pray P . .P rezydencie R ze
czypospo lite j z udzia łem P rem iera, N aczel
nego W odza, P rym asa P olsk i, m arszałków  
obu izb , oraz m . in . J. P aderew sk iego , A le-, 
ksandry P iłsudsk ie j, b . prezyden ta W ojcie
chow sk iego , R . D m ow sk iego , W  W itosa , W . 
S ław ka, M . N iedzia łkow sk iego.

P ro jek t gen . Ż eligow sk iego w yw ułał n ie- 
lada sensację w  S ejm ie . W  rozm ow ach oce
n ia się go naogó ł jako  n ierealny .

Masowe bunty l dezercje w Rzeszy
Lciecika b. Kronprinza z. Niemiec

<  Berlin, 11. 2. |PAT).
S ytuacja w ytw orzona przez gw ałtow ne  

przem iany , jak ie nastąp iły w  rządzie i ar-

34 wagony rozbite w zderzeniu 
pociągów towarowych

Toruń, 11. 2
W  od ległości 1 km  od stac ji 01- 

pucłi w pow . kościersk im na lin ii 
koncesy jnej T ow . P olsko - F rancu 
sk iego w ydarzy ła się w czoraj przed  
po łudn iem  katastro fa ko lejow a, w y 
w ołana zderzen iem  się . dw u pocią-gów  
tow arow ych , idących w  przeciw nych  
k ierunkach . P ociąg  jądący z koście-  
rzyny po pohy ln i w  stronę O lpucha, 
w pad ł na w yjeżdżaj, z te j stac ji dru 
g i pociąg . W skutek zderzen ia loko 
m otyw a i 28 w agonów u leg ły całko 
w item u rozb iciu , a 6 w agonów spa
liło się w sku tek pożaru w znieconego  
przez isk ry z rozb itego parow ozu .

M aszyn iśc i i ich pom ocn icy ra to 
w ali się w  osta tn ie j chw ili ucieczką  
w ’yskaku ją .c z parow ozów  na to r..

W ytrw ali natom iast na sw ych  
stanow iskach ham ulcow y S tan isław  
G rzejkow iak , k tó ry przykręcając do  
osta tn iego m om entu korbę ham ulco 
w ą, doznał ciężk ich obrażeń , oraz  
k ierow nik drug iego pociągu , F ranci
szek G rzanka, k tó ry daw ał sygnały  
reszcie obsług i sw ego pociągu. U leg ł 
on lekk iem u poran ien iu g łow y i zła
m aniu ręk i.

N a m iejsce katastro fy  udała się  na  
tych ro iast kom isja śledcza z D yrekcji  
ko le i w  B ydgoszczy  z dyrek to rem  inż  
G erlier G itlerem  oraz w ładzę śled -

Na widnokręgu 

politycznym

S zef Obozu Zjednoczenia Naródowe- 
go, gen. St. Sknarczyński złożył onegdaj 
wizytę p. wicepremierowi E. Kwiatkow
skiemu, w czasie której odbył z wicepre
mierem dłuższą rozmowę.

* •

W  dniu 21 lutego, w rocznicę ogło
szenia deklaracji ideowo - politycznej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego będzie 
miało miejsce uroczyste posiedzenie Wici 
kiej Rady OZN. 0 powołaniu rad i sze
fów wojewódzkich donosiliśmy nie daw
no. Nominacji spodziewać się należy o- 
kolo 15 bm.

* s

„Taką powieść mógł napisać tylko 

uczony podróżnik, wyborny psycho

log, znawca ludzi, pierwszorzędny 

erudyta a jednocześnie pisarz o 

niezwykle bujnej wyobraźni'4

JAN LORENTOWICZ

W dniu jutrzejszym rozpoczniemy druk

powfeścf Jana^ Potockiegn

w całostronnicowych odcinkach p.t.

D ^+ + .$^
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W tłómaczeniu EDMUNDA CHOJECKIEGO
Omówienie twórczości autora i wartości literackiej dzieła, daje

dr. KONSTANTY TROCZYŃSKI w dzisiejszym „Odcinku kulturalnym"

m ii R zeszy w ydaje się daleką od uspoko je 

n ia  i znajdu je n iezw yk le silne echo  w  prasie  
zagran icznej.

cze . W  dochodzen iach stw ierdzono , 
że w inę za spow odow an ie katastro fy  
ponoszą: zaw iadow ca stac ji O lpuch, 
zw ro tn iczy  oraz obsługa parow ozu i- 
dącego do K ościerzyny . W szystk ich  
zaw ieszono w służb ie .

U przątan ie to ru po trw ało do póź 
nego w ieczora przy pom ocy pogo to 
w ia techn icznego w łasnego ko le i o- 
raz P olsk ich K olei P aństw ow ych .

Nominacje dowódców 0. K.

huJ Warszawa, 11. 2.
N a stanow iskach dow ódców O . K . za 

sz ły zm iany . M ianow an i zosta li:

gen . bryg . Józef W ilczyński - O lszyna —  

dow ódcą O K . G rodno;

gen . bryg . W ikto r T hom m ee —  dow ódcą  
O K . Ł ódź;

gen . bryg . W ładysław  L angner —  dow ódcą  

O K . L w ów ;

gen . bryg . M ichał T okarzew sk i - K ara-  

szew icz —  dow ódcą O K . P om orze;

gen  bryg . F ranciszek  K leeberg  —  dow ód  
cą O K . B rześć .

Eksplozla ciezu
Hamburg, 11, 2. (PAT).

W pob liżu A ltony nastąp iła dziś rano  w  

jednej z fab ryk eksp lozja gazu . 13 robo tn i

ków  zosta ło rannych, z czego 4 ciężko .

We Lwowie odbywają się w dalszym 
ciągu akcji protestacyjnej zebrania wszy
stkich organizacyj ukraińskich, które po
dejmują uchwały przeciwko wystąpieniu 
posła Wojciechowskiego w Sejmie oraz 
wyrażające uznanie i przywiązanie me
tropolicie Szeptyckiemu. Uchwały zosta
ły podjęte m. in. przez Związek Ukraiń
skich Kupców i Przemysłowców, „Ridnoi 
Szkoły”, Komitet Budowy Cerkwi przy 
ulicy Potockiego, ,.Proświtau, „Bractwo 
Mieszczańskie’', Tow. Robotników „W o- 
la”, organizacje ..Frontu Jedności Naro
dowej”, „Unda*.

♦ •*

Na dzień 18 lutego zostało zwołane 
do Warszawy posiedzenie pełnego Na
czelnego Komitetu Wykonawczego Stron
nictwa Ludowego pod przewodnictwem 
prezesa M. Rataja.

Jan Potocki

D uże w rażen ie w yw ołała w iadom ość o  

buncie dw u garn izonów w S łupsku i O l

sz tyn ie , k tó re kom entow ane są naogó ł jako  

sym ptom , że dokonane  przez  kanclerza H it

le ra zm iany w  k ierow nictw ie R eichsw ehrą  

i energ iczne, a bezw zg lędne przeprow adza 

n ie „czystk i" w śród w yższych oficerów  o- 
słab iło spo istość arm ii n iem ieck ie j, co po 

ciągn ie m oże n iezw ykle don iosłe sku tk i. 

W yciąga się naw et analog ię pom iędzy osta 

tn ią czystką w  arm ii n iem ieck ie j, i przepro 
w adzoną  w  sw oim  czasie  czystką  przez S ta 

lina  w  arm ii sow ieck ie j, k tó ra doprow adziła  

naw et do rozstrze lania w ielu w yższych ofi
cerów  sow ieck ich .

O lbrzym ią sensację rów nież w yw ołać  

m uszą nadchodzące z A ustrii i S zw ajcarii 

w iadom ości o m asow ej dezercji w yższych  
oficerów , w śród k tó rych znajdu je się 6 ge 

nerałów  i k ilkunastu pu łkow ników .

W śród zb iegów  znajdu je się słynny ge 

nerał K riess von  K ressenste in ,' k tó ry  w  1932  

roku przyczyn 1! się w ydatnie do  stłum ien ia  

siłą p ierw szego puczu h itlerow sk iego zor
gan izow anego przez  H itlera  i L udendorffa>  w  

M onach ium . G en . K riess w ydał w ów czas  

rozkaz strze lan ia do h itlerow ców , D otych 
czasow a  n iezależność  R eichsw ehry  od  partii 

zapew niała m u bezp ieczeństw o, obecn ie je 

dnak  gen . K riess w ołał n ie czekać na sku t

k i, jak ie  w  stosunku  do  n iego  pociągnąć m o 
g łoby opanow an ie w  w yniku osta tn ich za 

rządzeń  H itlera k ierow nictw a R eichsw ehry  

przez partię .
C iekaw e św iatło na całą aferę rzuca  

fak t, że rów nocześn ie opuścił N iem cy  kron-  

prinz F ryderyk W ilhelm , udając się przez  

A ustrię do W łoch , —  P rzekroczen ie przez  

b . kronprinza gran icy A ustrii pod K ufste in  
nosi w szelk ie cechy ucieczk i i to ucieczk i 

dokonanej w  pop łochu . K ronprinz przekro 

czy ł bow iem  gran icę bez paszportu , k tó rego  

w idoczn ie n ie m iał już czasu  zabrać.
P rasa żydow ska ko lportu je ponad to  

w ieść o rozstrze lan iu 15 genera łów , w  tym  
gen . F ritscha , co  w  raz ie gdyby  to  bv ła  pra 

w da, jeszcze w  gorszym  św ietle m alow ało 

by sy tuację w  N iem czech .
U cieczka b . kronprinza , k tó ry uchodź ’! 

do n iedaw na za zw olenn ika reż im u h itlero 
w skiego, zdaje się po tw ierdzać pog łosk i o  

organ izow anym  w  R eichsw ehrze sp isku  m o- 

narch istycznym , k tó ry  odkryć m iał szef S S . 
H im ler. W edług  w iadom ości nadchodzących  

z P aryża , C zechosłow acji i A ustrii —  kron 
prinz m iał być sam  siln ie zaangażow any w  

sp isku , k tó ry  przecież m iał na celu pow ró t 

na tron H ohenzo llernów , a w ięc przede  

w szystk im  jego .

KUPUJĄC LOS LOTERII NA
RZECZ BEZROBOTNYCH 

spełniasz czyn obywatelski I zdoby
wasz wartościowa wvarana.
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Marnotrawstwo
Nasz bilans handlowy pełen Jest po 

stronie importu najdziwaczniejszych po- 

zycyj. Okazuje się, że przywozimy do 

kraju całą masę rzeczy najzupełniej nie
potrzebnie. Niepotrzebnie, ponieważ to
warów, które importujemy, mamy u nas 

poddostatkiem. W  swoim czasie wyka
zywano, iż sprowadzamy z zagranicy nie 

tylko owoce czy igły gramofonowe, ale 

nawet — piasek. Jest przytym znamien 

ne, iż Polska — kraj nawskroś rolniczy 

— kupuje u obcych cały szereg produk
tów hodowlanych. Prasa stołeczna zwra
ca ostatnio uwagę na wzrastający stale 

przywóz skór.

Za 40 milionów zł — dowiadujemy 

się — przywieźliśmy w r. 1937 skór by
dlęcych z zagranicy, czyli za 6 milionów 

zl więcej, niż w roku 1936. Równocze
śnie wywóz polskich skór na rynek za
graniczny zamyka się kwotą zaledwie 1,8 

miln. złotych.

Zapotrzebowanie krajowe na skóry 

stale wzrasta i w miarę polepszania się 

naszej sytuacji gospodarczej, a zwłaszcza 

siły nabywczej ludności wiejskiej, rosnąć 

będzie nadal. Koniunktura więc na skó
ry znakomita — tylko że kraj tak wy
bitnie rolniczy, jak Polska, sprowadza 

skóry za miliony, a wywozi za grosze.

Przywozimy nawet skóry końskie i to 

za 4,5 miliona zł w ciągu roku, gdy tym
czasem u nas w kraju skóry te nie przed 

stawiają żadnej wartości.

Zaczynamy zbierać złom żelazny, aby 

zmniejszyć jego import. Ostatnio zaczę
liśmy zbierać nawet kości. Dlaczego nie 

rozwiążemy w sposób radykalny „zagad-. 
nienia skórzanego”? Jest ono niemniej 
ważne w zakresie samowystarczalności 
kraju i bilansu handlowego od surow
ców żelaznych, włókienniczych itp.

Marnotrawstwo bogactw naturalnych 

kraju musi się wreszcie skończyć. Mu
szą zakasać ręce do roboty ludzie, dla 

których biadolenie nie jest rozwiązywa
niem poważnych spraw. Iks.

GŁOSY I ODGŁOSY
Rola Naczelnego Wodza

R e d a k to r „ S ło w a " a n a liz u ją c K o n sty tu 

c ję  k w ie tn io w ą  i je j p o s ta n o w ie n ia  d o ty c z ą 

c e  w o jsk a , s tw ie rd z a :

„ K o n s ty tu c ja  2 3 K w ie tn ia  p rz e w id u je  m i

n is tra sp raw  w o jsk o w y c h , ja k o  c z ło n k a rz ą 

d u , k tó ry  w  rz ą d z ie  i p rz e d  p a r lam e n te m  re 

p re z e n tu je  p o trz e b y  a rm ii. M in is te r te n  u le g a  

o d p o w ie d z ia ln o śc i p a r la m e n ta rn e j i k o n s ty 

tu c y jn e j n a r  ó w n i z in n y m i m in is tra m i. S e jm  

m o ż e m u u c h w a lić v o tu m  n ie u fn o śc i, m o ż e  

g o  p o c ią g n ą ć  p rz e d  T ry b u n a ł S ta n u , m o ż e  g o  

z m u s ić d o w z ięc ia u d z ia łu w  k o le k ty w n e j 

d y m is ji rz ą d u .

A le i

Z w ie rz ch n ik ie m  a rm ii je s t P re zy d e n t R z e 

c z y p o sp o lite j n a m o c y z a sa d y n ie p o d z ie ln o 

śc i w ła d z y  su w e ren n e j w  P o lsc e , k tó ry  m ia 

n u je G e n e ra ln e g o  In sp e k to ra  S ił Z b ro jn y c h .* *  

R o la  G e n e ra ln e g o  In sp ek to ra  je s t  b a rd z o  

d u ż a . N ie p o d le g a o n m in is tro w i w o jn y , 

ja k  n a p rzy k ła d  w e F ra n c ji. Je s t o n  m ia n o 

w a n y  b e z k o n tra sy g n a ty , a w ię c o d p o w ie 

d z ia ln y w y łą c z n ie p rz e d P re zy d e n te m  R . 

P . S e jm  n ie m o ż e w y ra z ić G e n . In sp e k to 

ro w i v o tu m  n ie u fn o śc i a n i o sk a rż a ć g o  

p rz e d  T ry b u n a łe m  S ta n u . D a je  to  A rm ii ju ż  

w  c z a s ie p o k o ju  u p rz y w ile jo w a n e p o ło 

ż e n ie w  k ra ju .

A  w  c z a s ie  w o jn y ?

„ U s tró j A n g lii c z y  F ra n c ji w  ra z ie  w o jn y  

n ie z m ie n ia s ię w  n ic ze m , n a to m ia s t P o lsk a  

w  ra z ie w o jn y p rz e s ta je b y ć re p u b lik ą , a  

s ta je  s ię  ra cz e j d y k ta tu rą .

D y k ta to rem  je s t P re z y d e n t.

D la c z e g o  P re z y d e n t, a n ie N a c z e ln y  

W ó d z ?

„ O d p o w ie d ź tk w i w  d o św ia d c ze n ia c h  h i

s to ry c z n y c h . O to w  c z a s ie w ie lk ie j w o jn y  

a n i je d n o  p a ń s tw o  n ie  sk o ń c z y ło  w o jn y  z  ty m  

W o d z e m  N a cz e ln y m , z k tó ry m  w y ru sz y ło  w  

p o le . W e F ra n c ji Jo ffre , N iv e lle , P e ta in , n ie  

m ó w ią c ju ż o F o c h u ; w  N iem c z e c h M o ltk e , 

F a lk e n h a y n , H in d e n b u rg ; w  R o s ji c e sa rsk ie j  

W ie lk i K siąż e , A le k sie je w , to sa m o w  A n 

g lii , to  sa m *  w e  W ło sz e c h , to  sa m o  w  c z as ie  

m a łe j s to su n k o w o  k a m p a n ii a b isy ń sk ie j.

K ry z y s n a  s ta n o w isk u  W o d z a  N a c z e ln e g o  

je s t k ry z y se m  c ię ż k im  i b o le sn y m , a  je d n a k  

p rz e sz ły  g o  p ra w ie w sz y s tk ie p a ń s tw a . W i-

Mit o niemieckich Pomorzanach
Poznań, 11. 2-

Je d n ą z n a jis to tn ie jsz y c h  c e c h  P o m o rz a  

je s t je g o  b o g a c tw o  re g io n a ln e . W  p e w n y m  

se n s ie m o ż n a b y  m ó w ić o p le m ie n n y m  c z y  

sz c z e p o w y m  c h a rak te rz e  P o m o rz a . M ię d z y  

K a sz u b a m i n a  p ó łn o c y , M a z u ra m i w  p o w ie 

c ie d z ia łd o w sk im , K u ja w ia k a m i i K ra in ia -  

k a m i  n a  p o łu d n iu  ro z ło ż y ła  s ię  g o b a ta  w  k o 

lo ry t re g io n a ln y  m o z a ik a  lu d u  p o m o rsk ie g o  

z B o ró w  T u c h o lsk ic h , Z a b o rz a , z ie m i c h e ł

m iń sk ie j, m ich a ło w sk ie j, lu b a w sk ie j. W sz y 

s tk ie  te  re g io n y  —  z a  w y ją tk ie m  M a z u ró w , 

k tó rz y  c ią ż ą  d o  M a z o w sz a  P ru sk ie g o  —  łą 

c z y n ie ro z e rw a ln ie p o c z u c ie „ p o m o rsk o -  

śc i" , w  k tó ry m  tk w i im p lic ite  p o c z u c ie  p o l

sk o śc i. N ie m o ż n a b y ć P o m o rza n in e m , n ie  

b ę d ą c je d n o cz e śn ie P o lak ie m .

O d  t ła rd z e n n ie p o lsk ie j m o z a ik i re g io 

n a ln e j w y ra ź n ie o d c in a s ię o b c o p le m ie n n a  

lu d n o ść n ie m ie c k a . I m im o , iż  p ro p a g a n d a  

n ie m ie ck a sz cz e g ó ln ie w  o s ta tn ic h c z a sa c h  

u p o rc z y w ie tw o rz y  m it o n ie m ie c k ich P o 

m o rz an a c h , c z y  P o m o rz a n a c h n ie m ie ck ie g o  

p o c h o d z e n ia , e le m e n t n ie m ie c k i n a  P o m o rz u  

m a  c h a ra k te r o b c y , a  rd z e n n a  p o m o rsk a  o -  

p in ia tra k tu je g o z a w sz e ja k o sz tu c zn ą i 

p rz e jśc io w ą  n a ro ś l n a o rg a n iź m ie te j z ie m i, 

n a ro śl, k tó re j u je m n y w p ły w  n a o rg a n iz m  

trz e b a  n ie u sta n n ie  o g ra n ic z a ć  i u su w a ć .

N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e c e le m  m itu o

Jnk się finansuje „Wieś Po W?
-1 jak wyobraża to sobie „Kurier Poznofisk/

Poznań, 11. 2.

W  n o ta tc e  z a ty tu ło w a n e j „ Ja k  s ię  f in a n 

su je „ W ieś P o lsk ą "  —  ja k  w ia d o m o  je s t to  

o rg a n  O b o z u Z jed n o c z e n ia N a ro d o w e g o  —  

.K u rie r P o z n a ń sk i" z a m ie śc ił o n e g d a j n a 

s tę p u ją ce , m ija ją c e  s ię  z  p ra w d ą  in fo rm a c je :

„ Je d n y m  z a k w iz y ta to ró w  je s t p . J .

K ra w cz y k , m ie sz k a ją c y w  p e n s jo n a c ie  

p rz y u l. S e w . M ie lż y ń sk ie g o , a d ru g im

d a ć  je s t c z a sa m i n ie  d o  u n ik n ięc ia , —  a  sk o 

ro ta k  je s t, m u s i b y ć ja k a ś s iła , m o g ą c a tę  

z m ia n ę w  sp o só b k o n s ty tu c y jn y p rz e p ro w a 

d z ić . U  n a s je s t n ią z g o d n ie z K o n s ty tu c ją , 

P re zy d e n t R z e c z y p o sp o lite j.* ’

N a z a k o ń c z e n ie a u to r p o d k re ś la o p ty 

m iz m , z ja k im  p a trz y  n a s to su n e k  N a ro d u  

d o  z a g a d n ie n ia  o b ro n y  P a ń s tw a , k tó ry  n ie 

z a le ż n ie  o d  z a b a rw ie n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  p a r  

t i i je s t je d n a k i w  c a ły m  k ra ju . P e sy m is ty 

c z n e ro z m y ś la n ia n a su w a n a to m ia s t fa k t, 

ż e

z a m a ło  je s te śm y  b o g a c i, a b y  d o b rz e  p rz y 

g o to w a ć w o jn ę .

A u to r u w a ż a z a  rz e c z n a jp iln ie jsz ą ro z 

b u d o w ą  p rz e m y s łu .

S łu sz n ie !

Poseł Sloda, nie żądał 

kary chłosty
W  z w ią zk u  z  d y sk u s ją , n a d  re so r 

te m  M in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i n a  

se jm o w e j k o m is ji b u d ż e t, d o n o s iliś

m y , p o d o b n ie  ja k  w ie le  in n y ch  d z ie n 

n ik ó w  w  P o lsc e , ż e re fe re n t b u d ż e tu  

M in is te rs tw a S p ra w ie d liw o śc i p . p o 

se ł S io d a z B y d g o sz c zy , w y p o w ie 

d z ia ł s ię z a  k a rą , c h ło s ty .

N a p o d s ta w ie in fo rm a c ji z k ó ł p o  

se lsk ic h  d o n e m y , ż e w ia d o m o ść ta  

n ie o d p o w ia d a ła rz e cz y w is to śc i. . W  

c z a sie d y sk u sji w y p o w ied z ia ł s ię p . 

p o se ł S io d a z a  o b o s trz e n ie m  k a r d la  

ty c h z b ro d n ia rz y a n ty sp o łec z n y c h , 

o d k tó ry ch  n ie n a le ż y sp o d z ie w ać  

s ię p o p ra w y .

C h ło s ty p . p o se ł S io d a w  P o lsc e  

n ie z a le c a ł, w sk a zy w a ł n a to m ia st w  

d y sk u sji n a  fa k t, ż e w  S ta n ac h  Z je 

d n o c z o n y c h  A m e ry k i P ó łn o c n . z a p ro 

w a d z o n o  k a rę  c h ło s ty . P . p o se ł S io d a  

z a lec a ł d la te g o ty p u  p rz e s tę p c ó v z  

o b o z y p ra c y , w sk a z u ją c n a a n a lo g ię  

w  in n y ch p a ń s tw a c h  n p . d e p o rta c je  

d o  k o lo n ii.

P o m o rz a n a c h  n ie m ie c k ie g o  p o c h o d z e n ia  je s t 

u trz y m a n ie f ik c ji, ż e P o m o rz e je s t z ie m ią  

m ie sz a n ą  n a ro d o w o śc io w o . Je s t to  d z iś ró 

w n ie  w a ż n y m  c e le m  p o lity k i n ie m ie c k ie j w  

s to su n k u d o P o m o rz a , ja k  b y ło  w  o k re s ie  

p rz e d h itle ro w sk im . Z a sa d n ic z a l in ia p o lity 

c z n a  R e p u b lik i W e im a rsk ie j w o b e c  n a sz y c h  

z ie m  z a c h o d n ic h , u m o ż liw ia ją c a w  sw o im  

c z a s ie  s ta łe  k w e s tio n o w a n ie  p o lsk ie g o  c h a 

ra k te ru  P o m o rz a , z o s ta ła u trz y m a n a i je s t  

re sp e k to w a n a w  ró w n e j m ie rz e p rz e z p ro 

p a g a n d ę o fic ja ln ą T rz e c ie j R z e sz y , ja k i 

p rz e z  m n ie jsz o ść  n ie m ie c k ą  w  P o lsc e .

P o m o rz e , ja k z re sz tą  i in n e z ie m ie z a 

c h o d n ie , n ie  p rz e c iw s ta w ia  w p ły w o m  m n ie j

sz o śc i n ie m ie c k ie j ja k ie g o ś z w a rte g o  sy s te 

m u  p o lity k i e k s te rm in a cy jn e j. W p ły w y  n ie 

m ie c k ie m a le ją tu b e z d z ia ła n ia sk o n c e n 

tro w a n e g o  w y s iłk u  n a ro d o w e g o . S to p n io w a  

l ik w id a c ja s ił n ie m ie c k ic h je s t re z u lta te m  

d z ia ła n ia ty c h sa m y c h p rz y c zy n n a tu ra l

n y c h , k tó re  z a d e c y d o w a ły  o  n ie p o w o d z e n iu  

n ie m ie c k ie j p o lity k i e k s te rm in a c y jn e j w  o -  

k re s ie  z a b o ru .

S iła l ic ze b n a e le m e n tu  n ie m ie c k ie g o n a  

P o m o rz u  w  p o ró w n a n iu  z  in n y m i w o je w ó d z 

tw a m i o ra z  z  P o lsk ą  ja k o  c a ło śc ią  p rz e d s ta 

w ia  s ię  s ła b o . C z y s to śc ią  o b lic za  n a ro d o w e 

g o  P o m o rz e p rz o d u je P o lsc e ra z e m  z w o je 

w ó d z tw a m i ś lą sk im , k ra k o w sk im  i p o z n a ń -

T a d e u sz „ b a ro n ” P o e c k  d e A m e n sc h ild ,  

sk a z a n y w  W a rsz aw ie z a n a d u ż y c ia w  

a d m in is tra c ji d z ie n n ik a „ Ju tro ” n a w ię 

z ie n ie  i p rz e b y w a ją c y  o b e c n ie  n a  w o ln o 

śc i z a k a u c ją . „ B a ro n ” z a sz c z y c ił sw o ją  

o so b ą  h o te l „ C o n tin e n ta l" .

P a n o w ie  K ra w c z y k  i d e A m e n sc h ild , 

z a o p a trz e n i w p o le c e n ie m ie jsc o w e g o  

„ B iu ra E k o n o m ic z n eg o " O Z N (se k to r  

w ie jsk i) , o d w ie d z a ją p la c ó w k i p rz e m y 

s ło w e  i f in a n so w e  n a  te re n ie  W ie lk o p o l

sk i i p rz e p ro w a d z a ją sk u te cz n ą , ja k  d o 

tą d *  a k w iz y c ję d ro g o  p ła tn y c h o g ło sz eń  

d la  c z a so p ism a  „ W ie ś P o lsk a " .

S tw ie rd z ić  z a te m  n a le ż y , ż e  „ B iu ro  E k o 

n o m ic z n e " O Z N n ie is tn ie je , d a le j, ż e  

P o e c k  d e  A m e n sch ild  n ie  je s t a k w iz y to re m  

„ W s i P o lsk ie j" i n ig d y w  c h a ra k te rz e ja 

k im k o lw ie k  w  w y d a w n ic tw ie  ty m , ja k  ró w 

n ie ż  w  O Z N  n ie p ra c o w a ł.

C o  s ię  ty c z y  p . J . K ra w c z y k a , k a w a le ra  

o rd e ru  „ V ir tu ti M ilita r i” , je s t o n  a k w izy to 

re m  ty g o d n ik a „ W ieś P o lsk a " , d la k tó re g o  

p rz e p ro w a d z a n o rm a ln ą a k w iz y c ję , s to so 

w a n ą  p rz e z  w sz y s tk ie w y d a w n ic tw a  w  P o l

sc e , a  w  l ic z b ie  te j i „ K u rie r P o z n a ń sk i” . O  

ja k ic h k o lw ie k  „ p o le ce n ia ch "  n ie is tn ie ją c y c h  

in s ta n cy j O Z N , n ie m o ż e b y ć m o w y . P a n  

K ra w c z y k w y p o sa ż o n y b y ł je d y n ie w  n ie 

s to so w n e  w  ta k ich  ra z a c h  u p o w a ż n ie n ie d o  

a k w iz y c ji, k tó re g o w a ż n o ść o p ie w a ła d o  

d n ia  8  lu te g o  b r .

C a ło ść n o ta tk i „ K u rie ra P o z n a ń sk ieg o "  

o c e n ia ć  trz e b a  w  te n  sa m  sp o só b , ja k  łą cz e 

n ie z n a z w ą O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o 

w e g o  n a z w isk a o so b n ik a  z p rz e sz ło śc ią  są 

d o w o  - k a rn ą .

M e to d a  ta  u ta r ła  s ię  sn ą ć  w  re d a k c ji o r 

g a n u  św ię to m a rc iń sk ie g o  ja k o  o s ta tn i a rg u 

m e n t p o lity cz n y re p re z e n to w a n e g o p rz e z  

s ie b ie  k ie ru n k u .

Umowy indywidualne — 

zamiast zbiorowych w Z. S. R. R.
P o d s ta w o w ą , w y ty cz n ą , p o lity k i  

z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  są ., ja k  w ia d o 

m o , u m o w y z b io ro w e  i ja w n a  ta ry fi

k a c ja p ła c ro b o tn ic z y c h . P o z o ry u -  

m ó w  z b io ro w y c h is tn ia ły  i w  R o s ji 

S o w ie c k ie j, c h o ć w o b e c n ie zm ie rn ie  

sk o m p lik o w a n e g o  sy s te m u  p ła c a k o r 

d o w y c h o ra z w y ra f in o w a n e g o sy s te 

m u  p re m ia ln e j d e g re sji i p ro g re s ji, u -  

m o w y z b io ro w e z a tra c a ły sw ó j se n s  

i z n a c ze n ie . O b e c n ie  rz ąd  so w ie c k i w  

n a jw a ż n ie jsz y c h  d z ie d z in a c h  p rz e m y 

s łu  p rz e c h o d z i d o  sy s te m u  u m ó w  in 

d y w id u a ln y ch .

N a  m o c y  ro z p o rz ąd z e ń k o m isa rz a

Zimne!

sk im . Ja k  d a le c e s iła  l ic z e b n a  m n ie jszo śc i  

n ie m iec k ie j n a  P o m o rz u  s to p n ia ła  w  p o ró w 

n a n iu  z e s ta n e m  p rz e d w o je n n y m , św ia d c z y  

z e s ta w ie n ie w y n ik ó w  trz e c h o s ta tn ic h  sp i

só w  lu d n o śc i. S p is n ie m iec k i z r . 1 9 1 0  u s ta 

l i ł l ic z b ę  N ie m c ó w  n a  te ry to r iu m  d z is ie jsz e 

g o w o je w ó d z tw a p o m o rsk ie g o n a 4 2 1 .0 3 3 , 

t j . p rz e sz ło  4 2 ,5 p ro c , o g ó łu m ie szk a ń c ó w ,  

w  r . 1 9 2 1 p o lsk i sp is lu d n o śc i w y k a z a ł ic h  

1 7 7 .8 4 2 , t j . 1 9  p ro c ., a  sp is  lu d n o śc i w  r . 1 9 3 1  

—  ty lk o  1 0 8 .7 8 6 , c o  s ta n o w i 1 0 ,1  p ro c , o g ó łu  

lu d n o śc i w o je w ó d z tw a . W  o k re s ie 1 9 1 0 d o  

1 9 3 1 l ic z b a N ie m c ó w  n a P o m o rz u z m n ie j

sz y ła  s ię z a tem  c z te ro k ro tn ie .

A n a liz a o k re só w  i p rz y c z y n o d p ły w u  

N ie m c ó w  z P o m o rz a  w y k a z u je , ż e  n a jw ię k 

sz y  ic h  u b y te k , w y ra ż a ją c y  s ię  c y frą  2 4 5 .7 0 4  

d o k o n a ł s ię tu ż  p rz e d  ro k ie m  1 9 2 1 , a  w ię c  

p rz e d  o b ję c iem  P o m o rz a  w e  w ła d a n ie  p rz e z  

P a ń s tw o  P o lsk ie . M a so w a  ta  u c ie c z k a  o b 

ję ła  p rz e d e  w sz y s tk im  w a rs tw ę u rz ę d n icz ą ,  

s ta n o w iąc ą  w ię k sz o ść n a p ły w o w e j lu d n o śc i 

n ie m ie ck ie j, o ra z c z ę śc io w o w a rstw y , z a j

m u jąc e  s ię  rz e m io s łe m  i h a n d lem . W  la ta c h  

1 9 2 1 — 3 1 u b y te k w y n ió s ł ju ż ty lk o 6 6 .6 3 3  

o só b . W  te j d ru g ie j fa li o d p ły n ę li p rz e d e  

w sz y stk im  o p ta n c i, k tó rz y n a p o d s taw ie  

k o n w e n c ji w ie d e ń sk ie j, z a w a rte j m ię d z y  Pol 

sk ą  a  R z e sz ą  N ie m ie c k ą  3 0  s ie rp n ia  1 9 2 4  r^  

o b o w ią z a n i b y li p rz e n ie ść s ię d o N ie m ie c  

n a jp ó źn ie j d o  d n ia 1 l ip c a 1 9 2 6  r .

P o w y ż sz y p rz e w ró t w  sk ła d z ie l ic z b o 

w y m  m n ie jsz o śc i n ie m ie c k ie j d o k o n a ł s ię  

b e z  ż a d n e g o  n a c isk u  z e  s tro n y  a d m in is tra c ji  

p o lsk ie j i b y ł w y n ik ie m  n ie s ły c h a n ie s ła b e 

g o z w ią zk u  N ie m c ó w  z P o m o rz e m . N a  311 

ty s . 3 3 7  N ie m c ó w , k tó rz y  p rz e d  ro k ie m  1 9 3 1  

o p u śc ili P o m o rz e , ty lk o w o b e c 1 .6 1 8 o só b  

rz ą d p o lsk i z a s to so w a ł ry g o ry p rz y m u so 

w e . W a rto te ż n a d m ie n ić , ż e w  o k re s ie  

n a jw ię k sz e g o n a s ile n ia o d p ły w u e le m e n tu  

n ie m ie c k ieg o  z P o m o rz a w  la ta c h 1 9 1 9 d o  

1 9 2 1  M in is te rs tw o  b . D z ien ic y  P ru sk ie j c z y 

n iło  u  rz ą d u  b e r liń sk ie g o  —  z re sz tą  b e z sk u 

te c z n ie  —  z a b ie g i o  p o z o s ta w ien ie  n ie m ie c 

k ic h u rz ę d n ik ó w  w  P o lsce w  o b a w ie , ż e  

b ra k  u rz ę d n ik ó w  z a h a m u je  k o n ie c z n e  p ra c e  

a d m in is tra c y jn e . I je sz cz e je d e n b a rd z o  

z n a m ie n n y fa k t d la i lu s tra c ji s ta n o w isk a ,  

ja k ie w  s to su n k u d o z a g a d n ie n ia o d p ły w u  

N ie m c ó w  z z ie m  z a c h o d n ich  z a ję ły  w ła d ze  

a d m in is tra c y jn e ju ż  p o  z m ia n ie g ra n ic p a ń 

s tw o w y c h . O to p ie rw sz y p o lsk i p re z e s b .  

k o m is ji k o lo n iz a cy jn e j sp e c ja ln y m  z a rz ą d z e 

n ie m  p rz e c iw sta w ił s ię  m a so w e m u  p rz e c h o 

d z e n iu n ie ru c h o m o śc i z rą k  n ie m ie c k ic h  w 

rę c e  p o lsk ie , g ro ż ą c  n a b y w c o m  p o lsk im  o d 

m o w ą  z e z w o le n ia  n a  p rz e w łasz c z en ie .

P ro c e s  o d p ły w u  N ie m c ó w  z  P o m o rz a  z o 

s ta ł z a h a m o w a n y  ju ż  m n ie j w ię c e j p rz e d  1 0  

la ty . D z is ie jsz y s ta n l ic z b o w y m n ie jszo śc i  

n ie m iec k ie j n a le ż y  u z n a ć  z a  u s ta b iliz o w a n y .  

C z ę ść  N ie m có w , g łó w n ie o s ia d ły c h  n a  ro li, 

z d e c y d o w a ła s ię p o z o s ta ć n a  P o m o rz u z e  

w z g lę d ó w  m a te r ia ln y c h , in n i p o z o s ta li d z ię 

k i n a w o ły w a n iu  p o lity k ó w  n ie m ie ck ic h  lu b  

te ż w  p o c z u c iu  p e łn ie n ia m isji n a ro d o w e j  

ja k o  a w a n g a rd a n ie m c z y z n y  z a g ra n ic ą .

p rz e m y s łu c ię żk ie g o , K a g a n o w ic z s , 

z a rz ą d y  k o p a lń  w ę g la  w  Z a g łę b iu  P '1 - 

n ie c k im  p o w in n y  z a w rze ć 2 0 0  ty s . in 

d y w id u a ln y c h  u m ó w  z  g ó rn ik a m i p ra  

c u ją cy m i p o d  z ie m ią („ In d u s tr ia ’ 1 3 0  

s ty c zn ia  rz . n r . 2 4 ) . C e le m  ty c h  u m ó w  

in d y w id u a ln y c h je s t „ p rz y w ią z an ie 4 4 

ro b o tn ik ó w  d o  k o p a lń , a b y  z a p o b ie 

g a ć u c iec z ce p ra c o w n ik ó w . Je d n a k  i 

te n sp o só b  o k a z a ł s ię z a w o d n y . R o 

b o tn ic y  n ie  c h c ą  z o b o w ią zy w a ć s ię d o  

s ta łe j p ra cy  w  w a ru n k a ch is tn ie ją 

c y c h . D o ty c h c z a s ty lk o  8 5  ty s . g ó rn i

k ó w  p o d p isa ło  te  „ u m o w y  in d y w id u -  

a ln e “ .
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Co oznaczała zmiany w Niemczech?
Poznań, 11. 2

D ecyzja kanclerza H itlera z dnia  
4 b . m . i spow odow ane nim i zm iany  
w  arm ii i dyplom acji oraz reorgan i
zacja najw yższego dow ództw a st 
zbro jnych  —  są  niew ątp liw ie najw aż-

Kanclerz Hitler.

w iązan ia się z W łocham i i z angażo 
w ania się N iem iec w  H iszpan ii. W  te j 
ostatn iej zresztą spraw ie zdan ie w yż
szych w ojskow ych  już przed przeszło  
pół rok iem  przew ażało u kanclerza i 
N iem cy spraw y hiszpańsk ie pozosta 
w iły  W łochom , angażu jąc  się tam  bar  
dzo nieznaczn ie .

R eorgan izacja w ładz w ojskow ych  
R zeszy i utw orzen ie w  m iejsce urzędu  
sił zbro jnych w m inisterstw ie spraw  
w ojskow ych , którym  kierow ał dotąd  
fe ldm arszałek B lom berg , naczelnego  
dow ództw a sił zbro jnych , podporząd 
kow anego bezpośrednio kanclerzow i 
oznacza ściśle jsze niż dotąd  poddan ie

arm ii kontro li F iih rera i ściślejszego  
zespo len ia je j z organ izacją państw o 
w ą i party jną. Jest rzeczą nad  w yraz  
znam ienną, że w  dniu 5 b . m ., naza 
ju trz po sw ych dekretach , w ezw ał 
H itler do sieb ie w szystk ich dow ód 
ców  14 korpusów  i 36 dyw izy j arm ii. 
W edług krążących w iadom ości o- 
św iadczy ł im , iż nie dopuści by ge
nerałow ie m ieszali się do polityk i. 
Ł ączn ie z jednoczesną  dym isją 13 ge
nerałów i kilkunastu pułkow ników  
oznacza to , że odtąd jedynym  ośrod 
kiem  polityk i R zeszy  będzie F iih rer i 
sztab jego w spółpracow ników . P rzy 
szłość pokaże, czy do tych w spółpra-

niejszym i w ydarzen iam i w ew nętrzno- 
politycznym i T rzeciej R zeszy  od dnia  
30 czerw ca 1934 r., kiedy stłum iono  
w zarodku sp isek R hom a i gen . 
S chleichera . W  ezęści prasy zagra
nicznej ukazały się artyku ły snu ją-  
ce analog ię z tam tym i w ydarzen iam i 
i skazu jące na sp isek w  łon ie arm ii 
jako pow ód obecnych zarządzeń . O r
gan izato rem tego sp isku m iałby być  
usun ięty obecn ie ze służby czynnej 
gen . F ritsch , szef arm ii lądow ej R ze
szy .

H ipotezę tę należy stanow czo od 
rzucić. H itler i sto jąca za nim  partia  
jest jedyną dzisia j w  N iem czech siłą , 
n  ającą szerokie oparcie w  spo łeczeń
stw ie i zdo lną spraw ow ać rządy . U - 
sun ięcie te j siły  od  w ładzy  przez dru 
gi z kolei środek siły (siły  raczej m e 
chan icznej, an iżeli politycznej), jak i 
stanow i arm ia, m usiałobr pogrążyć  
N iem cy w niesłychany chaos w e
w nętrzny , w ybitn ie je osłab ić i unie-  
m ożliw ić R zeszy prow adzen ie racjo 
nalnej polityk i zagran icznej. N a tak i 
szaleńczy krok arm ia napew no nie  
decydow ałaby s 'ę . Z aw dzięcza ona  
Iresztą  rządom  kan^erza  H itlera  sw o  
je odrodzenie i m ożność rozw oju , a  
F iih rer w śród m łodszego korpusu o- 
ficersk iego  tak  jak  i w  spo łeczeństw ie  
jest uw ażany za praw dziw ego w odza  
N iem iec.

N ie znaczy  to jednak , by m iędzy  
partią a w yższą generalicją , czy po 
w iedzm y częścią generalicji, nie było  
rozdźw ięków  na tle politycznym . A r-

Gen. Blomberg.

m ia stanow iła i w  dalszym  ciągu sta
now i m im o bezpośredn iego obecn ie  
podporządkow ania ,‘ej kanclerzow i,  
jedyną  dziedzinę T rzeciej R zeszy , nie  
zasym ilow aną duchow o  z narodow ym  
socjalizm em . R ozdźw ięk i w ięc  istn ie ją  
tak w  odniesien iu do zagadn ień w e
w nętrznych , gdzie pew ne ideały gło 
szone przez koła party jne budzą  nie 
chęć w  arm ii, jak  i w  odniesien iu  po 
lityk i zagran icznej T rzeciej R zeszy . 
W iadom o, że w  arm ii nie został jesz
cze całkow icie w yplen iony daw ny  
duch prusk i, którego najznakom itsz  
w yrazicie lem był organ izato r R eichs-  
w ehry pow ojennej, zm arły w 1936 r. 
gen . von S eeck t, m ontu jący  w  okresie  
po R apallo porozum ien ie w ojskow e z  
S ow ietam i. W yższa generalic ja nie  
była rów nież podobno zadow olona z

Udowadnianie czynnego udziału 
w walkach o niepodległość

M inister spraw  w ojskow ych w ydał roz-1  G łow ackiego , O ddział M ikulin ieck i, O ddzia  

porządzen ie o sposob ie udow odnien ia czyn- ły  P olsk ie  w e  W łoszech , L egion  w  F in land ii, 

nego udziału w  w alkach o niepod leg łość  

P aństw a P olsk iego .
C zynny udział o niepod leg łość P aństw a  

P olsk iego , upraw niający do ubiegan ia się o  

pracę w  tryb ie i na w arunkach ustaw y z  

dnia 2 lipca 1937 r. a zapew nien iu pracy  

i o zaopatrzen iu uczestn ików  w alk o nie 

podleg łość P aństw a P olsk iego , stw ierdza  

zaśw iadczen ie , w ystaw ione przez w łaściw e  

w ładze w ojskow e.
Z aśw iadczen ie otrzym ać m ogą osoby , 

które należały do następu jących organ iza

cy j lub fo rm acy j niepod leg łościow ych: O r

gan izacja B ojow a P olsk iej P artii S ocjalisty 

cznej, Z w iązek W alki C zynnej, Z w iązek  

S trzeleck i, S trzelec , A rm ia P olska, P olsk ie  

D rużyny S trzeleck ie , S okole D rużyny P olo 

w e. D rużyny  B artoszow e, D rużyny T ow . im . 

K ościuszk i, D rużyny P odhalańsk ie , L egiony  

P olsk ie (P o lsk i K orpus P osiłkow y, P olska  

S iła Z bro jna), B ajończycy , L egion  P uław ski, 
B rygada S trzelców  P olsk ich , D yw izja S trzel 

ców  P olsk ich , I K orpus P olsk i, II K orpus  

P olsk i, III K orpus P olsk i, O ddział P olsk i w  

O dessie , P olska O ddzialna B rygada  na  K au 

kazie , O ddział na M urm aniu , O ddział na  
K ubaniu , IV D yw izja G en. Ż eligow skiego , 

V D yw izja S ybery jska, A rm ia P olska w e  

F rancji, P olska O rgan izacja W ojskow a, Z a

rządy  Z w iązków  W ojskow ych  P olaków , N a 

czelny P olsk i K om itet (N aczpo l), N aczelna  

R ada P olsk iej S iły Z bro jnej, O rgan izacja  

W erbunkow o - A gitacy jna, P ogotow ie B o 

jow e P olsk iej P artii S ocjalistycznej, O ddzia 

ły O brony  L w ow a, O rgan izacje przygoto 

w aw cze do pow stan ia w ielkopolsk iego , a) 
B atalion P ogran iczny  N r. 1 w  S zczyp iorn ie , 

b) R ada R obotn ików  i Ż ołn ierzy , c) S łużba  

S traży i B ezpieczeństw a, d) O rgan izacja  

W ojskow a P om orza (T ow arzystw o  b . żo łn ie  

rzy), O ddział i insty tucje w ojska w ielkopol

sk iego , S traż L udow a i O brona K rajow a  

(na P om orzu), P ułk S trzelców  im . B artosza

I S am oobrona  Z iem i G rodzieńsk iej, S am oobro  

na L itw y i B iało rusi, P artyzanck i O ddział 

m jr. D ąbrow skiego , P ow stan ie śląsk ie pier

w sze, drug ie  i trzecie oraz O chotn icza  L egia  

K obiet
P onad to zaśw iadczen ie otrzym ać m ogą  

osoby , które, nie należąc do organ izacy j lub  

fo rm acy j niepod leg łościow ych , brały  czynny  

udział w  w alkach o niepod leg łość P aństw a  

P olsk iego .
W ładzam i w łaściw ym i do w ydania za 

św iadczeń dla osób , należących do organ i

zacy j lub fo rm acy j niepod leg łościow ych są: 

W ojskow e B iura H istoryczne, K om isja K w a  

lifikacy jna P olsk iej O rgan izacji W ojskow ej 
przy W ojskow ym  B iurze H isto rycznym , A r

ch iw um  W ojskow e, D ow ództw o  O kręgu  K or 

pusu N r. V II, D ow ództw o  O kręgu K orpusu  

N r. V III, w  zależności od tego , która z tych  

w ładz oraz insty tucy j przechow uje ak ta da 

nej organ izacji lub  fo rm acji niepod leg łościo 

w ej.
W ładzą  w łaściw ą  do  w ydaw ania  zaśw iad 

czeń dla osób , które , nie należąc do organ i
zacy j lub fo rm acy j niepod leg łościow ych , bra  

ły  czynny  udział w  w alkach o  niepod leg łość  

P aństw a P olsk iego , i dla osób , które z ja 
kichkolw iek pow odów  nie otrzym ały za 

św iadczen ia od w ładzy w łaściw ej, jest O - 

gólna K om isja O rzekająca przy  W ojskow ym  

B iurze H isto rycznym .
W  przypadku  niem ożności uzyskan ia  za 

św iadczen ia  od  w ładz  lub  insty tucy j w ym ie
nionych , zaitneresow any  pow in ien  przedsta 

w ić O gólnej K om isji O rzekającej przy W oj

skow ym  B iurze H isto rycznym  ośw iadczenie , 

w ystaw ione  przez conajm niej dw óch św iad 

ków , odznaczonych K rzyżem  lub M edalem  

N iepodleg łości, którzy jednocześn ie z nim  

pełn ili służbę w  danej organ izacji lub fo r

m acji niepod leg łościow ej, stw ierdzające  

czynny udział w  w alkach o niepod leg łość.

(IS K R A )

cow ników  zaliczyć  będzie m ożna  gen . 
K eitla , now ego naczelnego w odza i 
gen . B rauchitscha, m ianow anego w  
m iejsce gen . F ritscha  szefem  arm ii lą 
dow ej. O bydw óch ich bow iem obok  
adm irała R oedera pow ołał kanclerz  
jako przedstaw ic ’eli arm ii do ta jnej 
rady do spraw zagran icznych . W re
szcie nadm ien ić należy , że m ianow a
nie gen . G oeringa, najb liższego prze 
cież w spółpracow nika  H itlera, pełn ią
cego jednocześn ie funkcjo szefa lo t
nictw a w ojskow ego , fe ldm arszałk iem  
stw orzy ł sy tuację , w której jeden z 
najw ybitn iejszych przedstaw icieli par  
tii został najw yższym  rangą w ojsko 
w ym  służby czynnej.

D okonana jednocześn ie ze zm ia 
nam i w w ojsku zm iana na stanow i
sku m inistra spraw  zagran icznych i- 
dzie po te j sam ej lin ii. M inistra N eu- 
ra tha, przedstaw iciela daw nych N ie
m iec, N iem iec junk ierstw a i łączącej 
się z tym  polityk i parcia na w schód , 
zastąp ił m ąż zaufdn ia kanclerza R ib 
ben trop . C hoć m in . N eurath , spra 
w ujący sw e funkcje jeszcze od cza-

Marszałek Goering.

W#

rządu P apena, był lo ja lnym  w y-

Kojdluższo autosM na folecle
W  niezad ług im  czasie oddana zo-.dząc do  V alparaiso  w  C hile . S tąd au- 

stan ie do uży tku najd łuższa au to- tostrada pójdzie w  kierunku  w schod- 
strada na św iecie , łącząca F airbanks!  nim  poprzez K ordyliery i zakończy
na A lasce z B uenos A ires. D roga to , 
długości 21 tys. kilom etrów , otrzym a  
nazw ę „A utostrady P acyfiku* ’ .

P oprzez śn ieżne stepy A lask i, 
w zdłuż m alow niczych brzegów  za- 
chodniach A m eryki P ółnocnej now a  
au tostrada przejdzie przez M eksyk , 
przecinając sto licę tego kraju , i dalej 
połączy poszczegó lne repub lik i A m e
ryk i cen tralnej i połudn iow ej, docho-

się  w  B uenos A ires nad  A tlan tyk iem .

W  chw ili obecnej prow adzone, są  
in tensyw nie prace nad ukończen iem  
argen tyńsk iego odcinka te j drog i, 
który pow in ien być gotów  na w iosnę  
roku  przyszłego . N ie jest w ykluczone, 
że otw arcie „A utostrady P acyfiku**  
nastąp i rów nocześn ie z otw arciem  w y  
staw y św iatow ej w  N ow ym  Jorku .

sów
konaw cą poleceń kanclerza H itlera , 
to jednak R ibben trop należy do gro 
na najb liższych w spółpracow ników  
H itlera i daw nych członków partii. 
Jako  „lata jący  am basador 11 kanclerza  
i szef specjalnego biura  dla spraw  za 
gran icznych , niezależnesro dotąd od  
A usw artiges A m t‘u (n iem ieck ie M S Z ) 
pełnił on już niejednokro tn ie funkcje  
jakby  drug iego  m inistra spraw  zagra 
nicznych . M iędzy innym i R ibben trop  
w łaśn ie negocjow ał i złożył sw ój pod 
pis pod układam i an tykom in tem ow - 
sk im i: niem iecko - japońsk im  i nie 
m iecko - japońsko - w łosk im . N om i
nacja  R ibben trona na  m inistra spraw  
zagran icznych R zeszy oznacza nie 
w ątp liw ie poerłębien ie dotychczaso 
w ego  kursu  polityk i zagran icznej N ie
m iec.

O góln ie  w ięc biorąc stw ierdzić na 
leży , że ostatn ie zm iany w R zeszy  
łączn ie z poprzedn im  już ustąp ien iem  
S chach ta ze stanow iska m inistra go 
spodark i i przeprow adzoną obecn ie  
reorgan izacją tego m inisterstw a do 
konyw aną pod kierow nictw em G oe
ringa i urzędn ików  jego biura planu  
4-le tn iego , stanow ią dalszy etap opa 
now ania w szystk ich organów  pań 
stw ow ych przez obóz rządzący i po 
głęb ien ie dotychczasow ego kursu  
T rzeciej R zeszy zarów no w polityce  
w ew nętrznej i gospodarczej jak i za
gran icznej.

Lekarstwo przyśpieszające 

zabliźnianie się ran
Z am erykańsk ich sfer lekarsk ich don ' 

szą, iż grupa chem ików  przy uniw ersy tecie  

kanadyjsk im w T oron to w ynalazła now y, 
ta jem niczy preparat chem iczny , który m a  

tę w łasność, że przysp iesza zab liźn ian ie się  
ran zw łaszcza pow stałych w skutek spale

nizny czy oparzen ia . P od w pływ em tego  
preparatu rany nie ty lko szybko się goją , 

lecz rów nież pokryw ają się norm alną zdro 

w ą skórą , bez pozostaw ien ia jak ichko lw iek  

blizn . P reparat jest w odnistym  płynem  i po-

Wino zamiast ryb 

w Ostendzie
czn iej ze sta tku zatop ionego ubieg łej zim y  

w  pobliżu  w ybrzeża. S tatek  ten  w iózł pełny  

ładunek  przedn iego francusk iego w ina.

O d te j chw ili rybacy piln ie uw ażali —  

i doczekali się  w yrzucen ia na  brzeg  siedem 

dziesięciu beczu łek doskonałego w ina. W i

no to  w ynagrodziło ich sow icie za stracony  _ _______ __ ____

sezon jesienny i zapew niło im beztroską . w o<ju je odrastan ie norm alnej skóry na zra 

zim y  | nionych  m iejscach .

łowili rybacy
R ybacy w  O stendzie m ieli zły sezon : 

przez cały w rzesień szalały gw ałtow ne w i

chry . N ie było m ow y o w yjeździ© na po 

łów .
A ż oto  pew nego  dnia , gdy nad  brzeg iem  

zebrało się kilku ludzi, którzy starali się  

przew idzieć, kiedy  pogoda  się popraw i, nie 

spodziew anie dostrzeg li na grzb ietach fa l 

jak iś ciem ny kształt, który z bliska okazał 

się beczułką. Beczułka pochodził* najwido-
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Nowa o Jmiana samoosLarżeń
Kampania wszczęta w prasie so

wieckiej po ogłoszeniu postanowienia 
ostatniego plenum Centralnego Ko
mitetu partii komunistycznej o „błę
dach4' podczas „czystki** mogłaby wy
wrzeć wrażenie, iż organizacje par
tyjne poważnie zabrały się do napra
wienia tych „błędów** — t. zn. maso
wego wydalanie z partii jej członków 
bez ostatecznych podstaw. Jednak —  
„studiowanie decyzji plenum** stano
wi zwyczajną, kolejną, kampanię pra
sy bolszewickiej.

Spotykamy w artykułach, poświę
conych postanowieniu plenum oświad 
ćzenia w rodzaju „postanowienie ple
num CK zrywa maskę z trockistów- 
sko - bucharinowskich prowokatorów 
i daje w ręce partii najmocniejszą, 
broń do walki z nimi**.

Otóż dosłownie takie same twier
dzenia były głoszone w marcu r. ub. 
po ówczesnym plenum CK partii, któ
re uchwaliło zaostrzenie ^czystki'*, u- 
znanej obecnie za „szkodniczą.**. Wów
czas zarzucono organizacjom partyj
nym brak „czujności rewolucyjnej** i 
twierdzono, iż „CK partii daje nieo
mylny sposób rozpoznawania zama
skowanych wrogów**. Sposób ten po
legał na „krytyce i samokrytyce, bez 
względu na osobę**. Obowią,zek pu
blicznego, lub pisemnego wyrażania 
podejrzeń w stosunku do „towarzy
szów** był uważany za „wprowadze
nie w życie wskazówek CK partii**.

Obecnie rozmiary „czystki** uzna
ne sę za niebezpieczne, miano zaś 
„trockistowsko - bucharinowskich  pro 
wokatorów** jest nadawane tym wła
śnie komunistom, którzy uprawiali 
„krytykę i samokrytykę** oraz kiero
wnikom organizacji partyjnych, któ
rzy — również zgodnie z postanowie
niem CK partii „słuchali głosu mas 
partyjnych**.

Trudno w takich okolicznościach 
zaufać choćby na chwilę szczerości o- 
burzenia prasy bolszewickiej pod a- 
dresem denuncjatorów. Natomiast u- 
jawniono nie jeden ciekawy szczegół. 
Tak więc „Leningradzka Prawda** 
(nr. 24) zamieszcza rozważania na te
mat „nowej ery w walce z wrogiem*'. 
Okazuje się, iż komisariat spraw we
wnętrznych organizuje już tajne roz
prawy sądowe w celu potwierdzenia 
słuszności zarzutów plenum pod adre
sem „komunistów karierowiczów mio- 
tają,cych oszczerstwa na swych towa- 
rzyszów**. Dziennik przytacza m. in. 
dane z materiałów śledczych w spra
wie niejakiego Triegubowa, który ze
znał, iż „wraz z innym członkiem  
kontrrewolucyjnej bandy występo
wał na zebraniach partyjnych z o- 
szczerczymi oświadczeniami przeciw
ko komunistom, pisał denuncjacje do 
wszystkich instancji, nie wyłą,czając 
najwyższych instancji moskiewskich** 
zaś „od czasu do czasu demaskował 
„rzeczywistych wrogów**, co utrwali
ło jego reputacje bojownika partyj
nego w oczach zwieizchników'*.

Intth ftiM Mrt itajili
Zamówione w ilości około 130 

Sztuk stacyjne drukarki biletowe za
czynają, już przybywać do Polski. 
Zostały one nabyte z sum zamrożo
nych w Niemczech, należnych pol
skim kolejom  państwowym za tranzyt.

Drukarki te będą ustawione na 
kilkudziesięciu stacjach o masowej 
odprawie podróżnych. Sześć najwięk
szych stacji, a mianowicie: Warsza
wa, Poznań, Gdynia, Katowice, Kra
ków i Lwów otrzymają drukarki e- 
lektryczne rotacyjne, pozostałe zaś 
stacje duże i średnie otrzymają, dru
karki do ręcznej obsługi.

Celem instalacji drukarek stacyj
nych, które w tej czy innej formie 
wprowadził już szereg obcych kolei, 
jest osiągnięcie korzyści przy odpra
wie kasowej. Przede wszystkim dru
karki usuwają, żmudną, buchalterię 
kasową., zastępując ją, samozapisują,- 
0$. rejestracja maszynowa, bardzo ła-

W tych prawdziwych lub zmyślo
nych zeznaniach dźwięczą słowa na 
dobrze znana „melodię**. Przypomina
my, że „przestępcy** takiej miary jak 
Pietrakow lub kierownik przemysłu 
chemicznego Rataje ak również ze
znawali, na procesie w styczniu 1935 
r., iż „szkodnictwo** ich polegało nie 
zawsze na psuciu maszyn lub powo
dowaniu katastrof : niekiedy osiągano 
nawet rekordy i świetne wyniki pra
cy...

Konieczność posługiwania się wy
próbowanymi metodami Jeżowa —  
Wyszyńskiego w sprawach związa
nych z obecnym etapem walk we
wnętrzne - partyjnych coś nie coś mó
wi o trudnej sytuacji, w -iakiej znale
źli się nie tylko kierownicy organi-

Chiński loinik ■ bohater
W sprawozdaniach z wojny chińsko- 

japońskiej wiele miejsca zajmują opisy nalo
tów eskadr bombowców japońskich. Mało 
stosunkowo mówi się o lotnikach chińskich, 
nie brak jednak i wśród nich bohaterów.

Gdyby wszyscy lotnicy odznaczali się 
takimi cnotami, jak 25-letni pilot Czang- 
Ting-Fong, Japończycy drogo by zapłacili 
za naloty na miasta chińskie.

Czang wyspecjalizował się w atakach 
na ciężkie bombowce japońskie. Gdy nad 
Nankinem pojawiła się w swoim czasie es-
kadra bombowców japońskich, Czang jedy-.....................
ny z pośród lotników chińskich, zdołał um- zakup broni dla wojsk chińskich.

Ryby morskie zamiast kur
Prasa niemiecka poświęca ostatnio 

wiele miejsca ostatniemu wynalazko
wi chemików Trzeciej Rzeszy — biał
ku organicznemu, produkowanemu z 
ryb morskich. Kolebką nowego su
rowca jest Hamburg, gdzie centrali
zuje się niemiecki handel rybny. W  
gospodarstwach domowych w Niem
czech, zdaniem znawców zużywa się 
około 800 milionów jaj kurzych. Za
stosowanie nowego białka rybiego 
pozwoli na redukcję tej cyfry do 400 
milionów. Nowy surowiec białkowy 
jest podobno wolny od wszelkiego 
przykrego zapachu i nadaje się poza- 
tym znakomicie do celów technicz-

Jimie" pneiiw ollunm morskim
W związku z projektowaną przez rząd 

japoński budową olbrzymów morskich o po
jemności 40 tys. ton, w kołach amerykań
skich rozpatrywano możliwości budowy po
dobnych okrętów.

Na ten temat wyłoniła się w prasie fa
chowej obszerna dyskusja, w której starły 
się dwa przeciwne poglądy. Obok zwolen
ników budowy wielkich jednostek morskich 
pojawiły się głosy, wypowiadające się za

twą do odczytania i sprawdzenia Po- 
wtóre dzięki drukarkom stacyjnym  
usuwa się zamawianie, gromadzenie 
i kontrolę dużych zapasów biletów 
kartonowych na stacjach. Wreszcie 
dzięki drukarkom może kasa, sprze
dająca bilety, służyć o wiele większą 
ilością rodzajów biletów kartono
wych w miejsce wypisywanych i kom
binowanych.

W wyniku zaorowadzenia druka
rek stacyjnych otrzymuje się zatem 
bardzo znaczne odciążenie od prac 
buchalteryjnych oraz ułatwia się kon
trolę. Możność zaś wydawania w du
żo większej ilości biletów gotowych 
przyśpiesza obsłużenie podróżnych.

Maszyny elektryczne mogą wyda
wać do 10.000 różnego rodzaju bile
tów, a ręczne do 2.500, podczas gdy 
największe szafki kasowe, będące w 
użyciu obecnie, posiadały do 1.000 
sztuk.

zacji partyjnych, lecz i najbliżsi wspó 
pracownicy komisarza spraw we
wnętrznych. „Stalinowski CK partii 
jest nieomylny*'. O ile więc ogłoszono, 
iż „trockistowsko - buoharinowscy 
prowokatorzy obrali oszczerstwo jako 
metodę walki**, kolegium komisariatu 
spraw wewnętrznych musi dostarczyć 
materiału dla udowodnienia tej tezy. 
Stąd też zeznania Triegubowa, które 
oczywiście nie stanowią wyjątku.

Ćo się tyczy „najmocniejszej bro
ni w celu demaskowania wrogów**, ja
ką są rzekome decyzje ostatniego 
plenum, to rzecz prosta, iż nie obroni 
ona przeciętnych i zdezorganizowa
nych sprzecznymi nakazami przed re
presjami ze strony czynników miaro
dajnych.

knąć pościgowcom japońskim i zaatakował 
z góry japońskie bombowce.

Sześć samolotów japońskich zestrzelo
nych przez Czanga, runęło na ziemię. W  
każdym z samolotów znajdowało się 6 ludzi 
załogi. Cena samolotu wynosiła 150.000 do
larów.

Armia chińska wyznaczyła dla swoich 
żołnierzy nagrodę w wysokości 20,000 do
larów za zabicie lub wzięcie do niewoli ge
nerała japońskiego. Czang jednak nagrody 
nie przyjął, przeznaczając ją w całości na

nych. Na marginesie tej wiadomości 
warto zaznaczyć, że w ostatnich  
dwóch latach Niemcy kładą olbrzymi 
nacisk na morskie rybołóstwo. W bie
żącym roku wyruszyła z Hamburg 
po raz pierwszy od czasów wielkiej 
wojny większa flotyla na połowy wie
lorybów. Cyfra określająca produk
cję przemysłu rybnego w Niemczech 
stale wzrasta.

W ramach planu czteroletniego 
Hamburg rozbudowany zostanie w 
centrum przemysłu rybnego, który w 
Niemczech nawet nie wyzyskał dotąd 
wszystkich możliwości.

rozbudową floty małych statków, obdarzo
nych wielką szybkością, które, stanowiąc 
trudny cel dla nieprzyjaciela, mogą mu po
ważnie utrudnić operacje wojenne.

Koncepcja ta nie jest nowa. Już w r. 
1888 Bismarck w czasie dyskusji nad rozbu
dową floty niemieckiej podkreślił, że w wal
ce z olbrzymami morskimi dużą rolę ode
grać mogą „szerszenie" morskie, nękające 
nieprzyjaciela, właśnie tak, jak czynią szer
szenie i osy, całymi gromadami. Zwolenni
cy tego poglądu zwyciężyli, gdyż, jak dono
szą gazety amerykańskie, rząd Stanów Zje
dnoczonych w odpowiedzi na zbrojenia ja
pońskie postanowił wybudować flotylę ma
łych statków, których tonaż nie przekra
czałby 15 ton i uzbrojonych w dwa kara
biny maszynowe dla obrony przed lotnikami 
i dwie wyrzutnie torpedowe. Statki te, o 
szybkości 90 km. na godz. i dużej zwinności, 
stanowią trudny cel dla artylerii olbrzymów 
morskich i mogą przyczynić im poważne 
szkody. Kilka takich statków zakotwiczo
nych zostało w trudno dostępnych i dobrze 
zamaskowanych zalewach morskich na Fili
pinach.

Rola tych „łodzi" jest wybitnie defen- 
zywną. Będą mogły one spełnić należycie 
swą rolę jedynie w akcji obronnej wybrzeża, 
gdyż zapas paliwa nie pozwoli wydalić im 
się zbytnio na pełne morze.

Według poglądu rzeczoznawców mor
skich flotylla, złożona z łodzi tego typu, bę
dzie mogła przeszkadzać przeciwnikowi w 
koncentracji swych sił zbrojnych na morzu 
do momentu interwencji silniejszych jedno
stek morskich, którym zawsze przypadnie 
w udziale rola rozstrzygająca. .

AmerykarTe uczą się 

tańców polskich
W Nowym Jorku zostały otwarte kursy 

ludowych tańców polskich, w których bie- 
rze udział około 250 osób, w tym połowa 
amerykanów, połowa Polaków.

Kurs prowadzą polscy instruktorzy tań
ców ludowych kolonii amerykańskiej.

Reklamy czytają 

najwięcej kobiety
Wszelakiego rodzaju reklamę najwięcej 

czytają kobiety. Studia angielskiego psycho
loga Moresa wykazują, że: 1) Kobiety czy
tają gazety z nadzwyczajną pilnością i uwa
gą. 2) Obok powieści ogłoszenie przedsta
wia dla kobiety najbardziej interesującą 
część gazety. 3) Na podstawie ogłoszeń w 
gazecie kobiety robią wszystkie zakupy dla 
całego domu. 4) Z ogłoszeń prasowych ko
biety dowiadują się o nowych to  w ach i 
nabywają je. Firmy ogłaszające się w gaze
tach stale, utrwalają się w pamięci kobiet 
i stają się im tak dobrze znane, jak gdyby od 
szeregu lat robiły w tych firmach zakupy.

ArtvkuT 214
Każdy Francuz zna artykuł 214 kodeksu 

cywilnego, który mówi, że żona we wszy
stkich sprawach podlega mężowi. Artykuł 
ten jest głównym argumentem w procesie, 
który toczy się obecnie przed sądem pary
skim. Pewien Paryżanin, zamieszkały stale 
w Paryżu, skarży swoją żonę, wybitną ar
tystkę francuską Alicję Delysia, występują
cą i mieszkającą stale w Londynie, o to, że 
nie chce wrócić do Paryża, Oskarżona mał
żonka tłumaczy się tym, że jej zawód zmu
sza ją do przebywania w Londynie. Małżo
nek zaś twierdzi, że dlatego nie jedzie do 
Londynu, ponieważ przeszkadzają mu w 
tym jego zajęcia i interesy związane niero
zerwalnie z Paryżem. Obie strony wysuwa
ją więc identyczne argumenty. Większą ra
cję należy jednak przyznać małżonkowi, 
który przed ślubem postawił swej przyszłej 
żonie warunek stałego przebywania w Pa
ryżu.

Paryski sąd nie powziął jeszcze decyzji, 
jak rozstrzygnąć tę z dwóch stron należycie 
umotywowaną sprawę. Sądzić jednak moż
na, że sąd nie ze względu na męską solidar
ność, ale ze względu na przedślubne poro
zumienie w tej sprawie, stanie po stronie 
nokrzywdzonego męża.

Wieś do snrzed»nla
Na murach miasta Melburnu (w Australii) 

ukazało się ogłoszenie następującej treści: 
„Wieś do sprzedania. Nabyć ją można za
raz. 12 domów jak najwygodniej urządzo
nych i 4 inne budynki. Wszystkie położone 
są w sposób ułatwiający prowadzenie ry- 
bołóstwa. Wielkie dogodności płatnicze".

Sprzedaż wsi tłumaczy się tym, iż jej 
mieszkańcy opuścili swe domy głównie dla
tego, że sprzykrzyło im się utrzymywanie 
sią wyłącznie z połowu ryb. Wszyscy ci u- 
ciekinierzy udali się do miast, woląc tam 
pracować w fabrykach, niż siedzieć na wsi.

Budowa tunelu 

pod kanałem La Manche
Paryski „Intransigeant" donosi, iż w ro

ku 1938 rozpocznie się budowa tunelu pod
morskiego, łączącego Francję z Anglią. Pod
stawą przyszłych prac ma być projekt inź. 
Basdevant. Wykonanie projektu miałoby 
kosztować półtora miliarda franków, roczne 
zaś koszty utrzymania pochłaniałyby 10 
milonów franków.

Jak twierdzi „Intrasigeant", zastrzeże
nia, które wysuwała dotąd głównie prze
ciwko projektowi tunelu podmorskiego ad
miralicja brytyjska zostały usunięte, tak, iż 
wykonaniu projektu nie stoją obecnie na 
przeszkodzie względy polityczna

Łapacz samolotów
W Washingtonie demonstrowany był 

niedawno w ścisłym gronie specjalistów woj 
skowych nowy przyrząd sygnalizujący zbli
żanie się areoplanu, gdy  ten znajduje się w  
odległości 20 mil od aparatu. Niezwykle 
czuły przyrząd wykrywa z daleka infra- 
czerwone promienie, wydzielające się z sil
ników areoplanów. Mają dwa takie przy
rządy łatwo już dokładnie ustalić miejsce 
znajdowania się samolotu za pomocą zwy
kłej triaugulacji.
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W  d a ls z y m  c tą g u  „ B o ju s p o r t”  p is z e  o  M u -  

r a c h u . P o d o b n o  jo s t w  ś w ie tn e j f o r m ie - W  

P o ls c e  m a  z a w s z e s z c z ę ś c ie i o  je g o  d w a  

p u n k ty  N ie m c y s ą n a jz u p e łn ie j s p o k o m i.  

K o lc z y ń s k i z  p o w o d u  s w e j r ę k i n ie  b ę d z ie  

m ó g ł m u  p r z e s z k o d z ić  w  je g o  z w y c ię s k im  

p o c h o d z ie . S z k o d a !

Z w ie lk im  z a c ie k a w ie n ie m  b ę d ą  w s z y s c y  

c z e k a l i n a  w y n ik  w a lk i C a m p e g o  z  C h m ie 

le w s k im  P o la k  s to c z y  s w ą  o s ta tn ią  w a lk ę  

ja k o  a m a to r . C a m p e  p o w ie d z ia ł , ż e  w  P o l 

s c e z C h m ie le w s k im  m o ż e  je d y n ie  w y g r a ć  

p r z e z  n o k a u t , n a  p u n k ty  n a to m ia s t z n im  

n ig d y  n ie  w y g r a . C z y ż b y  a ż  ta k  b y l i s ę d z io 

w ie p r z e w r a ż l iw ie n i i p r z e ję c i w y r a z e m  

„ o s ta tk i" . S ą d z im y , ż e  n ie . P o p r o s tu  C a m p e  

n ie c z u je s ię  n a  s i ła c h p o k o n a ć P o la k a .  

V o g t je s t p o d o b n o  w  f e n o m e n a ln e j f o r m ie .  

0  S z y m u r z e  te g o  p o w ie d z ie ć  n ie  m o ż e m y .  

A le  s ą d z im y  ta k ty k a , w y r a c h o w a n ie  i n ie 

d o p u s z c z a n ie  N im c a  d o  p ó łd y s ta n s u  p o w in 

n y  w ły n ą ć  n a  z w y c ię s tw o  P o la k a . S z y m u r a  

je s t z a d o b r y m  r u ty n ia r z e m , b y  d a ć s o b ie  

n a r z u c ić  in n y  s p o s ó b  w a lk i . Z r e s z tą  z n a ją  

s ię d o b r z e . K ie d y ś r e m is o w a li , a te r a z  je 

d e n  z  n ic h  m u s i w y g r a ć .

P i ła t z a p o w ia d a  s ię  n a  te n  m e c z  o b ie 

c u ją c o . S z y b k i , s p r ę ż y s ty  i n ie  ś la m a z a r n y .  

T r o c h ę  o d w a g i , d e c y z j i i to  w s z y s tk o , c o  

p o w in n o  b y ć  c ią g le  w  je g o  w a lc e .

R u n g e  n ie  je s t ju ż  ty m , c z y m  b y ł k ie 

d y ś . N ie m c y  je d y n ie  ty m  t łu m a c z ą  s o b ie  w y  

g r a n ą  R u n g e g o , ż e  z  P i ła te m  d u ż o  r a z y  ju ż  

w y g r a ł a  n ig d v  n ie  p r z e g r a ł. T e n  f a k t n a j 

w ię c e j n a s s m u c i, g d y ż b ę d z ie t r u d n o  m u  

z d o b y ć  s ię  n a  p r z e rw a n ie  te g o  „ c ią g u " . M o 

ż e  je d n a k  z e b r a n a  g a r s tk a  n a  g a le r i i z a n u c i  

„ G ó r a la "  i z b u d z i P i ła ta  d o  „ c z y n u " .

P  o ty m  o m ó w ie n iu  i p o  a n a l iz ie , w s z y s t

k o  p r z e m a w ia  z a  ty m , ż e  P o ls k a  w y g r a . W y  

g r a ć  p o w in n a . G d y ż  ta k ie j o k a z j i ja k  te r a z  

je s z c z e  P o ls k a  n ie  m ia ła ; w y g r a ć  p o w in n a ,  

g d y ż  m is tr z o s tw a  E u r o p y  b y ły b y  n a p r a w d ę  

k r z y w d ą d la N ie m c ó w  i w r e s z c ie  z w y ę ię -

P o la c y  m is tr z a m i b o k s e r s k im i B u k o w in y .

W  C z e r n io w c a c h  o d b y ły  s ię  z a w o d y  b o 

k s e r s k ie  o  m is trz o s tw o  B u k o w in y . W  3  c h  

w a g a c h  m is tr z o s tw o  z d o b y li P o la c y  z  k lu 

b u  s p o r to w e g o  W a w e l w  C z e r n io w c a c h . M i  

s t r z a m i z o s ta l i w  w a d z e  k o g u c ie j T o łp y c z -  

k o , w  w a d z e  le k k ie j W y n k e , w  w a d z e  ś r e 

d n ie j M e c h .

P r z e s ta ł b y ć  s ę d z ią  b o k s e r s k im .

Ł ó d z k i s ę d z ia b o k s e r s k i p . G o r c z y c k i ,  

k tó r y s ię w s ła w ił s ę d z io w a n ie m  m e c z u  

W a r s z a w a  —  P o z n a ń  z ło ż y ł  s w o ją  le g i ty m a 

c ję . Ł ó d z k i O k r . Z w , B o k s e r s k i r e z y g n a c ję  

p r z y ją ł i le g i ty m a c ję  p r z e k a z a ł d o  z a r z ą d u  

P Z B  w  P o z n a n iu ,

Tents

p u n c e e  m is tr z e m  p a ń s tw  p o łu d n io w y c h .

W  H e ls in g f o r s ie , ja k  ju ż  d o n o s i l i ś m y , r o 

z e g r a n e  z o s ta ły  z a w o d y  te n is o w e  w  h a l i o  

m is tr z o s tw o  p a ń s tw  p ó łn o c n y c h . W  z a w o 

d a c h  w z ię li u d z ia ł te n is iś c i p a ń s tw  s k a n d y 

n a w s k ic h , A n g l i i , E s to n i i i J u g o s ła w ii .

W  g r z e  p o je d y n c z e j  p a n ó w  A n g l ic y  H a r e  

i H u g h e s z o s ta l i w y e l im in o w a n i p r z e z J u 

g o s ło w ia n  P u n c e c a  i P a l la d ę . J u g o s ło w ia n ie  

r o z e g r a li  m ię d z y  s o b ą  f in a ł , p r z y  c z y m  z w y 

c ię s tw o  o d n ió s ł P u n c e c 7 :5 , 2 :6 , 1 :6 , 6 :4 ,  

6 :2 .

W  g r z e  p o d w ó jn e j p a n ó w  z w y c ię s tw o  

p r z y p a d łe  r ó w n ie ż  J u g o s ło w ia n o m , k tó r z y  

w y g r a l i w  f in a le z p a r ą  a n g ie ls k ą  H a r e  —  

H u g h e s  6 :4 , 8 :6 , 7 :5 .

W  g r z e  m ie s z a n e j w  f in a le  p a r a  a n g ie l 

s k a  S u n d e r s  —  H u g h e s p o k o n a ła  p a r ę  a n -

g ie ls k ą  H a r d w ic k H a r e  1 0 :8 , 6 :3 .

W  g r z e  p o je d y ń c z e j p a ń  A n g ie lk a  H a r d 

w ic k  o d n io s ła  z w y c ię s tw o w  f in a le n a d  

E s to n k ą  N ó m m ik  7 :5 , 6 :X

L ekkoatletĘfkaHGFEDCBA

T r e n i n g i l e k k o a t l e t ó w .

K . S . W a r ta  k o m u n ik u je , ż e  t r e n in g i le k 

k o a t le ty c z n e o d b y w a ją s ię o b e c n ie : w e  

w to r k i o d  6 — 8  w  h a l i S o k o ła , w  ś r o d y  o d  

7 — 9  w  O ś r o d k u  p o d  k ie r , t r e n e r a  p . P e t-  

k ie w ic z a . O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w  

o b o w ią z k o w a .

ż y ć  N ie m c ó w  m u s i, b y  p r z e r w a ć  p a s m o  n ie 

p o w o d z e ń  z  n im i .

W ię k s z ą  c z ę ś ć  b i le tó w  n a  te n  m e c z  w y 

k u p i ła  k o lo n ia  N ie m c ó w  w  P o z n a n iu , c o  z  

6 5 0  b i le ta m i s p r z e d a n y m i  w  N ie m c z e c h  m o 

ż e  p r z y c z y n ić  s ię  d o  te g o , ż e  d r u ż y n a  g o ś c i  

b ę d z ie  s ię  c z u ła  b a r d z ie j „ s w o jo "  n iż  n a s z a .

* * •

S p e c ja ln y m w y s ła n n ik ie m „ P r z e g lą d u  

S p o r to w e g o "  je s t r e d . J a n e k  E r d m a n n , je 

d e n  z n a j le p s z y c h  s p r a w o z d a w c ó w  s p o r to 

w y c h  w  P o ls c e . Z a w ita ł d o  P o z n a n ia  ju ż  w  

c z w a r te k  z N ie m ie c , g d z ie p r z e p r o w a d z i ł  i

JllirtłZMtaia iuiiata m Miąa na hdzU

D z iś  w  p ią te k  d n ia  1 1  b m . r o z p o c z y n a ją  

s ię  w  P r a d z e  c z e s k ie j z a w o d y  h o k e jo w e  o  

m is tr z o s tw o  ś w ia ta . D o  r o z g r y w e k  z g ło s i ło  

s ię  1 6  p a ń s tw  z  K a n a d ą  i S t . Z je d n o c z o n y m i  

A . P . n a  c z e le . P 'a n  r o z g r y w e k  je s t  ju ż  u s ta 

lo n y , P ie r w s z a  r u n d a  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  

o d  1 1  d o  1 4  b m . W  p ią te k , t j . w  p ie r w s z y m  

d n iu  r o z g r y w e k  o d b ę d z ie  s ię  w  M in . H a n 

d lu  s p e c ja ln e p r z y ję c ie  n a  c z e ś ć  g o ś c i z a 

g r a n ic z n y c h . R ó w n o c z e ś n ie  p r e z y d e n t m ia 

s ta  w y d a  p r z y ję c ie  n a  c z e ś ć  p r a s y  z a g r a n i

c z n e j . P ie r w s z y  m e c z  m a  s ię  o d b y ć  o  g o d z .  

1 5 - e j .

D o ty c h c z a s d o  P r a g i c z e s k ie j p r z y b y ły  

r e p r e z e n ta c je 1 4  p a ń s tw , k tó r e  z a ję ły 1 4  

h o te l i. P o la c y  m ie s z k a ją w  h o te lu  „ I m p e 

r ia l" , K a n a d y jc z y c y w  h o te lu  „ S r o u b e k " ,  

A m e r y k a n ie w  „ E s p la n a d z ie " , S z w a jc a r ia  

w  „ P a ła c e " , A u g l ia  w  h o te lu  „ A m b a s a d o r " ,

teMrt między UDaetą i P^nią

W z w ią z k u  z g o r s z ą c y m ! z a jś c ia 
m i n a m e c z a c h l ig o w y c h  W a r ty  i 
P o g o n i , k tó r e s p o w o d o w a ły  n a w e t  
z e r w a n ie s to s u n k ó w m ię d z y o b u  
k lu b a m i, o d b y ła s ię  w  W a r s z a w ie  
n ie d a w n o k o n f e r e n c ja p r z e d s ta w i  
c ie l i o b u  k lu b ó w , n a  k tó r e j, ja k  w ia 
d o m o , z a ta r g  z l ik w id o w a n o . P o d p i 
s a n y  p o m ię d z y  r e p r e z e n ta n ta m i o b u  
k lu b ó w  „ t r a k ta t p o k o jo w y * *  b r z m i n a  
s tę p u ją c o : „ D e le g a c i W a r ty  i P o g o 
n i s tw ie rd z a ją  z g o d n ie , ż e n ie i s t
n ia ły  i n ie  i s tn e ją  ż a d n e  s p r a w y  z a 
s a d n ic z e , k tó r e m o g ły b y p o r ó ż n ić  
d w a  b r a tn ie  p o ls k ie k lu b y s p o r to  
w e , a  je ż e l i d o c h o d z i ło  d o  z a ta r g ó w  
i d o  p o ż a ło w a n ia g o d n y c h w y p a d -

Narctwstujn

P o c z ą t e k  n a r c i a r s k ic h  m is t r z o s t w  P o ls k i  

H a r c e r z y .

W  d n ia c h  o d  1 1  d o  1 3  b m . o d b ę d ą  s ię  w  

Z w a r d o n iu  n a r c ia r s k ie  m is tr z o s tw a P o ls k i  

Z w . H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o . D o  ty c h  z a w o 

d ó w  z g ło s iła  s ię r e k o r d o w a  l ic z b a  z a w o d 

n ik ó w  2 6 0 , w  ty m  3 0  p a ń .

P ie r w s z e g o  d n ia , t j . 1 1  b m . o d b ę d ą  s ię  

je d y n ie  u r o c z y s to ś c i w s tę p n e . W ła ś c iw e  z a 

w o d y  r o z p o c z n ą  s ię  d n ia  1 2  b m . o  g o d z . 9  

r a n o  b ie g a m i p ła s k im i n a  1 2  k m . d la  s e n io 

r ó w , n a  9  k m . d la  ju n io r ó w , 8  k m . d la  p a ń  i  

4  k m . d la  ju n io re k  i ju n io r ó w . P r z e d  z a w o 

d a m i o d b ę d z ie s ię d e f i la d a z a w o d n ik ó w  

p r z e d  p r z e w o d n ic z ą c y m Z H P . w o je w o d ą  

G r a ż y ń s k im . O  g o d z . 1 3  n a s tą p i  s ta r t  d o  b ie 

g u  d r u ż y n o w e g o  ( w  t r z e c h  k a te g o r ia c h , z a 

le ż n ie  o d  p łc i i w ie k u ) .

D n ia  1 3  b m . o d b ę d z ie  s ię  b ie g  z ja z d o w y ,

p o  c z y m  2 0  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  i 1 0  z a  

w o d n i  c z e k  s ta r to w a ć  b ę d z ie  w  s la lo m ie . T e

Reforma planu loterii Klasowej
J S m ia n y , ja k ie  D y r e k c ja  P o ls k ^ ń O  M o n o 

p o lu  L o te ry jn e g o  w p r o w a d z i ła  d o  p la n u  g r y  
4 1 L o te r i i K la s o w e j , w y w o ła ły  z a in te r e s o w a 
n ie  w  s z e r o k ic h  k o la c h  g r a c z y  lo te r y jn y c h -  
N ie  w s z y s c y  je d n a k  o r ie n tu ją s ię n a  c z y m  
p o le g a  i s to ta  ty c h  r e f o rm .

D e c y z ja D y r e k c j i p o w s ta ła n a s k u te k  
w ie lu  l i s tó w , o tr z y m y w a n y c h  o d  g r a c z y  b e z  
p o ś r e d n io , o r a z  ic h r e k la m a c y j, o c z y w iś c ie  
u m ie s z c z a n y c h  w  s z e r e g u  p is m . W  g ło s a c h  
ty c h  p a n o w a ła  r o z b ie ż n o ś ć : je d n i tw ie r d z i li ,  
iż n a le ż y  d ą ż y ć d o z w ię k s z e n ia  i lo ś c i o s ó b  
w y g r y w a ją c y c h p r z e z r o z d r o b n ie n ie w ie l
k ic h  w y g r a n y c h , in n i n a to m ia s t p r z e c iw n ie

zwyciężyć Polska
s z e r e g  c ie k a w y g c h  w y w ia d ó w  z k ie r o w n i

k a m i i z a w o d n ik a m i n ie m ie c k im i w y z n a c z o 

n y m i n a  m e c z  z  P o ls k ą .
• . *

R o lę  g o s p o d a r z a z a w o d ó w  p e łn i p . Z a -  

p ła tk a , c o  d a je r ę k o jm ię , ż e  w s z y s tk o  b ę 

d z ie  w  n a le ż y ty m  p o r z ą d k u . P r a c u je  o n  ju ż  

o d  k i lk u  d n i n a d  p r z y g o to w a n ie m  w s z y s t 

k ic h  s z c z e g ó łó w . Ż y c z y m y  m u  p o w o d z e n ia ,  

b o  w y s iłe k  n a p r a w d ę  n ie la d a .
♦ * •

P r a c a  n a  o b o z ie  ju ż  u s ta ła . S p a r in g ’ u -  

k o ń c z o n o , a  ty lk e  k o n ty n u u je  s ię  b ie g i i  le k  

k ą  g im n a s ty k ę . O . M is i u r e w ic z ,

N ie m c y  w  „ A tla n t ic " , W ę g r y  w  „ C e n tr u m  

R u m u n ia  w  „ O p e r a " , A u s tr ia w „ A x a " ,  

S z w e c ją „ P o d  Z Ł o tą G ę s ią " , N o r w e g ia w  

„ S p le n d id " , L itw a  w  „ S te f a n ik  - H a u s " , Ł o 

tw a  w  „ B e lw e d e r z e " .

D z ie n n ik a r z e  z a g r a n ic z n i  p r z e w a ż n ie  m ie 

s z k a ją  w  „ H o te l d e  S a x e " .

W y j a z d  p o l s k i e j r e p r e z e n t a c j Ł

P o ls k a  r e p r e z e n ta c ja  h o k e jo w a  o p u ś c i ła  

w c z o r a j w ie c z o re m  K a to w ic e , u d a ją c  s ię  n a  

m is tr z o s tw a  ś w ia ta  d o  P r a g i . W y je c h a l i n a 

s tę p u ją c y z a w o d n ic y : S to g o w s k i , L u d w i-  

c z a k , K a s p r z a k , K o w a ls k i , M a r c h e w c z y k , 

W o łk o w s k i , Z ie l iń s k i , K r ó l , U r s o ń , B u r d a ,  

M ic h a lik , P r z e d p e łs k i i A n d r z e je w s k i T o r 

ło w s k i w y je ż d ż a  d o p ie r o  w  c ią g u  c z w a r tk u .  

K ie r o w n ik a m i e k s p e d y c j i s ą W a r m iń s k a i 

p r o f . P a r u s z e w s k i .

k ó w , to  m o g ły  o n e  b y ć  ty lk o  w y n !  
k łe m  n ie p o r o z u m ie n ia lu b p o tę p ie 
n ia g o d n y c h d z ia ła ń p o s t r o n n y c h  
w ic h r z y c ie l i , w o b e c c z e g o  z a r z ą d y  
P o g o n i i W a r ty  p o s ta n a w ia ją p r z y  
w r ó c ić c a łk o w ic ie w z a je m n e  p r z y ja .  
c ie ls k ie  s to s u n k i s p o r to w e i n a d a ć  
te m u  a k to w i z g o d y  u r o c z y s ty  w y r a z  
z o k a z j i n a jb l iż s z y c h s p o to k a ń  l ig o  
w y c h  o b u  k lu b ó w  i u c z y n ić z e s w e j  
s t r o n y  w s z y s tk o , a b y  z a w a r ta  z g o d a  
m ia ła  c e c h y  t r w a łe  d la  d o b r a s p o r  
tu  p o ls k ie g o i p o m y ś ln e g o  r o z w o ju  
b r a tn ic h  k lu b ó w " .

D e k la r a c ję  tę  p o d p is a l i z r a m ie 
n ia  W a r ty d y r . K u c z y k  i F . R y b a r -  

c z y k .

g o  s a m e g o  d n ia  p o  p o łu d n iu  o d b ę d z ie  s ię  

k o n k u r s  s k o k ó w  n a  m ie js c o w e j s k o c z n i .

W  ty c h  z a w o d a c h  w e ź m ie  u d z ia ł je d e n  

z  n a j le p s z y c h  p o ls k ic h  z ja z d o w c ó w Z a ją c  

M a r ia n  o r a z  z d o b y w c a  p ie r w s z e g o  m ie js c a  

w  m ię d z y n a r o d o w y c h z a w o d a c h n a r c ia r 

s k ic h  h a r c e r z y  w  Z e ll a m  S e e  S ie k ie r z y ń -  

s k i z  B ie ls k a .

RHka nożna

K o r o n a  I  —  P o s n a n i a  L

S p o tk a n ie  to w a r z y s k ie w  p i łk ę n o ż n ą  

r o z e g r a ją  o b a  te  z e s p o ły  w  n ie d z ie lę  d n ia  

1 3  b m . o  g o d z . 1 1  n a  b o is k u  K o r o n y  p r z y  u l .  

C h o c is z e w s k ie g o  n a r o ż n ik  u l . P o g o d n e j .

Hoke!
M i s t r z o s t w o  s z k o l n e  ś l ą s k a  w  h o k e j u .

N a  Ś lą s k u  p o  z a k o ń c z e n iu m is trz o s tw  

ś lą s k a r o z e g r a n o m is tr z o s tw a h o k e jo w e  

s z k o ln e , W  f in a ło w y m  m e c z u  K a to w ic e  p o 

k o n a ły  C h o r z ó w  7 :1  ( 3 :0 , 2 :0 , 2 :1 ) .

ż ą d a l i z m n if i js z o n la  i lo ś c i w y g r a n y c h ; a  p o d  
n ie s ie n ia  ic h  w y s o k o ś c i

p ie r w s z y  p o g lą d  m ia ł o  w ie le  l ic z n ie js z y c h  
z w o le n n ik ó w , je d n a k D y r e k c ja  u w a ż a ła  je 
d n o s t ro n n e z a d o ś ć u c z y n ie n ie ic h c h ę c io m  
p r z e z p r o s te r o z d r o b n ie n ie w y g r a n y c h  z a  
n ie w ła ś c iw e .

P r z e d  o m ó w ie n ie m  s z c z e g ó łó w , r z u ć m y  | 
O k ie m  n a  c a ło ś ć . W  k la s ie  p ie r w s z e j p o z o 
s ta w io n o  g łó w n ą w y g r a n ą 1 0 0 ty s . z ło ty c h  
b e z  z m ia n y , ja k  r ó w n ie ż  n a s tę p u ją c ą  p o  n ie j  
b e z p o ś r e d n io  n a jw ię k s z ą  w y g r a n ą  ( u O .O O O  z ł )  
Z a d o w o liw s z y w  te n  s p o s ó b z w o le n n ik ó w  
d u ż y c h  k w o t , z w r ó c o n o  s ię  te r a z  n ie z w lo c z -  

n ie  w  s t r o n ę  t y c h , c o  w o l ą  w i ę c e j w y g r a *  
n y c h  ś r e d n ic h : w p r o w a d z o n o  w ię c  d w ie  n o 
w e  w y g r a n e  p o  2 5 .0 0 0  z ł , d o d a n o  je d n ą  w y 
g r a n ą 1 5 .0 0 0 , t r z y  p o 1 0 ty s ię c y , c z te r y p o  
5 .0 0 0 , p ię ć  p o  2 0 0 0 , d z ie s ię ć  p o  5 .0 0 0  z ło ty c h  
i s k a s o w a n o  p o  2 0 0 , 1 5 0  i 1 0 0  z ł , w p r o w a d z a 
ją c  n a  ic h  m ie js c e  w - y g r a n e  p o  2 o 0  i 1 2 5  z l

W  k la s ie  d r u g ie j i t r z e c ie j z w o le n n ic y  d u  
ż y c h  w y g r a n y c h  m o g ą b y ć je s z c z e  b a r d z ie j  
z a d o w o le n i . Z e  s tu  ty s ię c y  g łó w n e  w y g r a n e  
w  ty c h k la s a c h p o w ię k s z o n o o d p o w ie d n io  
d o  1 2 5 .0 0 0  i 1 6 0 0 0 0  z ł . W y g r a n y c h  p o  2 5 - 0 0 0  
je s t w  k la s ie d r u g ie j d w ie , w  t r z e c ie j z a ś  
—  t r z y . N a d to  w  te j o s ta tn ie j k la s ie  d o d a 
n o  p o  je d n e j w y g r a n e j p o  1 5 .0 0 0  i 1 0 .0 0 0  z ł -

W  k la s ie c z w a r te j , p o z o s ta w ia ją c b ę z  
z m ia n y  w y g r a n e : g łó w n ą  ( 1 .0 0 0 .0 0 0  z ł ) , d w ie  
p o 1 0 0 .0 0 0 i t r z y  p o 7 5 .0 0 0 , p o w ię k s z o n o  o  
d w ie  w y g r a n e  p o  a 0  ty s ię c y  z ł . N a d to  s k a 
s o w a n o  1 0  w y g r a n y c h  p o  3 0 .0 0 0  z ł , z a s tę p u 
ją c  je  p ię tn a s to m a  w y g r a n y m i p o  2 5 .0 0 0  z ł ,  
p o w ię k s z a ją c o d w ie i lo ś ć w y g r a n y c h p o  
1 5 .0 0 0  o r a z  o  p ię ć  w y g r a n y c h  p o 5 .0 0 0 z ło 
ty c h .

W y g lą d a w ię c to ta k , ja k b y  D y r e k c ja  
s z ła  n a  r ę k ę  m n ie js z o ś c i g r a c z y , t j . z w o le n 
n ik o m  w ię k s z y c h  w y g r a n y c h . W  r z e c z y w i 
s to ś c i je d n a k  je s t in a c z e j , g d y ż  d o ty c h c z a s o 
w y  p o d z ia ł lo s ó w  n a  c z ę ś c i z o s ta ł z m le n io *  
• n y . Z a m ia s t d a w n e g o  p o d z ia łu n a c z te r y  
c z ę ś c i , z o s ta ł w p r o w a d z o n y  p o d z ia ł lo s u  n a  
p ię ć c z ę ś c i . W  te n  s js o s ó b  k a ż d a  w y g r a n a  
z a m ia s t z a d o w o l ić  c z te r e c h  g r a c z y , z a d o w o l i  
p ię c iu . U w id o c z n i jm y  to  n a p r z y k ła d z ie .  
J e ż e l i d o ty c h c z a s  n a  ja k ik o lw ie k  n u m e r p a -  
d ła  w y g r a n a  n p . 1 0 0 .0 0 0  z ł , s u m ą  tą  d z ie li ły  
s ię c z te r y o s o b y , o tr z y m u ją c p o 2 5 .0 0 0 z ł .  
k a ż d a , je ż e l i n a tu r a ln ie  n ik t  n ie  n a b y ł w ię k  
s z e j i lo ś c i ć w ia r te k  te g o  n u m e r u . S k o r o  je 
d n a k  te  s a m e  1 0 0 .0 0 0  z ł . p a d n ie  w  r o z jw c z y -  
n a ją c y m  s ię - d n ia  1 7  lu te g o  r b . c ią g n ie n iu  
p ie iw s z e j k la s y c z te r d z ie s te j p ie r w s z e j lo 
te r ii , to  p o d z ie li s ię  n im  n ie  c z te r y  le c z  p ię ć  
o s ó b  j k a ż d e j z n ic h  p r z y p a d n ie  p o  2 0  ty s . 
z ło ty c h , c o  s ta n o w i r ó w n ie ż  ła d n y  k a p i ta l ik  
i s p r a w i s z c z e g ó ln ą r a d o ś ć te m u p ią te m u  
g r a c z o w i , k tó r y  d a w n ie j n ie i s tn ia ł i ty m  
s a m y m  n ic  n ie  s k o r z y s ta ł.

Z a p y ta ją  m o ż e  n ie k tó r z y  z g r a c z y , c z y  n ie  
p r o ś c ie j b y ło b y , p o z o s ta w ia ją c d a w n y p o 
d z ia ł lo s u , z m n ie js z y ć w y g r a n ą d o  8 Ó  ty s .  
z ł i z r o b ić  n o w ą  lu b  p o w ię k s z y ć  o  je d n ą  d o 
ty c h c z a s o w ą  i lo ś ć w y g r a n y c h  p o  2 0  ty s ię c y  
z ł . W y d a je  s ię , ż e w y s z ło  b y  to  n a  je d n o :  
te ż  m o g ło b y  s k o r z y s ta ć  p ię c iu  g r a c z y , a  s y 
s te m  b y łb y  p r o s ty . O tó ż  n ie . J a k  w z m ia n 
k o w a l iś m y p o w y ż e j , i s tn ie ją d w a r o d z a je  
g r a c z y  i te n  p r o s ty  s y s te m  b y łb y  s p r z e c z n y  
z ic h  ż y c z e n ia m i , b o  n ie  p o z w o li łb y  im  w y 
g r a ć  1 0 0 .0 0 0 , a  ty m b a r d z ie j m ilio n a . J e s t  
to  z u p e łn ie  z r o z u m ia łe , ż e  n a w e t b io r ą o  je 
d e n  c a ły  lo s  w e d łu g  d a w n e g o  p o d z ia łu  i p ią  
tą ć w ia r tk ę in n e g o lo s u , n ie m o g lib y o n i  
w y g r a ć  w  je d n e j k la s ie  1 0 0 .0 0 0  a lb o  1 .0 0 0 .0 0 0 . 
T e r a z , b io r ą c  p ię ć  c z ę ś c i w e d łu g  n o w e g o  s y 
s te m u  m o g ą  w y g r a ć  te k w o ty . O c z y w iś c ie  
p o w ię k s z ą  o n i n ie c o  s w ó j w y d a te k , a le  s k o 
r o  2 0 .0 0 0 . a  n a w e t 2 0 0 .0 0 0  im  n ie  w y s ta r c z a , 
je s t s łu s z n e  i s p r a w ie d l iw e , a b y  ic h  to  k o 
s z to w a ło  n ie c o d r o ż e j . D z ię k i te m u s y s te 
m o w i m o ż n a  te ż  b y ło  z a c h o w a ć  g łó w n ą  w y 
g r a n ą  c z w a r te j k la s y , t j . 1 .0 0 0 .0 0 0  z ło ty c h .

W o b e c  p o d z ia łu  lo s ó w  n a  p ię ć  c z ę ś c i z n i 
k n ą ć  m u s ia ły  d o ty c h c z a s o w e  w y b r a n e  p o  5 0  
z ł ( 4 0  z ł . n e t to ) . T e r a z  n a jm n ie js z a  w y g r a 
n a  w  p ie r w s z y c h  t r z e c h  k la s a c h  je s t o d p o 
w ie d n io z w ię k s z o n a d o  6 2 .5 0 z ł b r u tto , c o  
s ta n o w i n e t to  5 0  z ł , a  w ię c  r z e c z y w is tą  c e n ę  
lo s u  d o  n a s tę p n e j k la s y . W y g r a n e d z ie n n e  
p o  5 .0 0 0  j 2 0 .0 0 0  z ł . o tr z y m a n o  w e  w s z y s tk ic h  
k la s a c h , p r z y  c z y m  i lo ś ć ic h u z a le ż n io n a  
je s t o d  l ic z b y  d n i c ią g n ie ń .

D o d a jm y je s z c z e je d e n .b a r d z o w a ż n y  
s z c z e g ó ł : i lo ś ć lo s ó w , b io r ą c y c h u d z ia ł w  
g r z e , z m n ie js z o n a z o s ta ła z e 1 9 5 - c iu  n a  1 6 0  
ty s ię c y , d z ię k i c z e m u  z n a k o m ic ie  p o d n io s ły  
s ię s z a n s e  w y g r a n ia , z w ła s z c z a , ż e  i o g ó ln ą  
k w o tę , p r z e z n a c z o n ą  d o  r o z g r y w k i , p o d n ie 
s io n o  z  2 4 .5 7 0 .0 0 0  n a  2 5 .2 0 0 .0 0 0  z ł , a  z a te m  o  
c a łe 6 3 0 .0 0 0  z ło ty c h

P o n ie w a ż  z s z a n s ty c h  s k o r z y s ta ć b ę d ą  
m o g li ty lk o  p o s ia d a c z e  lo s ó w  lo te r y jn y c h , a  
c ią g n ie n ie ju ż z a p a s e m , n a le ż y  w ię c n ie  
z w le k a ją c  z a o p a tr z y ć s ię w  lo s lu b  w  je g o  
c z ę ś ć .

ptigOf/t^a^nda)^'

pmg&fdij • G K M Z E N I A

fitEŁDA PIEHIIĘŻHIĄ
W a r s r a w a  d n i a  1 0 . 2 . 1 9 3 8  r .

Obligacje I papiery wartościowe:

3  p r o c , p o ż y c z k a  i n w e s t y c y j n a  8 0 .5 0

p r o c . p o ż . p a ń s t w , w e w n .  6 4 ,5 0

4  p r o c . k o n s t > l i d a c v j n a  6 7 ,0 0

5  p r o c  p o ż . k o n w e r s y j n a  6 8 ,0 0

A k c j e  w  z ł o c i c ;

B a n k  P o l s k i .  .  •  •  1 1 6 ,5 0

L i l p o p .  6 3 ,0 0

W ę g i e ł . . . . . .  M .0 0

V o r b l i n  . . . . .  8 2 .0 0

• S t a r a c h o w i c e . . . . .  3 9 ,2 5

W o d r z e j ó w  . . . .  1 4 ,7 5

H a h e r b n s c b  . o  n t

O s t r o w i e c

B e l g ia  

B e r l in  

A m s t e r d a m  

K o p e n h a g a  

L o n d y n  
N o w y  J o r k  e r e k  

N o w y  J o r k  k a b e l

O s lo

P a r y ż  

S z t o k h o l m  

W ł o c h y  

H e l s i n k i  

W i e d e ń  

p r a g a  

S z w a j c a r i a

5 5 7 5

D e w h s y :

t r a n s , s p r z e d - k n p .

8 9 ,7 2 8 9 ,8 2

2 1 3 ,0 7

2 9 5 ,0 0 2 9 5 ,7 5

1 1 8 .3 5

2 6 ,4 2  2 6 .4 9

5 ,2 7 8 / 8 5 ,9 8 6 ,8

5 ,2 7 1 /? 5 ,2 8 3 /4

1 3 3 ,1 3

■ 1 7 ,3 2  1 7 ,4 2

1 3 6 ,3 0 1 3 6 ,6 4

2 7 ,8 1

1 1 ,7 4

9 9 ,2 5

1 8 ,5 3  1 8 .5 8

1 2 2 3 0 1 2 2 ,6 0
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f  fi  o  wro cła Uf

— Walne zebranie Tow. Czeladzi Katolic. 
k le j o d b y ło s ię w  sa li ,.S o k o ln i ’’ p o d p rze 
w o d n ic tw em  p . K az . Jak u b o w sk ieg o . S ek re 
ta rzem  o b rad w y b ran o p . F r, M acie jew sk ie 
g o , ław n ik am i sen io ró w to w arzystw a p o -  
K az . S ia rk o w sk ieg o i Jó zefa Jan k o w sk ieg o . 
S p raw o zd an ia z p racy zarząd u z ło ży li p p .: 
p rezes S tan . D o m b ek , sek re ta rz E d m , M u 
szy ń sk i i sk arb n ik M ieczy sław M atu szak , 
g o spo d arz F eliks W u tk o w sk i i b ib lio tek arz  
L eo n K o w alsk i. W  u b . ro k u o b ch o dz iło to 
w arzy stw o sw e 7 0 -lec ie , N a w n io sek p . S ta  
n is ław a K ro k o w sk ieg o u d z ie lo n o zarząd o w i 
p o k w ito w an ia , p o czy m  w y b ran o d o n o w ego  
zarząd u p < p -: p rezes S tan . D o m b ek , w ice 
p rezes — • W alen ty  W itk o w sk i, sek re ta rz —  
E d m u n d M u szy ń sk i, zast. sek r. K az . Jak u 
b o w sk i, sk arb n ik —  E d m . Jak u b o w sk i, g o 
sp o d arz —  F elik s W u tk o w sk i, b ib lio tek arz  
—  L eo n K o w alsk i, zast h ib l. S y lw este r  
B an aszk iew io z , p o cze t sz tan d aro w y : F r. R a 
ta jczak , M ak sym . C h o jn ack i, M ak sym . Jan 
k o w sk i, L eo n Ś w iarsk i L , F r. M acie jew sk i 
i S y lw ester R an aszk iew icz . W  k o ń cu u -  
ch w alo n o o d eg rać d n ia 2 0 b m . sz tu k ę p . t  
„D ziad O b ieś” czy li „Ś m ierć zd ra jcy O jczy . 
R n y ’4 .

Mogilno

— Osob’ste. W  m ie jsce n ag le zm arłe? 0  
n o ta riu sza śp K . S ło w ik a , m ian o w an y zo 
s ta ł p . T eo d or S tap f, em . w icep rezes S ąd u  
A p elacy jn eg o w P o znan iu , k tó ry u rzęd u je  
w  d o ty ch czaso w ej k an ce larii.

— Jarmarki w Gębicach zniesione. Rada 
G ro m ad zk a w  G ęb icach p o w . m o g ileń sk ieg o  
n a p o sied zen iu  w  d niu 2 9 s ty czn ia b r. p o sta  
n o w iła  zn ieść ja rm ark i zw ierzęce w y zn aczo 
n e n a ro k 1 9 3 8 , i to z p o w o d u zn ik o m y ch  
sp ęd ó w  zw ie rzą t

— Oszustwo z masłem. A n d rze jew sk i 
W o jc iech z K w iec iszew a ch cąc n ab y ć tan io  
m asło w  M leczarn i S p ó ł. w  M o g iln ie w y p i
sa ł z lecen ie z p o d ro b io n y m  p o d p isem  n a  n a  
zw isk o S iek o ro w sk ieg o . S p ry c ia rzo w i sz tu 
czk a s ię u d a ła  i zd o b y ł o n  2 k g  m asła T a 
n ie to m asło s ta ło s ią w k ró tce b ard zo .,d ro  
g ie” , a lb o w iem S ąd O k ręg o w y w G n ieźn ie  
n a sesji w y jazd o w ej w  M o g iln ie sk aza ł A n 
d rze jew sk ieg o za o szu stw o i fa łsze rs tw o n a  
łączn ą k arę 6 m iesięcy w ięz ien ia .

— Popisy bojowniczej rodziny. W Sta
w isk ach za n a jb ard z ie j b o jow n iczą ro d z in ę  
u ch o d zą S to ch a je . N ap ew n o  n ie zap o m n ie li 
je szcze o zasąd za jący m  w y ro k u za p o b ic ie  
k raw co w ej K w ia tk o w sk ie j, a ju ż zn o w u d o t
k liw ie p o b ili K aźm ierczak o w ą W ład y sław ę , 
k tó ra m u sia ła p o d d ać s ię o p iece lek a rsk ie j.

Strielno

Napad bandycki
■ —

M istrz ry b ack i A n to n i Izb rand t z  
L u b cza p o w . p o zn ań sk i w raca ł ze  
sw y m i d w o m a sy n am i i p . S t. B rzy k -  
cy m  z jez io ra  w  D ziad k o w ie d o  L u b 
cza . N a d ro d ze o b o k p ań stw , la su  
C o to ń —  O stró w u k ry li s ię ro ln ik  
W . L em ań sk i z R zy m u, ry b ak J . W y 
so ck i z N ied źw iad i n ie j. B u d zy ń sk i,  
u zb ro jen i w  d u b e ltó w k ę i b o sak .

G d y Izb rad to w ie z B rzy kcy m  
p rzech o d z ili o b o k  n ich , c i w y sk o czy li 
z u k ry c ia , p rzy czy m  W y so ck i u d e 
rzy ł b o sak iem ’ w g ło w ę sy n a  p . Iz  
b ran d ta , zaś L em ań sk i z d u b e ltó w k ą

w  ręce g ro z ił im  zab ic iem  i p o to p ie 
n iem . S y n p . Izb rand ta u d a ł s ię n a  
ty ch m iast p o d o p iek ę d r B o g u sław 
sk ieg o , k tó ry s tw ie rd ził ran ę d łu g o 
śc i 1 0 cm .

N a m ie jsce p rzy b y ła p o lic ja , lecz  
zasta ła  ju ż ty lk o  B u d zy ń sk ieg o , k tó  
ry z d u b e ltó w k ą w  ręce n ie p o zw ala ł 
s ię ro zb ro ić , g ro żąc p o lic ji, że b ęd z ie  
s trze lał. D o p ie ro g d y  p o lic ja ru szy ła  
d o n a ta rc ia , B u d zy ń sk i p o d d a ł s ię . 
S p isan o n a m iejscu p ro tok ó ł i sk o n 
fisk o w an o d u b e ltó w k ę , n a k tó rą B . 
n ie p o siad a ł zezw o len ia .

Katastrofa pociągów
W czo ra j ran o n a s tacji O lp u ch  

p o d K o śc ie rzy n ą n a sz lak u k o le jo 
w y m  B y d g o szcz —  G d y n ia zd erzy ły  
s ię d w a p o c iąg i to w aro w e. R o zb ic iu  
u leg ło  2 8 w ag o n ó w , a  6  —  za ład o w a 
n y ch  d ro b n icą  —  sp a liło s ię . N aty ch  
m iast p o o trzy m an iu w iad o m o śc i o  
k a tas tro fie z B y d g o szczy w y jech a ła  
d o O lp u ch a ek sp ed y c ja ra to w n icza  
o raz p rzed staw ic ie le D y rekc ji F ran 
cu sk o P o lsk ieg o T o w arzy stw a K o le-

jo w cg o , k tó rzy d o te j ch w ili p racu ją  
je szcze n a te ren ie k a tas tro fy . T o r  
je s t ca łk o w icie za ta raso w an y i. ru ch  
p o m ięd zy B y d go szczą a G d y n ią o d 
b y w a s ię p rzez G d ań sk .

W  w y n ik u k a tastro fy h am u lco w y  
S tan is ław G rześk o w iak zo sta ł c ięż
k o ran n y , zaś k ie ro w n ik p o c iąg u  
F ran c iszek G rzanek o d n ió sł lżejsze  
k o n tuz je . R an n y ch o d staw io n o d o  
szp ita la p o w ia t, w  K o śc ie rzy n ie .

Tajem nicza śm ierć wyjaśniona
S w eg o czasu p isa liśm y o ta jem n i

czy m  n ag ły m  zg o n ie m ieszk ań ca L u -  
b o sza S ta reg o , n ie jak ieg o W alig ó ry , 
k tó ry w raca jąc z zab aw y w  s tan ie  
p o d ch m ie lo n y m  w stąp ił d o zn a jo m e 
g o  g osp od arza  i n a  te j w izy c ie n ag le  
zm arł. O b ecn ie ś ledz tw o w y k aza ło ,  
że W alig ó ra p ad ł o fia rą zab ó js tw a .

W  trag iczn y m  d n iu u d a ł s ię o n  
d o T u szw i. W stąp iw szy d o p ew neg o  
lo k a lu zasta ł tam  g ra jący ch w  b i
la rd zn a jo m y ch : 6 0 -le tn iego  T aczk o w  
sk ieg o i P ło c ien iczak a . W  jak iś czas  
p o tem m ięd zy g ra jący m i w y n ik ła  
sp rzeczk a, n a  sk u tek  k tó re j T . o p u ś-

c ił lo k a l. Z a n im w y szli W alig ó ra i 
P h o o ien iaczek . W o łig ó ra zaczep d  
T aczk o w sk ieg o . W y w iązała s ię m ię 
d zy n im i b ó jk a. N a p o m o c T . p rzy 
b ieg ł jeg o sy n , trzy m ając w ręk u  
g ru b y p a l, k tó ry m  d w u kro tn ie u d e 
rzy ł p o g ło w ie W alig ó rę . W ted y to  
w łaśn ie W . s łan ia jąc s ię n a n o g ach  
d o w ló k ł s ię d o m ieszk an ia zn a jo m e 
g o g o sp o d arza i w k ró tce zak o ń czy ł  
ży c ie .

S ek c ja sąd o w o -lek arsk a w y k aza
ła , że w sk utek u d erzen ia n astąp iło  
zak rw aw ien ie m ó zg u , co s ta ło s ię  
n rzy czy n ą śm ie rc i.

— Kradzież w ekspedycji towarowej. W 
n o cy n a w to rek  n ieznan i d o tąd  sp raw cy d o 
k o n a li b ard zo zu ch w ałe j k rad z ieży w ek s
p ed y c ji to w aro w ej. Z a p o m o cą w y łam an ia  
m u ru  o d s tro n y  zach o d u  d o sta li s ic d o  w n ę 
trza , sk ąd sk rad li ró żn y ch to w arów  w arto 
śc i 2 7 6 z ł.

— Postrzelony na kradzieży. S u ch ow sk i 
W in cen ty , ro b o tn ik z P ią tn ic w y b ra ł s ię d o  
la su M irad z n a k rad z ież d rzew a . P rzy te j 
ro b o c ie zasta ł g o p rak ty k an t le śn y z le śn ic 
tw a P o m ian y . U ciek a jący  S u ch o w sk i o trzy 
m ał s trza ł z fu z ji, g d z ie śru t u g o d z ił g o w  
o b ie n o g i i lew y b o k . P o strze lo n eg o p rzek a  
zan o d o szp ita la  w  S trze ln ie .

Nadużycia skarbowe żyda 

wykryto we W rześni
W e W rześn i w y sz ła n a jaw  afe ra

Wolsztyn

— Osobiste. S tan o w isk o d y rek to ra Szpi
ta la P o w iato w ego  w  W o lsz ty n ie o b ją ł z d n -  
d z is ie jszy m zn an y i cen io n y w P o zn an iu  
ch iru rg p . d r. M ierze jew sk i.

Sprzedawali oplołowanie z grobowców. 
Jan k o w iak Jan i L aszk iew icz F ran c iszek  
o d n ie jak ieg o czasu w p o m y sło w y sp o só b  
zd o b y w ali p ien iąd ze . R o zb iera li o n i n a  cm o n  
ta rzach ew an g e lick ich o p lo to w an ia że lazn e,  
k ió re n astępn ie sp rzed aw ali p ase ro w i ży d o 
w i H ab ero w i Je rzem u w  W o lsz ty n ie . S ąd  
G ro d zk i n a ro zp raw ie sk aza ł o b u sp ry c ia 
rzy  n a . k arę 9 m iesięcy w ięz ien ia , zaś p ase 
ra sk azał sąd n a k arę  6 m iesięcy w ięz ien ia .

— Kursy przysposobienia rolniczego. W 
d n iu d z is ie jszy m  o d b y ły s ię jed n o d n io w e  
k u rsy  d la P rzy sp o so b ien ia  R o ln iczeg o  w  n a 
s tęp u jących m ie jsco w o śc iach . W  W ro n ia 
w ach w  św ie tlicy  K H M  d -a ■zesp o łó w : W ro 
n iaw y , W id zim a . K ęb o w o, S o lca , Ł ąk ieg o i 

* * D ąb ro w y . W  K aszczo rze d la zesp o łó w  K asz  
czo r i R ad o m ierza . K u rsy b u d z iły w ie lk ie  
za in te reso w an ie .

W e W rześn i w v sz ła n a jaw  afe ra Ż y d m ia ł d o p u szczać s ię n ad u ży ć  
n adu życ ia , k tó ry ch d o p u szcza ł s ię p o d a tk o w y ch ju ż o d  5 la t, a w y so - 
/  2 - 1  W ład ze k o ść ich u sta la o b ecn ie sp ec jaln a

sk arb o w e  d o k o n a ły  zam k n ięc ia p rzed k o m isja . P ew n a w k ażd y m raz ie  
s ięb io rs tw a zb o żo w eg o , o b ło ży ły m a-1  je s t rzeczę., że ży d , k tó ry je s t m e-  
ja tek aresztem , o raz za ję ły k sięg i m ieck im  o p tan tem , © ■szu k a ł S k arb  
h an d lo w o . P ań stw a n a p o w ażn e su m y .

Oz Id Ik z  socjsllstycMH (Mol robotnlkOd)

O  
k u p iec ży d L o ew en b erg .

G ło śn y n ieg d y ś d z ia łacz so c ja li
s ty czn y a  n aw et rad n y  m iejsk i m . O - 
s trow a z ram ien ia P P S . L eo n D o 
m ań sk i d o k o n a ł w  r . 1 9 3 5 jak o  k ie 
ro w n ik S p ó łd z ie ln i R o b o tn icze j w  O - 
s tro w ie , szereg u , n ad u żyć . P rzy 
w łaszczy ł o n so b ie w ięk szą su m ę, a  
n astęp n ie ce lem  u k ry c ia teg o p ro w a 
d z ił fa łszy w ie k siążk i k aso w e . S p ra 
w a w y d ała s ię i D o m ań sk i s tan ął  
p rzed sąd em , k tó ry sk azał g o n a 1 6  
m ies ięcy w ięz ien ia , b io rąc p o d u w a 
g ę jak o o k o liczn o ść o b c iąża jącą za 
m o żn ość d efrau d an ta .

N a m o cy u staw y o am n estii o b 
n iżon o m u k arę d o 6 m iesięcy , b ez

zaw ieszen ia z u w ag i n a fak t, że D o 
m ań sk i o sta tn io ju ż d w u k ro tn ie b y ł 
k aran y  za p o d o b n e  p rzestęp stw a .

Kronika zbąszyńska
— Walne zebranie Towarzystwa Koleja

rzy. R o czn e w aln e zeb ran ie T o w arzy stw a  
K o le ja rzy w  Z b ąszy n iu  o d b y ło s ię w  n ied z je  
lę p rzy u d z ia le liczn ie zeb ran y ch cz ło n k ó w . 
Z eb ran ie , k tó re o d b y ło s ię w  sa li p . O le jn l-  
czak o w ej, zag a ił p rezes p . K o m o ro w sk i. P o  
p o d an iu p o rząd k u o b rad i o d czy tan iu p ro 
to k ó łów  z o sta tn ieg o w aln eg o i m iesięczn e^  
g o zeb ran ia , p o d ąr p rezes d o w iad o m o śc i 
sze reg k o m un ik a tó w  o raz zeb ran ie p rzy ję ło  
p p . K u liń sk ieg o , N aw raca łę , G ru e tzm ach era  
N ad staz ik a , Jak u b o w sk ą o raz Ś p iew k a jak o  
n o w y ch cz ło n k ó w  d o S to w arzy szen ia . Jak o  
p rzew o d n icząceg o zeb ran ia p o w o łan o p . 
M ielcark a W aw rzy n a , n a sek re ta rza p . D u 
d z iń sk ieg o , n a ław n ik ó w  p p . D u la ta , T ab er-  
sk ieg o , S zo fn era i M atu lę . W reszc ie p rzy 
s tąp io no  d o sp raw o zd ań  u stęp u jąceg o zarzą 
d u . Jak o p ie rw szy sk ład a sp raw o zd an ie  
p rezes p . K o m o row sk i, p o czy m  sek re ta rz p . 
G o rd o n , sk arbn ik p . S k o ta rczy k i K o m isja  
R ew izy jna p . S o b eck i. Z sp raw o zd an ia w y -  
n i* i. że T o w arzy stw o liczy o b ecn ie 3 o 7  
cz ło n k ó w . K asa  T o w arzy stw a w y n o si o g ó 
łem  6 .7 5 3 . 8 5 z ł. R o zch ó d w  ro k u sp raw o -

zd aw czy m  w y n o sił 1 .1 9 7 ,1 5 z ł. Z atem  s tan  
k asy w y n o si 5 .2 5 6 ,4 0 z ł. W  d y sk u sji n ad  
sp raw o zd an iam i n ik t g ło su n ie zab ie rał. 
Jes t to d o w ó d , że z g o sp o d ark i ca ło ro czn e j 
są  w szy scy  zad o w o len i. W o b ec czeg o u d z ie 
lo n o u stęp u jącem u zarząd o w i ab so lu to riu m  
jed no g łośn ie . N o w y zarząd n a ro k b ieżący  
je s t ten sam  co ro k u u b ieg łeg o i p rzed sta 
w ia s ię n astęp u jąco : p rezes p . K o m o ro w sk i, 
w icep rezes p . S k rzy p czak , sek re ta rz p . G o r
d o n , sk arb n ik p . S k o ta rczy k , zast sek r. p - 
W eim an n . C zło n k o w ie : p p ł K itta , R zep a , 
S tasiń sk i j Z an d o ck i K o m , R ew izy jn a p p - 
S o b eck i jak o p rzew o d n iczący , o raz S ita i 
S zefn er jak o cz ło n k o w ie . K o m end an t K itą , 
zastęp ca D u l  a t. P o cze t sz tn d aro w y : p p . M iś-  
k iew icz , A n d ry s , P ru ch n iew sk i, S ro k a . K o 
m isja p o g rzeb o w a: p p . P aw elsk i, T ab ersk i, 
F u rm an , B o k , R ad n y , B au m i O p o ń czew - 
sk t M ężo w ie zau fan ia : p p . P ru ch n iew sk i, 
D u la t, B o k , M ajero w ie® , D u d ziń sk i i R au . 
W  k o ń cu u ch w alo n o w y p łac ić p rezeso w i 
2 0 ,0 0 z ł, sek re ta rzo w i 3 0 ,0 0 z ł, sk arb n ik o w i 
1 0 ,0 0 z ł w y n ag ro d zen ia za ca ło ro czn ą b ez in 
te reso w n ą p racę . •

Starołgka

— Uroczyste poświęcenie sztandaru L. M> 
K. Z  o k az ji 1 8 -te j ro czn icy  o d zy sk an ia M o 
rza , O d d zia ł L . M . K . S taro łęk a o b ch o d z ił 
d n ia 6 b m . p o św ięcen ie sz tan d aru . W  u ro 
czy sto śc i b ra ły u d z iał w szy stk ie o rg an izac je  
p ara fia ln e ze sz tan d aram i A k tu p o św ięce 
n ia d o k o n a ł k s. p ro b o szcz d r G ład ysz , w y 
g łasza jąc o k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie , 
w sk azu jąc n a d o n iosło ść teg o ak tu i w y ra 
ża jąc rad o ść , iż O d d zia ł is tn ie jący za ledw ie  
k ilk a la t ro zw in ą ł tak  o ży w ion ą d z ia ła ln o ść  
w  s łu żb ie O jczy zn y . P o m szy św . u czestn i
cy u ro czy sto śc i u d a li s ię d o p ięk n ie p rzy 
b ran y ch lo k a li p . K em p fa n a u ro czy ste p o 
s ied zen ie . Z eb ran y ch p o w ita ł p rezes p . K °-  
seck i, n astępn ie p . C ich o rzew sk i o d czy ta!  
rezo lu c ję w  sp raw ie p o p ie ran ia o raz  sk ład a 
n ia o fia r n a F u n d u sz O b ro n y M o rsk ie j, k tó 
rą jed n o m y śln ie p rzy ję to . Z k o le i p rzem a 
w ia li: p p . w iceprezy d en t m . P o zn an ia Z - 
Z alesk i, p rezes o b w o d u L M K . sęd z ia G a-  
w las, w  im ien iu b ra tn ich O d d zia łó w  p rze 
m aw iali: p p . m g r W o jn icz i K ry sick i, o raz  
p . Ju rg a jak o p rzed staw ic ie l o rg an izac ji 
m ie jsco w ej. P o d czas u ro czy sto śc i p rzy g ry 
w ała o rk ies tra F irm y „S tom il ’’ p o d b a tu tą  
p . F rąck o w iak a . N a zak o ń czen ie w szy scy  
zeb ran i z ło ży li p o d p isy w  K sięd ze P am ią t
k o w ej. W szy stk im , k tó rzy p rzy czy n ili s ię  
d o u św ie tn ien ia u ro czy sto ści, a w  szczeg ó l
n o ści p . d r Jano w i P io trow sk iem u , d y rek 
to ro w i firm y S to m il, zarząd L M K . S ta ro łę 
k a sk ład a  szczere p o d z ięk o w an ie .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

1 1 ,1 5 A u d y c ja d la szk ó ł. 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 1 .5 7 S y 

g n a ł czasu  i h e jn ał z K rak o w a. 1 2 .0 3 A u d y c ja p o  
łu d n io w a 1 3 ,0 0 P rzerw a. 1 5 ,3 0 W iado m o śc i g o 
sp o d arcze - 1 5 ,4 5 T ea tr W y o b raźn i. 1 6 ,1 5  L eg en 
d y i b a jk i. 1 6 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a - 1 7 ,0 0 „W  
g ro d z iń sk im  k an to rze T y zen h au za*  — p o g ad an k a  
(z K rak o w a). 1 7 ,1 5 K o n cert so lis tó w . 1 7 ,5 0  
N asz p ro g ram . 1 8 ,0 0 W iad o m o śc i sp o rto w e . —  
1 8 ,1 0  P o g ad an k a sp o łeczn a . 1 8 ,1 5  O rk ies tra  B ar-  
n ab asa v . G eczy (p ły ty ). 1 8 ,3 0 P ro g ram  n a ju t
ro . 1 8 ,3 5 A u d y c ja d la w si. 1 9 ,0 0 A u d y c ja d la  
P o lakó w  za g ran icą . 1 9 ,5 0 P o g ad ank a  ak tu aln a .  
2 0 ,0 0 K o n cert m u zy k i lu d o w ej w w y k . K ap eli  
L u d o w ej F elik sa D zie rżan o w sk ieg o  i Je rzy  K lim  
czew sk i (p rzy śp iew k i). 2 0  4 5 D zienn ik w ieczo r
n y . 2 0 ,5 5 P rzerw a 2 1 ,0 0 „W ese le F ig ara ’ —  
o p era w  4 ak tach W o lfg an g a A . M o zarta . T r. 
z tea tru  „L a S ca la” w  M ed io lan ie . W  u rze rw ie  
II o k . g o d z . 2 2 ,4 2  P o g ad ank a  ak tu a ln a . W  p rzer
w ie III o k , 2 3 ,3 0 O sta tn ie w iad o m o śc i d z ienn ik a  
w ieczo rn eg o . P rzeg ląd p rasy  i K o m u n ik a t m ete 
o ro lo g iczn y .

P o zn ań . 1 1 ,4 0 Ż m u zy k i ch ó ra ln e j —  p ły ty .  
1 3 ,0 0 Ż y cie k u ltu ra ln e i sp o łeczn e P o zn an ia . —  
1 3 ,0 0 K ale jd osk o p n a p ły tach . 1 4 ,0 5 P rzeg ląd  
g ie łd o w y . 1 4 ,1 5 L ek k a m u zy k a n a ró żn y ch in 
s tru m en tach  —  p ły ty - 1 8 ,1 0 W iad o m o śc i sp o r
to w e lo k a ln e. 1 8 ,1 5 P ro g ram  n a ju tro . 1 8 .2 0  
S k rzy n k a ro ln icza . 1 8 ,3 0 M u zy k a p o lsk a (p ły 
ty ). 1 8 ,4 5 W eso łe p o rach u n k i: 3 6 -ty ty d z ień w  
Ż arc ie i p io sen ce.

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
2 0 ,0 0 B u d ap eszt „N arzeczo n a z H am b u rg a* 4 

—  o p ere tk a V in cze . 2 1 ,0 0 R zy m . , W esele F i
g ara ”  —  o p era  M o zarta  (tr. z  L a  S ca li M ed io lań 
sk ie j). 2 1 ,3 0 S tran sb u rg . K o n cert sy m fo n iczn y . 
2 2 ,1 5 L u k sem bu rg . K o n cert sy m fo n iczn y .

TRANSMISJA Z MEDIOLAŃSKIEJ „SCALI" 

opera Mozarta „Wesele Figara”.
D n ia 1 2 lu teg o o g o d z , 2 1 .0 0 tran sm itu ją ro z 

g ło śn ie P o lsk ieg o R ad ła z m ed io lań sk ie j „S cali”  
o p erę M o zarta —  „W ese le F ig ara” , jed n ą z n a j
w d zięczn ie jszy ch i m u zy czn ie n a jp ięk n ie jszy ch  
o p er.

T ea tr o p ero w y „L a S cala ” w  M ed io lan ie —  
to  sy n o n im  n a jw ięk sze j sz tu k i śp ’ew acze j, zw ła 
szcza w ło sk ieg o b e l-can ta . O lb rzy m i tea tr, 
m ieszczący  3 ,6 0 0 o só b , zb u d o w an y  w  r- 1 7 7 6 n a  
m ie jsce d aw n eg o sp a lo n eg o , zd o b y ł o d razu n ie 
p rzec ię tn ą s ław ę . W iek 1 9 -ty u czy n ił ze „S ca li”  
p ie rw szy tea tr św ia ta ; tu ta j w y staw io n o p o raz  
p ie rw szy sze reg arcy d z ie ł o p ero w ych  V erd ieg o , 
P u cc in ieg o , M ascan ieg o , o sta tn io tak że R esp ig -  
h ieg o . W iek 2 0 -ty p rzy n ió sł 1 0 -le tn ie n ieo g ra 
n iczo n e rząd y T o scan ieg o , n a jw ięk szeg o k ap el
m istrza d o b y o b ecn e j, d z ięk i k tó rem u „S ca la ”  
s tan ęła n a n a jw y ższy m  p o z io m ie . G o szcząc n a  
sw ej scen ie tak ie s ław y jak C aru so , B atH stin i, 
A d elin a P atti, w  o sta tn ich zaś czasach B en ja -  
m in o G ig łi, L au ro  V p lp i, T ito  S ch ip a i w ie lu  in 
n y ch —  s ta ła s ię ce lem  m arzeń k ażd eg o śp ie 
w ak a i k ażd eg o  m iło śn ik a m u zy k i. D zisia j, d z ię 
k i tran sm isjo m  rad io w y m , m arzen ie zw y cza jn e 
g o śm ie rte ln ik a b y u sły szeć k ied yś raz w  ży c iu  
o p erę ze „S ca li” sp e łn iło s ię ch o ć p o części.

W  p ie rw sze j p rze rw ie o p ery  n ad an v  zo stan ie  
m o n o lo g z k o m ed ii B eau m arch a is W esele F i
g ara" w  in te rp retac ji A lek san d ra W ęg ierk i.

D ru g a tran sm isja ze „S ca li” , k tó ra p rzy n ie 
s ie o p erę W ag n era —  w y zn aczo n a zo sta ła n a  
d z ień  2 9  m arca .

ZOO? W  41
Pognań, dnia 10. 2. 1938

W arunki: Handel łinrtownr. narvtet Pornań, 

ładunki waconowe. doatawa bieżąca, aa W O  kg.

Standarty: 1) żvto 712 ed. 91 nwenira 742 gfl

3) nwlea I 480 c/1. owies Tl 450 ed

Jęczm ień a) 6 3 8 — 6 5 0 g /l. b ) 6 7 3 — 6 7 8 g /1 .
) 7 0 0 -71 7  g /l.

CENI 

traasakey  fna  t— orłantacyjne 

26,50 

20,00  

21,00 

20,15 

19.65

Pszenica . t. n- P. 

Żyto zdatne do przem iału  

lęerm ień  

Jęczmień  

Jęczm ień  

Jęczm ień 

Owies

H  standartowy

MąkapsZ'g.1 030 proe. wyO.

„  „  I 0 .5 0 „ w
w  »  ♦» I-ś- 0 -6 5  „  n
„  w  „1 1 3 0 -6 5 ,, M

H  „  H A  5 0 -8 5 M
M  „ III 6 5 .7 0 „

Mąka  żyto. gat. I 0-50

Mąka żytnia 0-65 

.......................... II 0-65  

Otręby pszenne,orube 

„ , Średnie
h tylnie przem iału siandartow. 

Otręby ięczm ienn®  

Groch Viktoria

„ Foldera 

Łubin żółty

„ Niebieski 

Seradela

Rzepik ozim y 

Siem ię lniane 

W yka latowa 

ąeluazka  

Mak niebieski 

Gorczyca 

Rajgras angielski 

Makach lniany w taflach  

r rzepakowy „  

słoneczn. w lali. 42-43°/o
Śrut Soja

Słotna pszenna luzem  

»»

browarów
7 0 0  -  7 1 7 u l.

. 6 7 3 6 7 8 8 /1
6 3 8 -6 5 0  g l

2 6 .0 0
1 9 .7 5
2 0 6 5
1 9 ,9 0  
1 9  1 5
1 8 .9 0 1 9 .1 5

2 t 2 5  
2 0 .2 5  
4 6 ,2 5  
4 3 ,2 5  
4 0 .2 5  
3 5 ,7 5

2 0 .7 5
1 9  7 5
4 5 .7 5
4 2 ,7 5 .
3 9 ,7 5
3 5 ,2 5

2 9 ,2 5
2 7 ,7 5

1 6 ,5 0
1 5 ,2 5
1 3 ,2 5
1 4 ,7 5
2 2 .0 0
2 3 ,5 0  
1 3 ,7 5  
1 3 ,2 5
3 0 ,-  
5 4 ,-  
5 0 ,0 0

9 3 -
3 2 ,0 0

2 1 ,5 0
18,25

2 0 ,7 5
2 4 ,0 0

5 ,3 0
5 ,8 0
5 ,6 5
6 ,4 0  

,7 0
6,20

3 0 ,2 5
2 8 ,7 5

1 7 ,0 0  
1 6 ,0 0  
1 4 ,2 5  
1 5 ,7 5  
2 4 ,5 0
2 5 .0 0  
1 4 .7 5  
1 3 ,7 5  
3 4 ,-  
5 5 ,C O  
5 2 .0 0

9 5 .0 0
3 4 ,0 0

2 2 ,5 0  
1 9 ,2 5  
2 1 ,7 5
2 5 ,0 0  

5 ,5 5
6 .0 5  
5 ,9 0  
6 .6 5
5 ,9 5  
6 ,4 5

„ prasowań* 

żytnia luzem  

, żytnia prasowana 

, owsiana luzem  

, owaianna prasowana

O g ó ln y  o b ró t 2 1 6 to n , w  ty m  p szen ica 2 0 9  
to n , ży to 4 1 7 to n , ten d en c ja a i> o k o jn a ; jęcz 
m ień  2 5 1 to n , ten d enc ja s łaba ; o w ies 7 5 to n ,S o b o ta , d n ia 1 2 lu teg o 1 9 3 8 r , u łło u iW i, lo I1u c4 iu je i an w a, u w w b iu  iv u i,

6 ,1 5 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze ::. 6 ,2 0 1 p rze tw o ry m ły n arsk ie 9 0 5 tan , n asio n a 2 1 8  
G im n asty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D zien n ik p o ran n y . I to n , p astew n e i in n e 1 4 1 to n , ten d en c ja sp o -  
7 .1 5  P ły ty . 8 ,0 0  A u d y c ja d la  szk ó ł. 8 ,1 0 P rzerw a . |  k o jn a .



STRESZCZENIE POCZĄTKU:NMLKJIHGFEDCBA
R ok I860 W  R osji panuje car A le

ksander II. którego rządy, faktycznie  
w ykonyw ane przez podłych zauszni
ków i pochlebców , w pędzają całe im 
perium  w otchłań nieoraw ości i krzy  
w dy. D la w yrw ania kraju z niew oli 
tyrańskiej pow staje potężny ruch nl- 
hilistów . na czele którego stoi nie
zw ykle zręczny i utalentow any przy 
w ódca, M ichał B akunin.

Sam ow ola cara ? jego agentów , 
v<Sród których na.^w pływ ow szy jest 
K ardów , policm ajster petersburski, 
niesie pow szechne rozgoryczen ie, gdyż  
w szelkich niew ygodnych ludzi w ysyła  
sie na Sybir, gdzie żyją w ohydnych 
w arunkach. Zesłana do kopalni zosta- 
je M aria von Pahlen. ow ocem m iłości 
której z ks. K onstantym , bratem  cara, 
jest W łodzio, ścigany przez carskich  
siepaczy B rat jej, H ugo, zaciąga sie 
do nihilistów . N a Sybir w ygnany zo- 
staje w ysoki urzędnik m inisterialny  
B ojanow ski skutkiem  zdrady żony Fe
dory. jednak ucieka stam tą i dostaje  
sie do carskiej kuchni. Jako podejrza
ny o nihilizm  zesłany zostaje zasłużo 
ny gen. K undson i w ielu, w ielu in 
nych.

N ihiliści nieustępliw ie w alczą z 
A leksandrem II. m szcząc sie bezlitoś
nie na zdrajcach (jak m . in . na m i
lionerze Jags>dkinie). N a tle tej w alki 
rozgryw a się szereg pasjonujących w y  
darzeń.

479)
Serce zabiło w biednym  żeglarzu. 

N a H elgolandzie  m iał dziew czę, która  
chętnieby poślubił, lecz ojciec jej bo 
gaty żeglarz, nie chciał m u jej dać, 
dlatego, że był biedakiem . Zatem  tak  
w ielka sum a jak trzysta talarów  m o
gła go zachęcić.

—  D obrze panie —  zaw ołał jadę.
B akunin w skoczył do łodzi, a za  

n ’m żeglarz i natychm iast odbili od  
brzegu. B akunin ciągle napom inał 
do pośpiechu, choć zupełnie niepo
trzebnie, gdyż żeglarz sam  chciał jak  
najprędzej w ydobyć się, z okręgu  ham  
burskiej policji.

—  G dy w yjedziem y  już na otw arte  
m orze —  rzeki —  w tedy  będziem y  już  
bezpieczni, nie pojadę bow iem  prostą  
drogą, lecz zboczę trochę na lew o.

B akunin położył się na dnie łodzi 
chcąc przespać się trochę, był bo 
w iem  bardzo zm ęczony. Lecz zanadto  
był zdenerw ow any, by m ódz spać. 
N ajpierw m yśl jego zajęta była nie
bezpieczeństw am i jakie go czekają, 
potem  znow u m yślał o sw ej narzeczo 
nej. W  Londynie  posiadał w ielu  przy 
jaciół, którzy użyczą m u schronienia, 
a potem  razem  ze sw ą Lo zacznie no 
w e życie. Spraw a w  R osji na  razie jest 
przegraną. A leksander III. z całą e- 
nergią będzie ścigał i prześladow ał 
sw ych nieprzyjaciół. Trzeba pocze
kać jeszcze kilka a m oże kilkanaście 
lat, aby m ódz znow u R om anow om  po 
kazać zęby.

O n zaś jest już zm ęczony  tą ciągłą  
w alką, która nie przyniosła m u nic, 
naw et w dzięczności tego ludu, za któ 
rego w olność w alczył. B ędzie w ięc  
prow adził ciche i szczęśliw e życie ze 
sw ą kochaną żoną przy boku.

Żeglarz pracow ał teraz tak bar
dzo, że aż pot w ystąpił m u na czoło. 
B akunir chciał m u pom óc trochę w  
sterow aniu, lecz żeglarz nie przyjął 
pom ocy.

—  Zostaw  pan —  rzekł —  do H el- 
golandu siły m oje w ystarczą. Lecz  
pom yślałeś już pan, co się tam m oże 
stać.

N a H elgoland bow iem idzie także  
telegraf, tkóry m oże panu przynieść 
zgubę.

—  M yślałem  już o tern. G dy przy 
będę na H elgoland będę już stał na  
ziem i angielskiej. N ic nie będą m ogli 
m i zrobić, chyba, że udałoby się im  
zaw lec m nie na jaki rosyjski okręt, 
to w tedy m ogliby m nie odw ieźć.

—  Lecz to im  się nie uda —  rzekł 
żeglarz. —  Znam  ja pew ną osobę na  
H elgolandzie, która potrafi pana u  
kryć. Jest to m oja narzeczona.

—  A ch, w ięc m acie narzeczoną, 
m łody żeglarzu.

- Tak, panie, m ilutką, dobrą dzie 
w eczkę i ty lko z pow odu niej przed- 
sięw ziąłm tą niebezpieczną podróż. Z  
końcem  roku  chcielibyśm y się pobrać  
a w tedy przydadzą m i się te trzysta  
talarów , które m i pan obiecał.

—  A które natychm iast w am  w y 
płacę, gdy staniem y na ziem i H elgo-  
landu. A  bez tych trzystu  talarów  nie  
m ożecie jej pojąć?

Żeglarz potrząsnął głow ą.
—  N ie panie —  rzekł —  bo stary  

jest chciw y. N a H elgolandzie dorobił 
się dość znacznego m ajątku, bo w y 
najm ow ał pokoje gościom  przyjeżdża
jącym  na  lato  i handlow ał z nim i, tak, 
że z czasem zebrał dość znaczne za
soby i teraz chce córkę sw ą w ydać, 
jeżeli nie za bogacza, to  przynajm niej 
za dobrze się m ającego człow ieka. A  
ja, panie, nie posiadam  nic, prócz tej 
łodzi i tych rąk.

—  Łódź jest dobra, a  ręce uczciw e, 
bo um ieją pracow ać, zatem w art je
steś dziew czyny m łody żeglarzu.

Z oczu m łodego żeglarza błysnęła 
w dzięczność.

—  N ie chce m i dać dziew czyny —  
m ów ił dalej —  i zagroził jej, że jeżeli 
nie zerw ie zupełnie ze m ną, w yszle  
ją do krew nych w Szw ecji m ieszka
jących. O d tego czasu jesteśm y  ostroż  
niejsi i ty lko za plecym a  ojca się spo 
tykam y. G dy B erta w ie, że znajduję  
się w pobliżu H elgołandu i zapusz
czam w  m orze sw ą sieć, bierze łódkę  
i w yjeżdża do m nie. Lecz teraz będzie 
już inaczej —  dodał rybak z w ielką  
pew nością. G dy będę m ógł pokazać  
starem u trzysta talarów  będzie inne-

Bakunin w nie
Żeglarz nachylił się nad B akuni

nem  i rzekł: Panie, w staw aj pan, gro 
zi panu niebezpieczeństw o.

B akunin zerw ł się i w  jednej chw i 
li był już panem  sw ych w ładz um y 
słow ych.

—  C o się stało? —  zapytał.
—  O dw róć się pan, w idzisz  pan  jak  

pędzi na  nas jakiś statek parow y, jak  
sokół uderza na m niejszego ptaka.

B akunin ukląkł na dnie łodzi i 
obserw ow ał barkę. I jem u chyżość jej 
w ydaw ała się podejrzaną.

—  M ały ten statek płynie, jakby  
nas chciał rozbić i zatopić. W ytęż  
siły , m łody żaglarzu abyśm y się do 
stali na otw arte m orze.

—  Tak panie, to  jedno  ty lko  m oże 
nas uratow ać.

Żeglarz w iosłow ał jak ty lko m ógł 
najszybciej, lecz także i barka paro 
w a posiadała nadnaturalną siłę; pę
dzla jak huragan.

—  Żeglarzu, m acie w y jaką broń?
—  O prócz dużego noża —  odrzekł 

żeglarz —  nie posiadam  żadnej innej 
broni.

—  C zy gotów jesteś w alczyć za  
m nie?

—  Tak panie, jestem  gotów , bo po- 
lubiałem  pana w tym  krótkim  czasie.

—  M asz ten rew olw er i broń m nie  
i siebie, gdyby się zanadto do nas  
zbliżono. Załoga okrętu nie m oże być 
zanadto duża.

Przy tych słow ach podał B akunin  
rybakow i rew olw er i pouczył go, jak  
się m a z nim  obchodzić.

—  B ędę strzelał, jeeżld ty lko za
nadto się zbliżą.

—  C o to? —  rzekł B akunin  -y  zda- 
je m i się z barki parow ej m ów ią coś 
do nas.

—  Tak, panie —  rzekł —  m ów ią 
przez tubę.

Ponad ogrom ną przestrzenią w ód  
brzm iały od parow ego statku nastę 
pujące słow a:

—  Stać spokojnie, w im ieniu pra
w a!

R ozkazujem y ci żeglarzu, nie po 

go zdania.
—  Przecież trzysta talarów  nie  

jest znow u tak dużo —  w trącił B a
kunin.

—  O nie, w ie on dobrze o tern, że 
gdy m am  trzysta talarów , jestem  już  
bogatym . Za  pieniądze te bow iem  m o 
gę sobie zbudow ać w iększy statek i 
w ypływ ać na nim na północ na po
łów  ryb, podczas  gdy  na  tej łodzi nie
bezpiecznie jeat naw et oddalić się tro 
chę w ięcej od brzegu.

—  Życzę w am szczęścia — rzekł 
B akunin —  a teraz spróbuję trochę  
zasnąć, jestem  ogrom nie zm ęczony.

To rzekłszy w yciągnął się znow u  
na dnie łodzi i zasnął w reszcie. M łody  
rybak zaś pracow ał jeszcze gorliw iej, 
jak przedtem , aby ty lko w yjechać  
jak najprędzej na  pełne m orze  i w  ten  
sposób uniknąć niebezpieczeństw a,  
jakie m ogło grozić jego pasażerow i. 
W  tem  spostrzegł w  pew nej odległoś
ci w znoszący się dym , który coraz  
bardziej zbliżał się. M łody żeglarz  
w ytężył sw ój w zrok i dostrzegł w re
szcie, że jest to m ały statek  parow y, 
pędzący z taką szybkością po falach, 
że w ydało m u się to podejrzanem .

—  D ziw na rzecz —  rzekł sam do  
siebie —  czyby  to  m iało  oznaczać  nie
bezpieczeństw o dla m ego gościa? To  
chyba szaleńcy jadą na tej barce, 
szybkość jej bow iem  jeszcze bardziej 
w zrasta, lecz w każdym razie m usi 
m usi m ieć w  tem  jakiś cel. D o djabła, 
czyżby celem tym  m iał być m ój przy 
jaciel, który teraz śpi spokojnie nie  
przeczuw ając nic złego. Lepiej go o- 
budzę i ostrzegę.

bezpieczeństwie
ruszać w iosłam i, lecz spokojnie cze
kać, aż przejedziem y  do  łodzi, na któ
rej w ieziesz zbrodniarza. G gdybyś 
chciał dalej uciekać, będziem y strze
lać, m am y bow iem  na okręcie działo.

—  A ha, działo na okręcie —  za
śm iał się m łody żeglarz —  grożą nam , 
że będą strzelać, niech spróbują, zo
baczym y, czy naa trafią.

I jeszcze bardziej jak przedtem  
począł gorączkow o pracow ać w iosła
m i.

—  W łaściw ie nie w olno im strze
lać —  rzekł do B akunina —  dopóki 
jeszcze jesteśm y na rzece, a gdy bę
dziem y  na m orzu, to dam y już sobie z  
nim i radę.

B arka płynęła całą siłą pary, lecz  
także i żeglarz w ytężył w szystkie sw e 
siły i w net łódka znalazła się na peł- 
nem m orzu. Za nią płynęła także  
barka, która już ty lko  o pięćdziesiąt 
m oże kroków  była oddaloną od łodzi. 
M ożna było w yraźnie rozpoznać tw a
rze.

B akunin w skazał palcem  na czło
w ieka stojącego obok sternika.

—  oT rosyjski policjant, R uczew  
—  rzekł —  który m ię z R osji aż tu taj 
ściga.

Także i R uczew  poznał B akunina.
—  Ten człow iek w  kostium ie  m ajt

ka —  rzekł —  w dział inne ubranie, 
lecz nie oszuka nas. Palcie w ięcej, 
palcie, zapłacę każdą cenę.

Sternik  przez tubę  zaw ołał do  m a
szynisty:

—  W ięcej pary.
—  N ie m ożna już w ięcej —  odrzekł 

m aszynista w ychylając głow ę.
—  Lecz m usim y prędzej jechać —  

zaw ołał R uczew —  inaczej będziem y  
ich całe życie gonili. Ten żeglarz m a  
jakieś olbrzym ie siły , m am y się dać  
zaw stydzić tej łodzi, m y, którzy m a
m y parę do rozporządzenia. Palcie, 
choćby m aszynę m iało rozisadzić.

—  Jadą jak szatani —  rzekł że
glarz do B akunina —  lecz nie w iem , 
czy długo tak w ytrzym a m aszyna.

—  Lecz sa tuż za nam i —  rzekł 

B akunin —  co robić, czy  m oże rzucić  
się w  m orze i w pływ aniu  szukać ra- 
tunka.

—  Panie na to jest zaw sze dosyć  
czasu —  pocieszał go  żeglarz  —  pocze  
kaj pan  jeszcze chw ilę, pow iadam  pa
nu, że ta szalona jazda nie dobrze się  
skończy. —  0, o, patrz pan.

O kropny  grzm ot w strząsnął pow ie
trzem .

D eski, belki, przedm ioty żelazne  
w yleciały w  pow ietrze, a rów nocześ 
nie rozległy się śm iertelne okrzyki.

K ocioł parow y nie w ytrzym ał i 
pękł, rozsadzając całą barkę.

Po  m orzu pływ ały  szczątki okrętu.
Potem było w idać ludzi w alczą

cych z falam i.
—  O kropność —  szepnął B akunin.
Załoga barki składała się z ośm iu  

ludzi, z tych siedm it znalazło śm ierć  
na m iejscu, a sternik, który zarazem  
był kapitanem statku, w alczył jesz
cze w praw dzie z falam i, lecz w oda  
koło niego była zaczerw ieniona, w i
docznie w ięc był także dość ciężko  
ranny. Jeden R uczew ty lko w yszedł 
cało z tej katastrofy. Lecz i on nie  
m iał żadnej nadziei ocaelnia, bo jak  
daleko okiem sięgnął w idział ty lko  
w odę, a nigdzie nie było w idać żad
nego innego statku prócz łodzi, któ 
rą płynął B akunin, a przecież nie  
m ógł m ieć nadziei, że B akunin zlituje  
się nad nim  i przyjm ie go do siebie.

K ilka m inut potrafił trzym ać się 
na pow ierzchni w ody i w alczyć z fa
lam i, lecz potem osłabł, czuł, że siły  
go opuszczają i był już bliskim  om dle  
nia. N a szczęście w tej chw ili fala  
przyniosła m u dużą belkę z okrętu, 
której się R uczew  chw ycił i usiadł na  
niej. N ie potrzebow ał teraz przynaj
m niej w łasnem i rękam i pracow ać, a- 
by nie utonąć.

A  fala niosła go w stronę B akuni
na  i coraz bardziej go do  niej zbliżała.

B akunin spojrzał nań z litością.
■ —  M am y m u pozw olić zginąć w  na  

szych czasach? —  rzekł do żeglarza. 
— B yłoby to podeptaniem w szelkich  
uczuć ludzkości. W praw dzie jest m o
im  nieprzyjacielem , który m ię ściga i 
z pew nością dostaw szy m ię, w m oc 
sw oją, nie oszczędziłby m nie, lecz w  
każdym razie jest to człow iek i po
w inniśm y m u pom ódz, gdy się znaj
duje w niebezpieczeństw ie życia.

—  Panie, nie czyń tego —  ostrze
ga go żeglarz.

—  D laczego nie, czy nie jestem  
człow iekiem , czy nie pow inienem  po 
m agać sw ym  bliźnim ?

—  Tak —  odrzekł m łody żeglarz  
—  lecz w ątpię w to , czy człow iek ten  
będzie panu w dzięczny.

—  M ało posiadasz znajom ości lu 
dzi, żeglarzu. C złow iek ten w ie, że  
jest zgubionym , jeżeli m u nie podam y  
teraz ręki.

A jeżeli w yciągniem y z w ody i 0' 
calim y m u życie, czy nie będzie m u- 
siał być nam  w dzięcznym ? Przez ca
łe sw e życie będzie błogosław ił M i
chała B akunina.

—  A  jeżeli w ydostaw szy  się na ląd  
będzie pana dalej ścigał.

—  U w ażasz to za m ożebne —  za
pytał B akunin.

—  Panie, rozm aite rzeczy działy  
się już na św iecie, a w dzięcznych lu 
dzi jest bardzo m ało.

—  M am dość w iele dośw iadczenia  
-- rzekł B akunin —  i przekonałem  
się, że w szyscy, których sitp uratow a
ło od strasznej śm ierci, byli później 
w dzięczni.

Podaj m u w iosło.
—  Litości —  zaw ołał w  tej chw ili 

R uczew —  nie dajcie m i zginąć.

—  D obrze, zlitujem y się nad tobą  
nieszczęśliw y człow ieku.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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m eteoro log iczny

P ią te k , g o d z . 1 0  r a n o . C iś n ie n ie  a tm o s
f e r y c z n e  ś r e d n ie  7 4 5  m m . T e m p e r a tu r a  p o 
w ie t r z a w  d o b ie u b . n a jw y ż s z a - ł -0  s t .  
n a jn iż s z a  + 1 ,5  s t . C . . .

S ta n  w o d y  w  W a r c ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  
2 4 8  c m T e m p e r a tu r a  w o d y  + 1 ,8  s t . C .

W s c h d d  . s ło ń c a  w  d n iu  ju t r z e js z y m  o  g o 
d z in ie 6 ,5 8 , z a c h ó d  o g o d z . 1 6 ,4 1 . W s c h ó d  
k s ię ż y c a  o  g o d z . 1 4 ,3 9 , z a c h ó d  o  g o d z . 5 ,3 2 .

N ocne dyżury aptek
ś r ó d m ie ś c ie : a p te k a 2 7 G r u d n ia , u l . 2 7  

G r u d n ia 1 8 ; a p t . im . d r . M a r c in k o w s k ie g o  
w B a z a r z e , u l . N o w a ; a p t Z ie lo n a , u l ic a  
W r o c ła w s k a 3 1 ; a p t . C z e r w o n a , S t R y n e k  
3 7 ; a p t p r z y  G r o b l i , W . G a r b a r y  4 1 .

—  J e ż y c e : A p t . p o d G w ia z d ą , u l . K r a 
s z e w s k ie g o 1 2 . Ł a z a r z : A p t ś w . Ł a z a r z a ,  
u l . S tr u s ia  9 . W ild a : A p t . p o d  K o r o n ą . G ó r 
n a  W ild a  6 1 . D ę b ie c : A p t p r z y  u l . D ę b in -  
1 2 . G łó w n a : A p t . p r z y K r z y ż u , u l . G łó w n a  
s k ie j 6 S o ła c z : A p t . p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j  
1 9 . S ta r o łe k a : A p t . m ie js c o w a

W ażne te lefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s to 

w a  —  0 0 . I n f o r m a c ja  te l . —  0 9 .

T ele fo n  2 0 -3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to 

g ra f - rep o r ter , św . M a rc in  5 7 .

i lin Miii»Mn...
W  jednej z formacji wojskowych miał 

sie odbyć uroczysty hal. Dworski cere
moniał wchodzi z całym przepychem i 
do pułków piechoty. Szarej piechoty -- 

królowej broni. Dawniej był on przywi
lejem nieomal wyłącznym kawalerii.

Na balu miał być tańczony mazur.

Mazura mieli tańczyć kawalerzyści. 
Piechota dość często niedowierza kawa
lerii. Więc i tym razem podniesiono wąt
pliwości do talentu tańca mazurowego 

wśród kolegów koniarzy.* ♦ •
Przed balem rozesłano kawalerzystom 

dodatkowe zaproszenia na próbę mazura, 
'„która odbędzie się w x o godz. n,{.

Przegląd przed defiladą jest rzeczą 

zwykłą. Przed inspekcja władzy rów
nież. Ale balu z próbami tańca jeszcze 

nie było w Poznaniu.

Z młoda
—  Z ło te g o d y m a łżeń sk 1 ® o b ch o d zą E d 

w a r d  i R e g in a  z  O ls z e w s k ic h  E ic h o w ie . U -  
r o c z y s ta  m s z a  ś w . w  in te n c j i J u b i la tó w , o d 
b ę d z ie  s ię  d n ia  1 3  b m . o  g o d z . 7 ,5 0  w  k o ś c ie 
le Z m a r tw y c h w s ta n ia P a ń s k ie g o n a W il 
d z ie . A d  m u lto s a n n o s .  #

—  Z w ied za jc ie W ielk op o lsk ą -. Z w ią zek  
P o p ie r a n ia  T u r y s ty k i o r g a n iz u je  w  n ie d z ie 
lę  p ie r w s z ą  w  ty m  r o k u  w y c ie c z k ę  p o  W ie l-  
k o p o ls c e . W y c ie c z k a p o d k ie r o w n ic tw e m  
p r o f . J . K ila r s k ie g o  z w ie d z i a u to b u s a m i c ie 
k a w e  h is to r y c z n e z a b y tk i O b je z ie r z a , O b o r 
n ik  i G r o d u  H a ls z k i —  S z a m o tu ł. Z b ió r k a  
u c z e s tn ik ó w  o  g o d z . 8 ,5 0 p r z e d  h o te le m  B a 
z a r . W ’y ja z d  a u to b u s ó w  o  g o d z . 9 . K a r ty  
u c z e s tn ic tw a  w  c e n ie  3 ,5 0  z ł u  p o r tie r a  h o 
te lu  B a z a r  d o  s o b o ty  g o d z . 2 1 .

—  P o zn a j P o zn a ń . D z ie w ią ta  w y c ieczk a  
p o  m ie ś c ie  z w ie d z i n a  Ś r ó d c e k o ś c io ły : ś w .  
J a n a , R e f o r m a tó w  i ś w . M a łg o r z a ty , d a le ]  
Z a k ła d  G łu c h o n ie m y c h . Z b ió r k a  o g o d z . 1 2  
p r z y k o ń c o w y m  p r z y s ta n k u t r a m w . n r . 2  
( ś r ó d k a ) . B i ’ e ty s p rz e d a je p o r t ie r h o te lu  
B a z a r w  c e n ie 3 0 g r , r a d io a b o n e n c i i m ło 
d z ie ż  2 0  g r o s z y .

—  „ D a n c in g - B rid g e” . Z w ią z e k  P r a c y  
O b y w a te ls k ie j K o b ie t w  P o z n a n iu  u r z ą d z a  
d n ia  1 7  b m . w  c z w a r te k  o  g o d z . 2 0 - te j w  k a 
w ia r n i Z ie m ia ń s k ie j ( d a w n ie j W ie lk o m ie j
s k a ) p r z y  u l . F r e d r y  1 3 D a n c in g - B r id g e . —  
T o m b o la , w y s tę p y  a r ty s ty c z n e —  M o c n ie 
s p o d z ia n e k . B u f e t w  w ła s n y m  z a r z ą d z ie  ta 
n i i d o s k o n a ły . W s tę p  4 9  g r o s z y . C a ły  d o 
c h ó d  p r z e z n a c z o n y  n a  k o lo n ie  le tn ie  d la  b ie 
d n y c h  d z ie c i .

—  J eś li iść n a d a n c in g , to  ty lk o  n a  . .D a n 
c in g  - B r id g e ' ’ k o ła  m ie js c o w e g o  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o , w  s o b o tę , d n ia  1 2  b m .  
o  g o d z . 2 0  w  k a w ia r n i „ Z ie m ia ń s k ie j” u l ic a  
F r e d r y 1 3 . D o c h ó d n a k o lo n ie le tn ie d la  
d z ie c i p o ls k ic h  z  N ie m ie c

—  A n g lis ta w  P a ła cu  D zia ły ń sk ich . N a  
n a s tę p n y m . 9 7  C z w a r tk u  L ite r a c k o  - A r ty s ty  
c z n y m  w  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h  w  d n iu  1 7 - 0  
lu te g o  1 9 3 8  r . o  g o d z . 2 0  o d c z y t o  „ E k s p e r y 
m e n ta ln e j p o w ie ś c i a n g ie ls k ie j”  w y g ło s i W 1  
to ld  C h w a le w ik  z W a r s z a w y . Ś w ie tn y  a n 
g l is ta , s u b te ln y  z n a w c a l i te r a tu r y b r y ty j 
s k ie j o m ó w j s z c z e g ó ło w o  n a c z e ln e  p r o b le m y  
n u r tu ją c e w e w s p ó łc z e s n e j p r o z ie a n g ie l 
s k ie j , i lu s t r u ją c  o d c z y t p r z y k ła d a m i z  o s ta t
n io  w y d a n y c h  i n a g r o d z o n y c h  d z ie ł . Z a p o 
w ie d ź p r e le k c j i W . C h w a le w ik a  w z b u d z i ła  
ju ż w  sfera ch in te lig en c ji m . P o a n a n ia , iy -  
w e za in tereso w a n ie .

NMsIli Mli! iiiliQ iwiwj .H"
D oniosła  rezo lucja  w czorajszego  zgrom adzenia  w  A uli U niw erjyteckle j. - Słaba  frekw encja  

publiczności na rkutek niedociągnięć organizacyjnych

D e s z c z  z e  ś n ie g ie m , k tó r y  p a d a ł w  
c ią g u c z w a r tk o w e g o p o p o łu d n ia  
w p ły n ą ł w y b itn ie n ie k o r z y s tn ie n a  
u r o c z y s to ś c i m o r s k ie , z o r g a n iz o w a n e  

p r z e z  o k r ę g  p o z n a ń s k i L ig i M o r s k ie j  
i K o lo n ia ln e j i . O k r ę g o w ą S e k c ję  
O b r o n y  M o r s k ie j L . M . K . w e s p ó ł z e  
Z w ią z k ie m  M a r y n a r z y  R e z e r w y , A k a  
d e m ic k im  Z w ią z k ie m  M o r s k im  R . P .  
i H a r c e rs k ą D r u ż y n ą W ilk ó w  M o r 
s k ic h . D o n ie p o w o d z e n ia u r o c z y 
s to ś c i p r z y c z y n iły  s ię  p o n a d to  z n a c z 
n e n ie d o c ią g n ię c ia o r g a n iz a c y jn e a  
w  s z c z e g ó ln o ś c i s ła b a p r o p a g a n d a .  
S k u tk i te g o  p r z e ja w i ły s ię  z a r ó w n o  
w  n ie w y w ie s z e n iu w m ie ś c ie ż a d 
n y c h  f la g , ja k i w  n a d z w y c z a j s ła 
b y m u d z ia le s p o łe c z e ń s tw a w  p o 
s z c z e g ó ln y c h  im p re z a c h  „ Ś w ię ta  M a 
r y n a r k i W o je n n e j 4 1 .

. P o n a b o ż e ń s tw ie , o d p r a w io n y m  

r a n o  w  k o ś c ie le  ś w . M a r c in a , n a s tą 
p i ła  o  g o d z . 1 8 3 0 p r z e d g m a c h e m  
W . S . H . z b ió r k a  o r g a n iz a c y j , b io r ą -  
c y c h  u d z ia ł w  m a n if e s ta c j i u l ic z n e j.  
P o c h ó d  z  o r k ie s t r ą  i  s z ta n d a r a m i  p r z e  
s z e d ł n a  P la c  W o ln o ś c i, g d z ie  p r e z e s  
Z w ią z k u  M a r y n a r z y  R e z e r w y  w c ią g 
n ą ł n a  m a s z t b a n d e r ę m a r y n a r k i  
w o je n n e j , p o  c z y m  p r z e m ó w ie n ie  w y  
g ło s i ł • p r z e w o d n ic z ą c y ^ O k r ę g o w e j  
S e k c ji O b r o n y M o r s k ie j L M K  d y r .  
C z e s ła w  M a ń k o w s k i .

C z w a r tk o w e u r o c z y s to ś c i z a k o ń 
c z y ły  p ie r w s z y  e ta p  z b ió r k i n a  F u n 
d u s z O b r o n y  M o r s k ie j, w w y n ik u  
k tó r e j z a k u p io n o ,  ja k  w ia d o m o , o k r ę t

- - - - - - - - -  K IN O A D R IA - - - - - - - - -
Jeżyce — U L. D Ą BR O W SK IEG O 38. - Jeżyce
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N A R O D ZIN Y  G W IA ZD Y
W rolach głównych: 

Janet Gaynor t Fredric March

Sankcje w obec osób uchyla jących sią od  

św iadczeń na Pom oc Zim ow ą  
1 0 0 0 o só b  zn a jd u je za tru d n ien ie p rzy  ro b o ta ch  d o ra źn ych .

M ie js k i K o m ite t O b y w a te ls k i d o  
W a lk i z  B e z r o b o c ie m  w  P o z n a n iu  u -  
c h w a l i ł s w ó j b u d ż e t n a  m ie s ią c  lu ty .  
S u m a  b u d ż e to w a  w y n o s i 2 8 5 .5 3 4 .7 2  zL  

Z  k w o ty  te j p r z e z n a c z o n o : 1 1 3 .2 7 5 ,—  
z ? n a  p o m o c  d o r a ź n ą , 3 1 .0 7 2 ,—  z ł n a  
d o ż y w ia n ie  d z ie c i w  p r z e d s z k o la c h  w  
w ie k u s z k o ln y m i p o z a s z k o ln y m ,  

3 0 .4 0 0 ,—  z ł n a  o d z ie ż , o b u w ie i b ie 
l iz n ę  d la  d z ie c i w  p r z e d s z k o la c h , w  
w ie k u s z k o ln y m i p o z a s z k o ln y m ,  
4 .4 7 2 ,—  z ł n a  ś w ie t l ic e , k u r s y  k r o ju  i  
s z y c ia  o r a z  c e le  o ś w ia to w e , 1 .5 0 0 ,—  z ł  
n a  p o m o c  m ie s z k a n io w ą .

P o z a ty m  u c h w a lo n o  1 0 0 .0 0 ,—  z ł  
n a  z a t ru d n ia n ie  o d  1 4  b m . o k o ło  1 0 0 0  
b e z r o b o tn y c h p r z y p r a c a c h  d o r a ź 
n y c h  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o . B e z r o b o tn i  

c i , k tó r z y  n a  o k r e s  z a t r u d n ie n ia  s c h o  
d z ą  z  e w id e n c j i p o m o c y  d o r a ź n e j , o -  
t r z y m a ją  ja k o  w y n a g r o d z e n ie  z a  p r a 
c ę  4 ,— - z ł d z ie n n ie .

W  d a ls z y m  c ią g u u c h w a lo n o  u -  
tw o r z e n ie  z  p o ś r ó d  o b y w a te ls tw a : k o 
m is j i k w a l if ik a c y jn e j d o  p o m o c y  d o 
r a ź n e j, k o m is j i r o z d z ie lc z e j i k o m is j i  
z a tr u d n ia n ia  b e z r o b o tn y c h . P r z e d 
s ta w ic ie le  c i b ę d ą  c z y n n ik ie m  d e c y 
d u ją c y m  w  s p r a w a c h  k w a li f ik o w a n ia  
b e z r o b o tn y c h d o p o m o c y d o r a ź n e j ,  
p r z y z n a w a n ia  b o n ó w  ż y w n o ś c io w y c h ,  
o p a ło w y c h ,  b o n ó w  n a  o b ia d y  o r a z  g o 
tó w k o w y c h  i p r z y d z ia ła c h  d o  p r a c y .

W  z w ią z k u  z  k o n ie c z n y m  z a s p o k o 
je n ie m  w z r a s ta ją c y c h  z  d n ia  n a  d z ie ń  
p o tr z e b  b e z r o b o tn y c h , a u c h y la n ie m  
s ię  o d  ś w ia d c z e ń  n a  p o m o c  z im o w ą  
p o w a ż n e j i lo ś c i m ie s z k a ń c ó w  z a p a d ła  

n a s tę p u ją c a  u c h w a ła :
„ Z w a ż y w s z y , ż e  a k c ja  p o m o c y  z i

m o w e j m a c h a r a k te r b e z w z g lę d n ie  

p o w s z e c h n y  i  ż e  o p ie r a ć  s ię  m u s i n a  
a o la d a rn o ść i sp o łeczn e j w szy stk ich  o -

p o d w o d n y im . M a r s z a łk a P i łs u d 
s k ie g o  „ O r z e ł“ . S y m b o l ic z n e z a k o ń 
c z e n ie p ie r w s z e g o e ta p u  z b ió r k i i

K lnoteałr„3& lU O W M  K inoteatr

D ziś w  piątek, dnia 11-go lutego  
W ielka Prem iera

Głośne arcydzieło filmowe realizacji 
Karola L'Herbier 

nu iiim 

wielki film batalistyczny osnuty na tle 
walk angielskich z Arabami

W rolach głównych:

K ałę de N agv  
Pierre R ichard W illm  

Jacque C atela lne
Sensacyjna treść 1 Genialna reżyseria I 

Mistrzowska realizacja I Emocja I Napięcie I 

Na pustyniach syryjskich, gdzie posterunki 
brytyjskiej armii opierają się bohatersko 
zaciekłym atakom dzikich plemion arabskich, 

toczy się emocjonujący dramat miłości, 
odwagi I bohaterstwa ...

„S łońce'* dla W szystkich  !
W szyscy do „S łońca**

r o z p o c z ę c ie  d r u g ie g o o d b y ło s ię  w  
c z a s ie  w ie c z o r n e g o  k o n c e r tu  m o r s k ie  
g o  w  A u li U n iw e r s y te c k ie j.

N a  k o n c e r c ie o b e c n i b y l i m . in .

b y w a te li , m a ją c y c h  ja k ie k o lw ie k  d o 
c h o d y , w y d z ia ł w y k o n a w c z y  M ie js k ie  
g o  K o m ite tu  O b y w a te ls k ie g o  d o  W a l 
k i z  B e z r o b o c ie m  w  P o z n a n iu  u c h w a 
la :

O s o b y , k tó r e p o m im o  k i lk a k r o t 
n y c h  p r ó ś b  i in g e r e n c ji , u c h y la ją  s ię  
o d  ś w ia d c z e ń  n a  p o m o c  z im o w ą , a  c o  
d o  k tó r y c h  s tw ie r d z o n o , ż e  m o g ą  i p o  
w in n y  ś w ia d c z y ć w e d łu g u c h w a lo 
n y c h  n o r m , n a le ż y  w p is a ć  n a  l i s tę  u -  
u c h y la ją c y c h  s ię  o d  o b y w a te ls k ie g o  o  
b o w ią z k u  n o r m a ln e g o  ś w ia d c z e n ia  n a  
p o m o c z im o w ą .

L is tę  tę  p r z e d ło ż y  s ię  w y d z ia ło w i  

w y k o n a w c z e m u M . K . O . c e le m  u -  
c h w a le n ia  o d p o w ie d n ic h  s a n k c ji w o 
b e c  o p o r n y c h  w  ta k  w y b itn ie  s p o łe c z 
n e j s p r a w ie , ja k ą  je s t p o m o c  z im o w a  

d la  b e z r o b o tn y c h " .

W  k o ń c u  p o s ta n o w io n o z a a p e lo 
w a ć  d o  s p o łe c z e ń s tw a , a ż e b y p r z e z  
p r z e s t r z e g a n ie u s ta lo n y c h n o r m  
ś w ia d c z e ń  n a  a k c ję  p o m o c y  z im o w e j 
o r a z  s o l id a r n e s p e łn ie n ie  te g o  o b o 
w ią z k u , p r z y c z y n iło  s ię  d o  p o w o d z e 
n ia  a k c ji p o m o c y  z im o w e j , k tó r a  b ę 
d z ie  n a js k u te c z n ie js z y m  ś r o d k ie m  d o  
z w a lc z a n ia  b e z r o b o c ia  p r z e z  u m o ż l i
w ie n ie  i w  n a s tę p n y c h  m ie s ią c a c h  z a 
t r u d n ie n ia  d a ls z y c h  b e z r o b o tn y c h .

Kómunikalij

—  B a l K u p iectw a o d b ę d z ie s ię  w  s o b o tę ,  
d n ia  1 9  b m . w  s a la c h  B a z a r u . T T n r a s z a  s ię  
w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  W lk p . Z w C h r z ę ś ć .  
Z r z e s z e ń  K u p ie c k ic h  o  p o d a a i ie d o  b iu r a  » -  
A l M a r s z . P i łs u d s k ie g o  3 7  a d r e s ó w  ty c h  o -  
só b , d o  k tó ry ch  p ra g n ę lib y  w y sia ć  za p ro eze -  

p p . : w o je w o d a  M r u s z e w s k i , p u łk . A -  
b r a h a m  w  z a s tę p s tw ie d o w ó d c y  O .  
K ., w ic e p r e z y d e n t m ia s ta Z a le s k i ,  
s ta r o s ta  g r o d z k i G ło d o w s k i  o r a z  p r o f  
B o s s o w s k i ja k o  p r z e d s tw ic ie l R e k to 

r a  U . P . A u la b y ła p ię k n ie  u d e k o 
r o w a n a  z ie le n ią i f la g a m i s y g n a ło 
w y m i. N a p o d iu m  s ta n ę ły p o c z ty  
s z ta n d a r o w e . J e d y n ie p u b l ic z n o ś ć  
z n ó w  a b s o lu tn ie  n ie  d o p is a ła .

N a w s tę p ie o r k ie s t ra p u łk u  p ie 
c h o ty  K a r o la  I I k r ó la  R u m u n i i p o d  
b a tu tą  p o r . S z a tk o w s k ie g o  o d e g r a ła  
u w e r tu r ę  o r a z  a r ię z o p e r y  N o w o -  
w ie js k ig o „ L e g e n d a B a łty k u " .

N a s tę p n ie z a b r a ł g ło s p r e z e s o -  
k r ę g u p o z n a ń s k ie g o L M K  p r o f , d r  
S t . P a w ło w s k i , k tó r y  w y g ło s i ł p r z e 
m ó w ie n ie o k o l ic z n o ś c io w e n . t . n a 
s z e j e k s p a n s j i m o r s k ie j p o d k r e ś la ją c  
w  s z c z e g ó ln o ś c i w a g ę z a g a d n ie n ia  

g d a ń s k ie g o .

Z * k o le i o d b y ło  s ię  w r ę c z e n ie  p . p łk  
A b r a h a m o w i, z a s tę p u ją c e g o  d o w ó d 
c ę , O . K . V I I . s y m b o l ic z n e g o  c z e k u  n a  
2 2 9  ty s ię c y  z ł , z e b r a n y c h  w  w o je w ó d z  
tw ie  p o z n a ń s k im  n a  F u n d u s z  O b r o 
n y M o r s k ie j. W r ę c z e n ia d o k o n a ł  
p r z e w o d n ic z ą c y  O k r . S e k c ji O b r o n y  
M o r s k ie j d y r . M a ń k o w s k i w  to w a 

r z y s tw ie s k a r b n ik a o k r ę g u  L M K  p .  
S t ii r m e r a i p r e z e s a Z w . M a r y n a r z y  
R e z e r w y  p . K lic h a . P o  p r z e m ó w ie n iu  
p łk . A b r a h a m a d y r . M a ń k o w s k i o d 

c z y ta ł n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c ję :

D n ia 2 8 l i s to p a d a 1 9 1 8  r . ó w c z e s n y  N a 
c z e ln ik P a ń s tw a J ó z e f P i łs u d s k i p o d p is a ł  
D e k r e t n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :

„ Z  d n ie m  2 8 l i s to p a d a  1 9 1 8  r . r o z k a z u ję  
u tw o r z y ć  m a r y n a r k ę  p o ls k ą , m ia n u ją c  r ó w .  
n o c z e ś n ie  p u łk o w n ik a  m a r y n a r k i B o g u m iła  
N o w o tn e g o S z e f e m  S e k c ji M a r y n a rk i p r z y  
M in is te r s tw ie  S p r a w  W o js k o w y c h .”

J ó z e f  P i łs u d s k i .

Z a ś w  d n iu  1 0 lu te g o  1 9 2 0  r . o d z y s k a ło  
P a ń s tw o  P o ls k ie d o s tę p  d o  m o r z a .

Z g r o m a d z e n i n a u r o c z y s ty m  w ie c z o r z e ,  
z o r g a n iz o w a n y m  p r z e z  o k r ę g  p o < z n a ń s k i L i
g i M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j o r a z  w s p ó łd z ia ła 
ją c y  z  n im  Z w ią z e k  M a r y n a r z y  R e z e r w y . A -  
k a d e m ic k i Z w ią z e k  M o r s k i i H a r c e r s k a  D r u  
ż y n a  W ilk ó w  M o r s k ic h  z  o k a z j i 1 8  r o c z n ic y  
o d z y s k a n ia m o r z a o r a z z o k a z j i z a k o ń c z e 
n ia  p r z e z  F u n d u s z  O b r o n y  M o r s k ie j z b ió r k i  
n a  o k r ę t p o d w o d n y  „ O r z e ł” , k tó r y  z o s ta ł o -  
p u s z o n y  n a  w o d ę w e  V lis s ig e n  w  d n iu  1 5 . 
s ty c z n ia b r . p r z e d s ta w ic ie le z e b r a n y c h n a  
o b c h o d z ie o r g a n iz a c y j s tw ie r d z a ją c , ż e

1 ) d a ls z a  r o z b u d o w a  m o r s k ic h  s i ł z b r o j
n y c h  R z e c z y p o s p o l i te j je s t p o tr z e b ą c h w i l i ,  
g d y ż  ty lk o  s i ln a  f lo ta  w o je n n a  z a p e w n i b e z 
p ie c z e ń s tw o  p r a c y  P o ls k i n a  w y b r z e ż u  i n a  
m o r z u ,

2 )  ż e s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie d o c e n ia k o 
n ie c z n o ś ć  z a b e z p ie c z e n ia g r a n ic  m o r s k ic h  i 
w o b e c te g o  n a d a l b ę d z ie ło ż y ć  o f ia r y  n a F .  
O . M . w  p r z e k o n a n iu , iż k to  s k ła d a o f ia r ę  
n a o b r o n ę m o r s k ą , te n d o p e łn ia ty m  s a 
m y m  o b o w ią z k u o b y w a te ls k ie g o w z g lę d e m  
F u n d u s z u  O b r o n y  N a r o d o w e j , z g o d n ie  z o ś 
w ia d c z e n ie m  P a n a  P r e z e s a  R a d y  M in is tr ó w ,  
z ło ż o n y m  z a p o ś r e d n ic tw e m  g e n e r a ła  b r o n i  
K a z im ie r z a S o s n k o w s k ie g o .

3 )  ż e  z a u f a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  d o  F . O . M . 
p o le g a  n ie  ty lk o  n a  i s to tn e j p o tr z e b ie  i s tn ie  
n ia  te j a k c j i , le c z  i n a  f a k c ie , iż  k a ż d y  g r o s z  
w p ła c o n y  n a  te n  f u n d u s z  o b r a c a n y je s t w  
c a ło ś c i n a r o z b u d o w ę f lo ty w o je n n e j , b e z  
ż a d n y c h  p o tr ą c e ń  c z y  w y d a tk ó w  u b o c z n y c h ,

4 )  ż e d o ty c h c z a s o w y m  w y s iłk ie m  n a r o d u  
z a p ie n ią d z e z e b r a n e n a F u n d u s z  O b r o n y  
M o r s k ie j d o  d n ia  1 w r z e ś n ia 1 9 3 7 r . z b u d o 
w a n o  o k r ę t p o d w o d n y  „ O r z e ł” , k tó r y ju ż  
w k r ó tc e r o z p o c z n ie s w ą s łu ż b ę d la O jc z y 
z n y . ,

w z y w a ją c a łe s p o łe c z e ń s tw o w ie lk o p o l 
s k ie  d o  s k ła d a n ia  o f ia r  n a  b u d o w ę  m o r s k ie 
g o ś c ig a c z a  to r p e d o w e g o i d o w s p ó łp r a c y  
w  r e a l iz a c j i te g o  z a d a n ia  z L M K . o r a z  F . O . 
M . p o w o łu ją O b y w a te ls k i K o m ite t Z b ió r k i  
n a Ś c ig a c z M o r s k i . .P o z n a ń ” p o d h a s łe m  
„ W o je w ó d z tw o p o z n a ń s k ie b u d u je ś c ig a c z  
to r p e d o w y  s w e g o  im ie n ia ” .

R e z o lu c ję p r z y ję to e n tu z ja s ty c z 
n y m i o k la s k a m i .

N a  d a ls z y  p r o g ra m  w ie c z o r u  z ło 
ż y ły  s ię  u tw o r y  m o r s k ie  p r o f . N o w o 
w ie js k ie g o  w  w y k o n a n iu  T o w . Ś p ie w .  
„ L u tn ia " p o d  d y r . M a r ia n a  W e ig ta ,  
p r im a d o n n y o p e r y p o z n a ń s k ie j p .  
Z o f i i F e d y c z k o w s k ie j o r a z  o r k ie s t r y  

p u łk u  p ie c h o ty  K a r o la  I I k r ó la  R u 
m u n i i . ( X )

iiiiiiiiin H in m fłfn M m łiiu m H iiiin m n iiiiiiH u u n n iu iin ifiiu iiiiiiiiiii

A ktualna dziś praw da
I całk iem  niew ątp liw a: 

B IAŁY TYD ZIEŃ W O ŹN IA K A
cały Poznań  zdol^w a.
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W Y K W I N T N E  P A L T A ,
U B R A N IA  M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a  f i r m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a  
w ie c t w o  m ę s k ie  u s z c z y t u  d o s k o n a ło ś c i .  
M a t e r ia ły  z m e t r a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła 
d y C e n t r a la F r . R a t a j c z a k a  2 . F i l ie  
O S T R Ó W  W lk p .

Wy Jaś r. enie „rewelacyf*  
wiedeńskiego dziennika

P x z y  n e r w ic y  s e r c a ,  

ą p f le p s j i 1  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  s t o s u j e  s ię  

z io ła  p r z e c iw k o  c h o r o t b o m  n e r w o w y m  i e p i 

l e p s j i „ E p ilo b in ’ * O s k a r a  W o j n o w s k ie g o . D o  

n a b y c ia  w  a p t e k a c h  i s k ła d a c h  a p t e c z n y c h . 

A d r e s d la  b e z p o ś r e d n ic h  z a m ó w ie ń : O s k a r  

W o j n o w s k i , W a r s z a w a , W o j c ie c h a  G ó r s k ie 

g o  3  m . 4 .

A u to r p o w ie ś c i „ R ę k o p is z n a le z io n y  w  

S a ra g o s ie " , J a n  P o to c k i ja k o  c z ło w ie k  b y ł  

d z iw a k ie m , b ę d ą c ró w n o c z e ś n ie n ie p o s p o 

l i ty m  u c z o n y m  i z n a k o m ity m  p is a rz e m . B y ł  

w  w ie k u  X V III - ty m  ta k  o b f ity m  w  p o tę ż n e

• in d y w id u a ln o ś c i —  je d n y m  z d u c h ó w  n a j

ru c h liw sz y c h . P o c h o d z ił z e z n a n e j p o ls k ie j  

ro d z in y  m o ż n o w ła d c ó w , h ra b ió w  P o to c k ic h .  

U ro d z ił s ię  w  r . 1 7 6 1 . W y c h o w a n ie o trz y 

m a ł k o s m o p o li ty c z n e  z a g ra n ic ą . B y ł t ro c h ę  

w o jsk o w y m , a le w k ró tc e s łu ż b ę p o rz u c ił , 

i z a c z ą ł p o d ró ż o w a ć . D u c h  w  n im  b y ł ta k  

n ie sp o k o jn y , ja k  p ó ź n ie j w  K o n ra d z ie K o 

rz e n io w s k im . Z w ie d z ił p ra w ie ś w ia t c a ły . 

A le  n ie  p o d ró ż o w a ł  b e z m y ś ln ie  ja k  n u d z ą c y  

s ię  p a n e k . P o d ró ż e  s w e  o p is y w a ł, a  w  o p i

s a c h  ty c h  z n a ć  b y ło  ż y w e z a in te re so w a n ie  

n ie ty lk o  o b y c z a ja m i ro z m a ity c h  s tro n  k u li  

g in ą ł p o w s ta ł w  ję z y k u  f ra n c u s k im  p . ty t .  

„ R ę k o p is z n a le z io n y  w  S a ra g o s ie ” . U k a 

z a ła  s ię o n a w  d ru k u  p o  ra z p ie rw s z y w  

ro k u  1 8 0 5  i to  n ie  w  c a ło ś c i, a le  w e f ra g 

m e n ta c h . R ę k o p is f ra n c u s k i p o w ie ś c i z a 

g in ą ł , m a m y  ty lk o  z te k s tu f ra n c u s k ie g o  

f ra g m e n ty . S p o lsz c z y ł to  d z ie ło  P o to c k ie g o  

p is a rz e m ig ra c y jn y  E . C h o je c k i, w  je g o to  

t łu m a c z e n iu  u k a z a ło  s ię  p ie rw sz e  w y d a n ie  

p o ls k ie  d z ie ła .

^ R ę k o p is z n a le z io n y  w  S a ra g o s ie " je s t

R A D I O A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E

a p a r a t y  r a d io w e n a  n a j d o g o d 
n ie j s z y c h w a r u n k a c h s p ła t y .  
D e t e k t o r y  n a  g ło ś n ik . Ż y r a n 

d o le o r a z w s z e lk ie o ś w ie t le n ia  
w  w ie lk im  w y b o r z e . W y k o n u 
j e m y  I n s t a la c j e w s z e lk ie g o r o 
d z a j u . I d a s z a k  1 W a lc z a k , P o .  

z n a ń , ś w . M a r c in 1 8 p r z y u l . 
F r . R a t a jc z a k a .

K O Ł D R Y  P U C H O W E

n a  w e łn ie  1 w a c ie  o r a z  b ie l i z n ę  p o ś c ie lo 
w ą  p o le c a  w  o lb r z y m im  w y b  > r z e  P o z n a ń ,  
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła ś ć . S t . W ie  
c z c r e k ,

P o z n a ń je d y n ie P ie k a r y  1
S p e c j a ln o ś ć : G a r n it u r y  w f p*a w n e .  •

C e n t r a ln a  D r o g e r j a  J . C z e p c z y ń s k l
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  8 .

T e le fo n  z b io r o w y  4 5 - ł5 .
P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  —  E a k le r y  —  P o  
k o s t y i w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o  
a le t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o lo ń s k t e  
o r a z w s z e lk ą k o s m e t y k ę —  F r o t e r y  —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a j u  

O d d z ia ł : D r o p e r j a  N U n iv e r * *u m ” n L  F r . R a 
t a j c z a k a  3 8 .

T e le f o n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  d o  z w a le t a n la  s z k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h 1 o g r o d a c h  
A r t y k u ły  b a r tn ic z a

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y  

C H I R O M A N T K A

g r a f o lo g - f iz j o g n o m is t k a , A . J a k u b o w s k a ,  
z  d łu g o le tn ią  d o ś w ia d c z o n ą p ra k ty k ą  n a  
p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie 
w a ją c o p rz e p o w ia d a p r z e s z ło ś ć , t e r a ź 
n ie j s z o ś ć  i p r z y s z ło ś ć , s z c z ę ś c ie  w  m iło 
ś c i , lo t e r i i , s p r a w y  r o d z in n e , h a n d L  s ą 
d o w e . W p a d a  w  t r a n s . P r z e n ik a  p s y c h o 
lo g ię o s ó b . O s tr z e g a p r z e d n ie b e z p ie 
c z e ń s t w e m , s t r a t ą , k r a d z ie ż ą . L ic z n e p o 
d z ię k o w a n ia  z k ra ju  i z a g ra n ic y . F r . R a 
t a j c z a k a  1 S m . 1 0 , I I p t r . n a d k u c h n ią  
re s ta u ra c ji w  P a s a ż u  A p o llo .

OefcJfiefr kulturalny

O autorze 
^Bykapisu znalezionego w Saragosie

O d p ro f . D r. S z c z ę s n e g o  D e ttlo f fa  
o trz y m a liśm y  w y ja ś n ie n ie , p o z o s ta ją c  
c e w  z w ią z k u  z p rz y to c z o n y m  p rz e z  
n a s  z  „ N e u e  W ie n e r J o u rn a l”  s p is e m  
k u ra c ju s z y  w  M a ria z e ll. Z a m ie s z c z a 
m y  je  te m  c h ę tn ie j , ż e  w  w s p o m n ia n e j 
p u b lik a c ji , n a p ię tn o w a liś m y  g a f fę  ż y 
d o w s k ie g o  d z ie n n ik a , c o  z n a la z ło  te 
ra z  p e łn e  p o tw ie rd z e n ie :

„ W  N u m e rz e  2 1  „ N o w e g o  K u r ie ra ’ * 
z  d n ia  2 7 s ty c z n ia  1 9 3 8  r . n a  s tro n ie  
4 - te j p o ja w iła s ię n o ta tk a d o ty c z ą c a  
m o je g o  p o b y tu  w  m ie js c o w o ś c i  M a ria 
z e ll w  A u s tr ii . W  n o ta tc e  te j p o w tó 
rz o n o  z a  w ie d e ń s k im  p is m e m  „ N e u -  
e s W ie n e r J o u rn a l* *  z d n ia  2 3 s ty c z 
n ia 1 9 3 8  r . , ja k o b y m  z a m ie s z k iw a ł w

ta m te js z y m  h o te lu  „ z  m a łż o n k ą .* *.
W ia d o m o ś ć  ta  je s t n ie p ra w d z iw ą ,  i  

p o w s ta ła w s k u te k p o ż a ło w a n ia g o d 
n e j o m y łk i z a rz ą d u  h o te lo w e g o . Z a j
m o w a łe m  s a m  je d e n  w  b ra k u  p o k o ju  
je d n o o so b o w e g o , p o k ó j p rz e z n a c z o n y  
d la d w ó c h o s ó b  i ż a d n e g o to w a rz y 
s tw a  n ie  m ia łe m .

P o w o łu ję s ię n a  l is t z a rz ą d u  p o 
w y ż s z e g o  h o te lu , b ę d ą c y  w  m o ic h  rę 
k a c h z d a ty  M a ria z e ll 3 1 s ty c z n ia  
1 9 3 8  r . , w  k tó ry m  w ła ś c ic ie l h o te lu  to  
p o tw ie rd z a , w y ra ż a ją c  ró w n o c z e ś n ie  
u b o le w a n ie z p o w o d u  p rz y k ro ś c i , n a  
ja k ie  w s k u te k n ie d o n a trz e in ia p e rs o 
n e lu  b iu ro w e g o  z o s ta łe m  n a ra ż o n y* *.

K s . P r o f . D r . S z c z ę s n y  D e t t lo f f .

•••••••••••••••••••••a
8 Przypominamy 8

że już 17 lutego rozpoczyna się ciąg

nienie I klasy 41 loterii. Spieszcie 

więc po losy do szczęśliwej kolektury

:Ju l ian a LANGERA;
Poznań " ul. Mielżyńskiego 21 A
T e le fo n 3 1 -4 1 . K o n to  P K O . 2 1 2 .4 7 5 Z

••••••••••••••••••••••
Stypendia dla praktykantów 

specjalizujących się w handlu 

zagranicznym
K o m is ja s ty p e n d ia ln a  p o w o ła n a  p rz e z p .  

m in is tra  p rz e m y s łu  i h a n d lu  ro z p is a ła  k o n 

k u rs  n a  s ty p e n d ia  d la  p ra k ty k a n tó w  s p e c ja 

l iz u ją c y c h s ię w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m .

W a ru n k i, ja k im i p o w in n i o d p o w ia d a ć  

k a n d y d a c i: 1 ) n ie p rz e k ra c z a ln y  w ie k  2 5  la t , 

2 ) z n a jo m o ś ć p rz y n a jm n ie j d w ó c h o b c y c h  

ję z y k ó w , z  c z e g o  je d e n  d o b rz e  w  s ło w ie i 

p iśm ie .

K a n d y d a ta m i n a  p ra k ty k i k ra jo w e  m o g ą  

b y ć  a b s o lw e n c i l ic e ó w  h a n d lo w o  - a d m in i

s tra c y jn y c h o ra z w y ż s z y c h  u c z e ln i e k o n o 

m ic z n y c h h a n d lo w y c h , p ra k ty k i k ra jo w e  

t rw a ć  b ę d ą  6 — 1 2  m ie s ię c y .

K a n d y d a ta m i n a p ra k ty k i z a g ra n ic z n e  

b ę d ą  o s o b y , k tó re  z  k o rz y ś c ią  o d b y ły  p ra k 

ty k ę  k ra jo w ą , k o n tro lo w a n ą  p rz e z  K o m ite t  

O rg a n iz a c y jn y W y w o z u R a d y  ’H a n d lu Z a 

g ra n ic z n e g o , p ra k ty k i z a g ra n ic z n e  t rw a ć  b ę  

d ą  1 — 2  la t .

J a k o  k ry te r iu m  p re fe re n c y jn e  p rz y  o c e 

n ie k a n d y d a tu r p rz y jm o w a ć s ię b ę d z ie : a )  

u k o ń c z e n ie  w y ż s z e j u c z e ln i h a n d lo w e j, k tó 

re j p ro g ra m  s tu d ió w  u w z g lę d n ia s p e c ja ln ie  

c e n io n y  w  l i te ra tu rz e ja k o  je d y n a  w y d a n a  

p ró b a  w  l i te ra tu rz e e u ro p e js k ie j ty p u  p o 

w ie ś c i w s c h o d n ie j . J e s t to n o w a ja k b y  

w e rs ja s ły n n y c h w s c h o d n ic h o p o w ia d a ń ,  

z n a n y c h  k a ż d e m u  p t. „ B a jk i z  ty s ią c a  i je 

d n e j n o c y ’ * —  z  tą  ró ż n ic ą , ż e  P o to c k i o p o 

w ia d a h is to r ię d n i i to  d n i 6 6 . P ro w a d z i  

c z y te ln ik a  w  c a ły  la b iry n t  p o w ia s te k , k tó re  

p o z o rn ie z e s o b ą s ię n ie łą c z ą , a le k tó re  

z ie m sk ie j , a le  i je j h is to r ią . P o d ró ż e  p o  p o 

w ie rz c h n i z ie m i u z u p e łn ia ł P o to c k i n ie 

m n ie j in te n s y w n y m i p o d ró ż a m i p o  b ib lio te 

k a c h  w  p rz e s z ło ś ć , w d a le k ą p rz e s z ło ść  

p rz e d h is to ry c z n ą . In te re s o w a ł s ię p o p ro s tu  

a rc h e o lo g ią i to g łó w n ie a rc h e o lo g ią S ło 

w ia n . W k ró tc e s ta ło  s ię n a z w isk o je g o  

s ła w n e  w  n a u c e . D z ie ła  je g o  n a g ra d z a n o  w  

E u ro p ie , a u to ra  o b s y p y w a n o  z a s z c z y ta m i i 

o d z n a c z e n ia m i. D o  d n ia  d z is ie jsz e g o  l ic z y 

m y s ię w  a rc h e o lo g ii S ło w ia n z p ra c a m i  

o d k ry w c z y m i  P o to c k ie g o . D z ie ł  p o z o s ta w ił  

p o  s o b ie  m n ó s tw o , b a rd z o  p ra c o w ity c h , b a r 

d z o  w a ż n y c h  w  h is to r i i n a u k i.

W ś ró d  ty c h  d z ie ł P o to c k ie g o , k tó ry  p o  

w o jn ie  w  r . 1 8 1 2  w p a d ł  w  m e la n c h o lię  i z g i

n ą ł s a m o b ó jc z ą ś m ie rc ią , je d n o  je s t s z c z e 

g ó ln ie  d z iw n e . J e s t to  p o w ie ś ć , k tó re j o ry -  

is to tn ie  b a rd z o  s ą  z e  s o b ą  z e s p o lo n e . J a k b y  

o tw ie ra ły s ię p rz e d c z y te ln ik ie m c o ra z

h a n d e l z a g ra n ic z n y , u k o ń c z e n ie  l ic e u m  h a n 

d lu  m o rs k ie g o  w  G d y n i lu b  u k o ń c z e n ie  k u r 

s u e k s p o r to w e g o , b ) p o s ia d a n ie  u m ie ję tn o 

ś c i b iu ro w y c h  (p isa n ie  n a  m a s z y n ie , s te n o 

g ra f ia  i tp . c ) p ra k ty c z n a  z n a jo m o ść  b ra n ż y .

K o m ite t O rg a n iz a c ji W y w o z u  R a d y  H a n 

d lu Z a g ra n ic z n e g o  m o ż e o d n o ś n ie s p e c ja l

n y c h  p ra k ty k  ż ą d a ć o d  k a n d y d a tó w  s z c z e 

g ó ło w y c h k w a lif ik a c ji w  z a k re s ie d o s to s o 

w a n y m  d o  c h a ra k te ru  d a n e j p ra k ty k i O d 

s tę p s tw a  o d  u s ta lo n y c h  w y ż e j z a s a d  m o g ą  

b y ć c z y n io n e w  w y p a d k a c h z a s łu g u ją c y c h  

n a  s z c z e g ó ln e  u w z g lę d n ie n ie .

K a n d y d a c i u b ie g a ją c y  s ię o  s ty p e n d iu m  

w in n i w y p e łn ić  o s o b iś c ie fo rm u la rz , k tó re 

g o w z ó r p rz e jrz e ć m o ż n a w  b iu rz e W lk p .  

Z w ią z k u  C h rz ę ś ć . Z rz e sz e ń  K u p ie c k ic h , A l. 

M a rsz a łk a P iłsu d s k ie g o  3 7 , lu b  w  Iz b ie  

P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w e j, M ic k ie w ic z a  3 1 .

Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  Iz b a  P rz e m y sło w o -  

H a n d lo w a  w  P o z n a n iu , w  te rm in ie  d o  d n ia  

1 5  lu te g o .

Z życia oraanlzacyl
—  K u p c y  P a p ie r n ic y  z a c z y n a j ą  d z ia ła ć .  

S y tu a c ja  S to w a rz y s z e n ia P o ls k ic h K u p c ó w  
P a p ie rn ic z y c h w  P o z n a n iu  b y ła  w  o s ta tn im  
c z a s ie t ru d n a  i p o z o s ta w ia ła  d u ż o  d o  ż y c z e 
n ia . N a d n a p ra w ą n ie p o ż ą d a n y c h s to su n -  

m n ie js z e s z k a tu łk i —  je d n e w  d ru g ie j z a 

w a r te . J e s t w  ty m  w y p ro w a d z a n iu  w ą tk u  

ro m a n su  P o to c k i m is trz e m p ra w d z iw y m .  

U m ie c z y te ln ik a z a c ie k a w ić , p o rw a ć o p i

s e m , p o b u d z ić  w y o b ra ź n ię . I u m ie je s z c z e  

z n a c z n ie  w ię c e j —  u m ie  w  c ie k a w e j fo rm ie  

d u ż o  m ą d ry c h  rz e c z y  n a u c z y ć . T rz e b a  p a 

m ię ta ć , ż e  P o to c k i je s t w y b itn y m  u c z o n y m . 

M a te r ia ł je g o  p o w ie śc i n ie  je s t w y m y ślo n y ,

HołźycRf podbija serca Bułyarduj
S o f ia , w  lu ty m  1 9 3 8  r .

J e d n y m  z n a jp o p u la rn ie jsz y c h  w  c h w ili 

o b e c n e j P o la k ó w  w  B u łg a r i i je s t n ie w ą tp li

w ie  d y ry g e n t A d a m  D o łź y c k i. N ic d z iw n e 

g o —  p rz e z 1 0 m ie s ię c y , k tó re D o łź y c k i  

s p ę d z ił ju ż w  S o f ii, d a ł s ię o n  p o z n a ć n ie  

ty lk o  ja k o a r ty s ta n a w ie lk ą s k a lę , a le i 

ja k o  c z ło w ie k , k tó ry  d o  p ra c y  w k ła d a d u 

s z ę i s e rc e . G d y  R a d a M in is tró w  p o s ta 

n o w iła  z a a n g a ż o w a ć  d o  O p e ry  K ró le w sk ie j  

k ie ro w n ik a a r ty s ty c z n e g o  —  z w ró c o n o w  

p ie rw sz y m  rz ę d z ie  o c z y  n a  b ra tn ią  P o lsk ę .  

W y b ó r p a d ł n a  z n a k o m ite g o  p o ls k ie g o  d y 

ry g e n ta  A d a m a  D o łż y c k ie g o . D o łź y c k i p rz y  

je c h a ł d o  S o f ii b e z p o ś re d n io  p o  s w y c h  w y 

s tę p a c h  w  N ie m c z e c h , g d z ie  c ie sz y ł s ię  w ie l  

k im  p o w o d z e n ie m . W  S o f ii d y ry g o w a ł „ D a 

m ę P ik o w ą ” , „ C a rm e n ” , „ A id ę " i o d ra z u  

c a łk o w ic ie  p o d b ił w ie lc e  m u z y k a ln ą  p u b li

c z n o ś ć  b u łg a rs k ą . W  k w ie tn iu  D o łź y c k i d e 

k re te m  k ró le w s k im  z o s ta ł m ia n o w a n y d y 

ry g e n te m  i k ie ro w n ik ie m  a r ty s ty c z n y m  o p e 

ry  s o f i js k ie i .

k ó w  n a  t le  o rg a n iz a c ji z a s ta n a w ia ło  s ię  S to 
w a rz y s z e n ie n a o s ta tn im  w a ln y m  z e b ra n iu . 
D o ś ć l ic z n y u d z ia ł h u r to w n ik ó w , a z w ła sz 
c z a c z ło n k ó w  d e ta lis tó w  b y ł w id o m y m  z n a 
k ie m , ż e d o  n a p ra w y  z a b ra n o  s ię rz e c z y w i
ś c ie s z c z e rz e . Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s S to 
w a rz y s z e n ia p . K a z im ie rz K o n w iń sk i, p rz e 
w o d n ic tw o o b ją ł p . M a je ro w ic z z J a ro c in a . 
P o s p ra w o z d a n ia c h p re z e s a , s e k re ta rz a i  
s k a rb n ik a d y r . W lk p . Z w . C h rz . Z rz . K u p , 
m g r . K lu c z y ń s k ie g o . n a te m a t z a c ie ś n ie n ia  
w s p ó łp ra c y S to w a rz y sz e n ia z W ie lk o p o l
s k im  Z w ią z k ie m  C h rz e śc ija ń s k ic h  Z rz e s z e ń  
K u p ie c k ic h . P o d y s k u s ji , w  k tó re j p rz e m a 
w ia li h u r to w n ic y  i d ę ta ’ iś c i, p rz y ję to p la n  
ś c iś le jsz e j w s p ó łp ra c y i u c h w a lo n o n o w y  
s ta tu t o rg a n iz a c ji , k tó ra o b e c n ie b ę d iz ie n o 
s i ła n a z w ę „ Z rz e s z e n ia C h rz e ś c ija ń s k ic h  
K u p c ó w P a p ie rn ic z y c h n a O k rę g W ie lk o 
p o ls k i” . W e d łu g te g o s ta tu tu d z ia ła ln o ść  
Z rz e sz e n ia g łó w n ie p o ś w ię c o n a je s t o b ro n ie  
in te re só w  g o s p o d a rc z y c h b ra n ż y p a p ie rn i
c z e j .

P re z e s e m  z o s ta ł ,p . K . W ila k  z P o z n a n ia ,  
c z ło n k a m i z a rz ą d u  p p .: C z o s n o w s k i, D a w id ,  
H a n u s z . K o z ło w s k i M a je ro w ic z i S ta n is ła w  
S z y m a ń s k i. D n ia  1 3  b m . o  g o d z . 1 1 -e j p rz e d  
p o łu d n ie m  m a s ię  o d b y ć  n a  s a li „ D o m u  K u -  
p ie c tw a P o lsk ie g o ” z e b ra n ie , n a  k tó ry m  m . 
in . b ę d z ie w y g ło sz o n y  re fe ra t „ J a k s k ła d a ć  
p ra w id ło w o z e z n a n ia  o d o c h o d z ie i o b ro c ie  
z a  ro k  1 9 3 7 ” , c o  je s t ty m  w a ż n ie js z e , ż e te r 
m in y  s k ła d a n ia z e z n a ń  w  ty m  ro k u  n ie  b ę 
d ą  p rz e d łu ż o n e  i b ę d ą u p ły w a ły  d la  o s ó b  f i
z y c z n y c h  z d n ie m  1 m a rc a , a  d la  o s ó b  p ra 
w n y c h  z  d n ie m  1 m a ja . P o z a ty m  z e b ra n ie  
b ę d z ie p o ś w ię c o n e o m ó w ie n iu n o rm  ś re d 
n ie j z y s k o w n o ś c i d la  b ra n ż y  p a p ie rn ic z e j .

Ważne dla pragnących osiedlić 

się na kresach

N a k ła d e m  T o w . R o z w o ju  Z ie m  W s c h o d 

n ic h  u k a z a ła s ię b ro s z u rk a p . t . „ U w a g i i  

d a n e o m o ż liw o ś c ia c h  e k s p a n s ji g o s p o d a r 

c z e j k u p ie c tw a  i rz e m io s ła  p o ls k ie g o  n a  P o 

le s iu i D o d a te k  in fo rm a c y jn y o W o ły n iu ” . 

B ro sz u rk a ta z n a le ź ć s ię w in n a w  rę k a c h  

k a ż d e g o k u p c a , rz e m ie ś ln ik a , d ro b n e g o  

p rz e d s ię b io rc y  lu b  p rz e d s ta w ic ie la  w o ln y c h  

z a w o d ó w , p ra g n ą c e g o o s ie d lić  s ię  n a  k re 

s a c h  w s c h o d n ic h . Z a in te re s o w a n i o trz y m a ć  

ją  m o g ą  b e z p ła tn ie  w  A d m in is tra c ji n a s z e g o  

w y d a w n ic tw a  p rz y  A l. M a rc in k o w s k ie g o  1 8 .

ZMARLI

B o le s ła w a S z a jk ó w n a 5 m ie ś . 5 d n i; M a rla  
O sie c k a z d o m u M a jc h rz a k ó w n a , 8 0 la t ; W o j
c ie c h  P a s z k o w ia k , 2  g o d z .; B ro n is ła w  M a k o w 
s k i , c ie ś la , 5 8 la t ; A n to n in a S ta c h o w s k a z d o 
m u  D o b ro w o ls k a , w d o w a , 7 0  la t ; M ic h a lin a  G ra -  
b ia k ó w n a , ro b o tn ic a , 5 2 la t ; W in c e n ty R a ta j
c z a k , p o m o c n ik g a s tro n o m ic z n y , 4 9 la t ; A le k 

s a n d e r J a n ia k , 2  la t , 2  m ie ś , z a m ie s z k . w  O s tro 
w ie ; A le k s a n d e r P u c ia ta , e m e ry to w a n y a d m i
n is tra to r P a ń s tw o w e g o B a n k u R o ln e g o , 6 9 la t ; 

z a m ie s z k a ły w  K ę p n ie ; S ta n is ła w a  A u g u s ty n ia -  
k o w a  z d o m u  G a d z iń s k a , 5 6  la t ; A n d rz e j S ta n i
s ła w s k i, 1 m ie ś . 8 d n i; A n to n in a R u tk o w s k a z  

d o m u  B u rk ic ia k , 7 4  la t ; M a te u s z  K o w a ls k i , re n 
c is ta , 5 5 la t ; K a ro l S ła w ik , e m e r . s ę d z ia S ą d u  
A p e la c y jn e g o , 5 9  la t ; W a n d a M u rz y n o w s k a , 2 5  
ła t , b e z z a w o d u ; J a n  K o tliń s k i , k o tla rz , 8 2  la t ;  

A n n a G a łd y ń s k a z d o m u G a łd y ń s k a , 5 4 la t ;  
S ta n is ła w  B a rk o w ia k , e m e ry to w a n y k ie ro w n ik  

s z k o ły , 5 4 la t ; F ra n c is z k a K o n e c k a , z d o m u  
N a w ro c k a , 8 3  la Ł

I

je s t to  o w o c w ie lo le tn ic h s tu d ió w . G d y  

m a lu je  p rz y ro d ę , g d y  o p o w ia d a  o  z w y c z a 

ja c h , g d y  o p isu je  re l ig ię  i  w ie rz e n ia  —  w s z ę 

d z ie  p o d a je  in fo rm a c je  p ra w d z iw e i rz e te l

n e .

„ R ę k o p is z n a le z io n y w  S a ra g o s ie ” je s t  

n a jc ie k a w s z ą  i n a jd z iw n ie js z ą p o w ie ś c ią  w  

n o w e j l i te ra tu rz e  e u ro p e js k ie j .

K o n s ta n ty  T ro c z y ń s k i.

■r

D o łź y c k i p o c z ą tk o w o d y ry g o w a ł ty lk o  

„ D a m ę  P ik o w ą ” , „ C a rm e n ” i „ A id ę " , n ie c o  

p ó ź n ie j i „ T o s c ę ” . D a ł ta k ż e  d w a  k o n c e r ty  

w  O p e rz e : „ R e q u ie m " V e rd ie g o i k o n c e r t  

w a g n e ro w sk i. O b a  c ie sz y ły  s ię d u ż y m  p o 

w o d z e n ie m . O rk ie s tra  i c h ó ry  p o d  je g o  k ie 

ro w n ic tw e m  n a b ra ły  b a rw y , u c z u c ia . K a ż 

d y  in s tru m e n t, k a ż d y  s z c z e g ó ł m u z y c z n y  b y ł  

n a p ię c iu d ra m a ty c z n y m . U k o ro n o w a n ie m  

w re sz c ie  w s z y s tk ie g o  b y ło  w y s ta w ie n ie p o  

ra z p ie rw s z y  w  S o f ii o p e ry M a sc a n ie g o  

„ I ry s” , k tó re j p re m ie ra  o d b y ła  s ię  w  t r z e c i  

d z ie ń Ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia . P rz e p ię 

k n a m u z y k a o s i ln y c h d ra m a ty c z n y c h a k 

c e n ta c h , o p a r ta n a m o ty w a c h ja p o ń s k ic h , 

p o rw a ła  s łu c h a c z y . D o łź y c k i p o g łę b ił n a 

s tró j p rz e z u m ie sz c z e n ie c h ó ru w  c z a s ie  

ś p ie w a n ia p rz e p o tę ż n e g o  w  s w y m  u c z u c iu  

„ H y m n u  S ło ń c e ”  w  I - s z y m  i I I I -c im  a k c ie  —  

n a  w id o w n i, n a  b a lk o n ie  I i-g o  p ię tra . W  te n  

a r ty s ty c z n ie o p ra c o w a n y . S łu s z n ie w y ra z ił  

s ię je d e n z w y b itn y c h z n a w c ó w  m u z y k i, 

(B u łg a r ,  ż e  D o łź y c k i w  o rk ie s trz e  „ w y n a la 'i* *"

k

i 

j
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| METROPOLIS |

N a  t y lk o  2  s e a n s a c h FEDCBA

w  s o b o tę  1 2  b m .
i w  n ie d z ie lę  1 3  b m .

o  a o d z . 3  p o p o l

n a jw s p a n ia ls z a o p e r e tk a ś w ia ta —  
f i lm  n ie  m a ją c y  s o b ie  r ó w n e g o  —  
a r c y d z ie ło
n a jb a r d z ie j c z a r u ją c y c h m e lo d ii I m u x y k ! —

„ W E S O Ł A  W D Ó W K A
z  z n a k o m itą  p a r ą  a r ty s tó w

J E A N E T T E  M A C  D O N A L D  
i M A U R IC E  C H E V A L IE R

B ile ty  o d  4 0  g r o s z y .

W o j. M a r u s z e w s k l 
w  Ś r e m ie

W  dniu 9 bm . udał się w ojew oda  
poznański M aruszew ski do Śrem u, 
gdzie odbył konferencje w spraw ie  
robót w ałow ych nad W artą, m ają
cych na celu uchronienie m iasta  
przed pow odziam i. Ponadto przepro  
w adził p. w ojew oda rozm ow y z pre
zydium  K om itetu do W alki z B ezro  
bociem oraz z m iejscow ym starostą  
i burm istrzem .

Z e Śrem u udał się w ojew oda M a  
ruszew ski do G ostynia i L eszna, w  
których odbył konferencje z m iej
scow ym i w ładzam i na tem aty gospo
darcze pow iatów  oraz  om ów ił kw estię  
bezrobocia.

K o m u n ik a ty  te a t r a ln e

r

—  T e a t r  W ^ lk L D ziś „R igoletto” . D y 
ryguje kapelm istrz Stefan B arański. Przed 
staw ienie zw iązkow e. W  sobotę „H olender 
tu łacz” . K ierow nictw o m uzyczne dyr. dr. 
Z ygm unt L atoszew ski. W niedzielę popo 
łudniu po cenach zniżonych opera kom icz
na „C yrulik sew ilsk i” . Prim adonna. rum uń 
ska Pia Igy pożegna się z publicznością po 
znańską na niedzielnym przedstaw ieniu  
w ieczornym „Fausta 4’ . A rtystka w ystąpi 
w  ro li M ałgorzaty . W  innych partiach w y 
stąpią pp.: J. M usielew ska, M . Salecki, H . 
Z athey i A l K arpacki. C eny biletów nor
m alne

—  K o n c e r t s y m f o n ic z n y . Program  w tor
kow ego koncertu w  T eatrze W ielkim  przy 
nosi nam arcydzieła literatury , sym fonicz
nej, z której na pierw szym  planie w ym ienić  
ależy w spaniałą Sym fonię nr. III. t. zw - 
,E roica” B eethovena

—  T e a t r P o ls k i . „C złow iek który był 
czw artk iem ” , grana będzie do końca bieżące  
go tygodnia. W  niedzielę po południu po  
cenach zniżonych „R om ans z w ym ów ie
niem ”

—  T e a t r N o w y  (u l. D ąbrow skiegoS). A r
tyści T eatru N ow ego przygotow ują dla na  
szych m ilusińskich bajeczkę pi. „Z byszek  
w iedź prelekcji W . C hw alew ika w zbudziła  
i D anusia” w  5 obrazach w  niedzielę, dnia  
13 bm . o godz. 15,30 i 17,30. B ilety w  przed 
sprzedaży w Firm ie Z yyarłow ski (róg ul. 
B ronisław a Pierackiego) w cenie od 50 gr 
do zł. 2,— .

* now e instrum enty , które dotychczas nie zo 
stały docenione i nie brały odpow iedniego  
udziału w artystycznej całości. U D ołźyc- 
kiego nie m a instrum entu „m niej w ażnego"  

lub fragm entu , który m niej starannie m ożna  
w ykonać: w szystko u niego w ym aga jed- 
nakow o starannego opracow ania a przede  

w szystk im  —  duszy.
W  drugiej połow ie listopada w  w ielkiej 

koncertow ej 'sali „B ułgaria" dał D ołźycki 
koncert m uzyki słow iańskiej, na który  skła 
dały się utw ory kom pozytorów polskich , 

bułgarskich , rosyjskich , jugosłow iańskich i 

czeskich .
N a godzinę przed koncertem kasy bi

letow e zostały zam knięte —  na sali m ogą
ce; pom ieścić praw ie 2.000 w idzów  nie było  
już ani jednego m iejsca w olnego. Publicz

ność polskiego dyrygenta pow itała ow acja
m i. W  parę dni potem  w  O perze odbyła

bfiografja króla Bcstoreqo
R om antyczna postać polskiego „boga  

w ojny” —  króla Stefana B atorego do dziś 
jeszcze nie daje spokoju historykom  i pisa
rzom . C o pew ien czas ukazują się w  Pol
sce lub na W ęgrzech poezje, pow ieści i pu 
blikacje historyczne, pośw ięcone dziejom  
krótk iego a tak pom yślnego dla nas pano 
w ania króla „silnej ręki” . O statn io in te
resują się B atorym  zw łaszcza W ęgry. N ie

daw no ukazała się piękna ballada o królu  
Stefanie pt. „Pokaine” pióra  Paw ła G uylais, 

obecnie zaś znany historyk prof. dr. Indre  

▼ o n V e r e s s n a p is a ł b io g r a f i ę p t B a t o n r ,

T r a g ic z n y  w y p a d e k  w  fa b r y c e
D ź w ig  z m ia ż d ż y ł r o b o tn ik o w i g ło w ę

D ziś w godzinach przedpołudnio 
w ych w fabryce Fircew o - C egieln ia  
w ydarzył się w strząsający w ypadek. 
Z przyczyn dotąd nie ustalonych  
urw ał się dźw ig, m iażdżąc sw oim  cię  
żarem robotnika fabrycznego niej. 
Śladow skiego A ntoniego, który na  
skutek silnych obrażeń i pęknięcia 
czaszki jest obecnie w agonii.

K s . P r y m a t H lo n d  o d w ie d z i ł 
G n ie z n o

D o G niezna przybył ks. kardynał 
prym as H lond, by odw iedzić A rcybi
skupi© Sem inaarium D uchow ne. Po 
byt dosto jnego gościa w sem inarium  
przeciągnął się do godz. 8 w iecz., po 
czym  ks. prym as w rócił do Pozna
nia.

ks. prym as w rócił do Pozna-

C h r a b ą s z c z e  w  lu ty m

A ndrzej Szym ański z K rzyżow -P . .  .
nik przyniósł do naszej redakcji ży 
w ego chrabąszcza. T ak w czesne po 
jaw ienie się chrabąszczy jest jeszcze  
jednym objaw em rychło zapow iada 
jącej się w iosny.

Z  ekranu

W ypadki, które zdarzają się przy  
pracy zaw odow ej zaw sze do głębi 
w strząsają opinię publiczną. N ie  
zaw sze są skutkiem  nieostrożności 
pracow nika; często bezpośrednią ich  
przyczyną są pow ażne defekty u- 
rządzeń fabrycznych, brak kontro li 
i Ł p.

K m . I . 6 0 /3 8 .
O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu  
rew . L L ech Stanisław  m ający kancelarię w  
Poznaniu ul. G rottgera 13 na podstaw ie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom o
ści, że dnia 15 lu tego 1938 r. o godz. 9,30 w  
Poznaniu przy  Starym  R ynku  nr. 1 odbędzie  
się licy tacja urządzenia składow ego, kasy, 
w agi sto łow ej, sto jaku do  papieru i krat że
laznych, dalszy ciąg licy tacji, odbędzie się  
w  Poznaniu przy  ul. W ieżow ej 10  u  sped, R e  
belki od  godz. 10-tej, gdzie sprzedaw ane bę 
dą ruchom ości składające się z: różnych m y  
deł i proszków  do prania, m ydła do  golenia, 
w ody kolońskiej, perfum  itd . oszacow anych  
na łączną sum ę 754,00  zł.

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy 
tacji w  m iejscu i czasie w vżej oznaczonym .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  r e w , I .

K im  X in. 2181/37  
i K m . K U L 53/38.

O B W I E S Z C Z E N I E  
O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu  
rew iru X III Stefan  L w andow ski m ający kan  
celarię w  Poznaniu ul. G ąsiorow skich 5 na  
.podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje do publi
cznej w iadom ości, że dnia 15 lu tego 1938 r. 
o godz. 9,15 w  L uboniu pow . Poznań odbę
dzie się I-sza licy tacja następujących ru 
chom ości: 10 sto łów  lokalow ych z płytą

TELEGRAMY

G r a n ic e  R z e s z y  z a m k n ię te
O s tr a k o n tr o la  n a d  e m ig ra n ta m i

O  P a r y ż , 1 1 . 2

G ranice niem iecko  - austriacka, niem ie
cko - francuska, niem iecko - szw ajcaiska  

zostały zam knięte. N a granicy belgijsk iej 

w zm ocniono straże.

„D ziennik U rzędow y" R zeszy ogłosił u- 
staw ę, w edle której N iem cy przebyw ający  

za granicą m uszą najpóźniej w  ciągu trzech  

m iesięcy od opuszczenia granic R zeszy za 
m eldow ać się w  konsulatach pod grozą u- 

traty nie ty lko opieki konsularnej, ale na 

w et obyw atelstw a. O czyw iście chodzi tu o  
rozciągnięcie kontro li nad em igrantam i.

W  B erlin ie m iały się odbyć  „w czoraj od 

czyty R osenberga i D ietricha dla prasy za
granicznej. W  ostatn iej chw ili rozesłano  za-

par B ekas, kiedyś w  Siedm iogrodzie w róg, 
którego król dopiero w pojedynku ujarz
m ił. N a dw orze króla Stefana B atorego  
przebyw ał rów nież jego przyjaciel M arton  

B erzeviczy, w ielki hum anista i naukow iec. 
B ył on dyplom ata i jako poseł króla Ste
fana  jeździł do  królow ej E lżbiety angielsk ie ’ , 
W enecji, R zym u i Stam bułu . Z nał św ietn ie  

praw o, w czym pom ocnym był B atorem u. 
Podtytu ł biografii o królu B atorym nosi 
nazw ę „T error H ostium " —  postrach w ro 
gów  i tak im  go w łaśnie autor przedstaw ia  

w  w ojnie z Iw anem  G roźnym . R ozdział ten  
napisany jest znakom icie. K rytyka w ęgier
ska niezm iernie ciepło przyjęła pracę prof. 

V eressa. Z w łaszcza „Pester L loyd” , który  
pom ieścił w ielką recenzję pióra kierow nika  
działu literackiego. (P IL )

E C H A  G Ł O Ś N I K A

N ie ś m ie r te ln e

Jako  IX . w ieczór z cyklu „N ieśm iertelne  
książki” przyszło kolej na przed taw ienie  
polskiem u słuchaczow i „ D z ie j ó w  T r y s t a n a  i  

I s o ld y “  —  w  opracow aniu D r a  T a d e u s z a  

Ż e le ń s k ie g o  B o y a , najlepszego znaw cy  fran 
cuskiej literatury i tłum acza nieśm iertelnej 
książki o T rystanie i Iso ldzie, zarekonstru- 
ow anej i skom ponow anej na now o przez J. 

B ediera z A kadem ii Francuskiej na podsta 
w ie różnych fragm entów i w ariantów po 
w ieści w czesnego średniow iecza. D zięki tej 

tw órczej pracy B edier'a zyskała opow ieść  
z n ó w  d a w n ą  p o p u la r n o ś ć  w e  F r a n c j i , j a k  w  

m arm urow ą, 24 krzeseł lokalow ych, 1 stó ł 
składow y z gablotką szklaną, 1 bufet skła
dow y oszklony, 6 kanap lokalow ych a 15 zł 
oszacow anych na łączną sum ę 640.00 zł, na 
stępnie: o godz. 10-tej w  Puszczykow ie 1 ka  
sa rejestracyjna „N ational” N . ( 859583 —  
452 x (b iała), 1 kasa „N ational” m etalow a  
czerw ona z hebelkam i oszacow ane na łą
czną sum ę 1200,—  zł.

R uchom ości oglądać m ożna w  dniu licy 
tacji w  m iejscu i czasie w vźei oznaczonym ., 

S t . L e w a n d o w s k i
K om ornik Sądu G rodzkiego rew . X III 

w  Poznaniu ul. G ąsiorow skich 5.

K m . N r. 856/36.
O B W I E S Z C Z E N I E

N a zasadzie art. 602 i nast. K . P. C . poda- 
ję do nublicznei w iadom ości, że d n ia  1 8  lu 
t e g o  1 9 3 8  r . o  g o d z . 9  w  Śrem ie w  restaura
cji ..H otel przy Poczcie” odbędzie się licy ta
cja do ruchom ości:

Fortepian „A rnold Fibiger” , sum a sza
cunkow a 750.—  zł. bufet z aparatem do pi
w a, sum a szacunkow a 300— zł. repozyto
rium . sum a szacunkow a 200.—  zł: anarat do  
parzenia kaw y, sum a szacunkow a 500.—  zł; 
stó ł pół m arm ur, i 3 krzesła, sum a szacunk. 
15,—  zł; stó ł czw orokąt, m arm ur, i 4 krze
sła. sum a szacunkow a 25.—  zł; stó ł zw ykły  
i 3 krzesła, sum a szacunk. 13,—  zł; stół. 3  
krzesła j kanapa, sum a szacunk. 40.— zł; 
stó ł, 3 krzesła i kanapa, sum a szac. 40.—  zł; 
stó ł i 3 krzesła, sum a szacunk. 15.—  zł; stó ł, 
3 krzesła i kanapa, sum a szac. 20.----  zł;
stó ł. 3 krzesła i kanapa, sum a szac. 20.—  z ł ;  
kanapa i 2 krzesła, sum a szac. 15,—  zł; ka 
napa i 2 krzesła., sum a szac. 15,—  zł; sto lik  
m arm ur, i 3 krzesła, sum a szac. 20—  zł; bi
lard autom at., sum a szac. 150.—  zł; 4 stoły  
okrągłe, 12 krzeseł giętych, sum a szac. 160.—  
zł; 4 stoły zw ykłe i 12 taborecików , sum a  
szac. 100,— zł; 5 obrazów różnych, sum a  
szac. 5.—  zł;; 7 krzeseł różnych, sum a szac. 
17 ® ł; 6 pokoi gościnnych (łóżko z m aterac, 
i pościelą, nocny sto lik , um yw alnia, szafa  
db rzeczy, kom plet oszacow anych na sum ę  
120.—  zł) sum a szac. 720,—  zł.

Sprzedaż rozpocznie się od połow y su 
m y oszacow ania, oglądać m ożna w  dniu li
cytacji na m iejscu w yżej oznaczonym .

Śrem , dnia 7 lu tego 1938 r.
G r z e s ia k

K om ornik Sadu G rodzkiego  II. rew . 
ul. M ickiew icza 51.

w iadom ienia do  korespondentów , że odczy 
ty  odw ołano. R ów nież odw ołano tradycyjny  

obiad doroczny dla korpusu dyplom atycz
nego u m in. N euratha, w yznaczony na 12  
bm .

Z a d ę ta  o b r o n * * C h iń c T v |< ó w

„ N a r o d z in y  G w ia z d y ” K in o  „ A d r ia - ’ 
J e ż y c e .

Pokazano nam  film , który napew no przy  
ciągnie w ielu zw olenników  film u barw nego. 
,N arodziny G w iazdy ” jest w  10 proc, w yko 
nany now ym system em kolorow ym , stw a
rzającym idealne w arunki oglądania jego, 
barw y są potraktow ane raczej naturaln ie, w  
lekkim odcieniu , aby nie razić w zroku w i
dza. O bsadę „N arodzin G w iazdy ” tw orzą: 
Janet G aynos, Fredric M arch i A dophe M en- 
jou . A rtyści ci zagrali tak , jak ty lko  
na było zagrać, nic w tym  dziw nego, bo  
przecież grają sw oje ro le artystów film o 
w ych, gdyż tem atem  film u jest pow stanie i 
upadek kariery artystycznej w H ollyw ood, 
m ieście bajki i złudy. K to chce się z bliska  
przypatrzeć „N A R O D Z IN O M G W IA Z D Y 1 
zobaozyć żyw y film  w  naturalnych  kolorach  
niech przyjdzie do kina „A dria” .

„ P I E Ś Ń  J E J  M A T K I *

Film , w yśw ietlany w kinie M etropolis, 
w którym głów ną ro lę odtw arza zyskująca  
coraz w ięcej na popularności M arta E ggerth  
daje nam  m ożność zapoznania się z jeszcze  
jedną sław ą śpiew aczą. Jest nią tenor ho 
lenderski Johannes H eesters. O bok niego  
i M arty E ggerth grają w  film ie tym  jeszcze 
dw aj znani aktorzy  niem ieccy R udolf K lein- 
R ogge i A lfred A bel. „P ieśń jej m atki 1 jest 
kom edią m uzyczną, opartą na sztuce holen 
derskiej pt.: „M ały koncert dw orski” . A kcja  
rozgryw a się w  pierw szej połow ie ubiegłego  
w ieku w jednym  z m ałych księstw i pełna  
jest scen w yw ołujących w śród publiczności 
serdeczne w ybuchy śm iechu, choć nie brak  
i m om entów sentym entalnych. R eżyseria  
jest na poziom ie. Film  w art zobaczenia.

się prem iera „C avalerii R usticana” i „Pa
jace” . Sukces był olbrzym i. Szczególnie  
w ielkie w rażenie  w yw arły  „Pajace" w e w ła

snej oryginalnej inscenizacji D ołżyckiego. 
Porzucił on szablon dekoracyjny i kostiu 
m ow y, dał rzeczyw isty , dzisiejszy cyrk , 

przybliżył zupełnie do w idzów arenę, na  
której rozgryw ają się sceny o najw iększym  
sposób poprzez chór i orkiestrę zespolił w i
dow nię z m uzyką na cześć w schodzącego, 

zw ycięskiego słońca.
W  najbliższym  czasie daje D ołźycki kon 

cert orkiestry królew skiej, potem koncert 
Filharm onii i w m arcu b. r. IX Sym fonię  
B eethovena w  w ykonaniu połączonych or
kiestr i chórów  bułgarskich , liczących 300  

osób. W  operze  zam ierza  w ystaw ić „Z am ar

łe oczy” , „K lejnoty M adonny” i „O rfeusza  
w  Piekle” . Sofia będzie go m ogła podziw iać  

dow oli. J> M . Z .

król (B athory Istvan kiraly), która ukazuje  
nam  naszego w ładcę z 16-go w ieku w  całej 
okazałości i m ajestacie  w ładzy. T rzeba przy  

znać, że autor jest obiektyw ny. R ów nie sil
nie uw ypukla w ady króla jak jego zalety, 
choć sam  bohater jest m u niezm iernie blisk i 
i drogi. O bok w ojen i w ypraw , uw zględnia  
rów nież autor życie dw orskie ów czesnej e- 

poki, jego koloryt i sty l. —  N ie zapom niał 
i o W ęgrach  —  pisze w  innym  m iejscu prof. 
V eress. B ardzo  w ażne stanow iska obsadzał 
często W ęgram i. Podkom orzym  królew skim  

b y ł F e r a n c  W e s s e le n y i , t a j n y m  r a d c ą  G a s -

H ankou, 11. 2, (PA T).
Z chińskich źródeł donoszą o gw ałtow 

nych w alkach, toczących się nad rzeką  
H uai. C hińczycy, w prow adziw szy do akcji 

now e rezerw y, usiłu ją za w szelką cenę p-ze  
szkodzić Japończykom w przejściu przez  

rzekę. D robne oddziały japońskie, które  
przeszły H uai, zostały doszczętn ie zniesio 

ne. W  w alce pow ietrznej zestrzelili C hiń 
czycy 6 japońskich sam olotów .

N iem czech  opera  W agnera spopularyzow ała  

i uśw ietn iła m otyw  średniow ieczny.
B o też m ało jest w  literaturze św iatow e, 

książek podobnie nieśm iertelnych sw ą zaw 

sze żyw ą treścią —  jak m it o czarnoksię
skim napoju , sym bolu niezaw inionej m iło 

ści, m ocniejszej nad śm ierć.
N iedarm o  sto i ten  poem at u kolebki lite

ratury francuskiej. Stanow i on jej podw a

linę i po dziś dzień teatr i pow ieść francu 
ska napo :one są tym  trunkiem  i dzięki t e 

m u podbiły św iat.
W ybór pięciu fragm entów  z pow ieści w  

doskonałej recytacji artys. scen sto łecznych  
dał poznać słuchaczow i sty l i ton arcydzieła  

i zachęcił do poznania całości w w łasnej 

lek turze.
R ów nież doskonale zm ontow ana była  

ostatn ia audycja dla rodaków zagranicą  

przez M e lc h io r a  W a ń k o w ic z a . Przed m ik 
rofonem  stanęli stypendyści „Św iatow ego  
Z w iązku Polaków Z agranicą” i w ypow ie
dzieli sw e zdanie o losach polskości w  
sw ych krajach i o  w rażeniach, jak ie Polska  

na nich uczyniła przy pierw szym  zetknięciu  
i pobycie na studiach w  kraju . Szczerość  
i bezpośredniość tych w yznań była w zru 

szająca i w iele m ów iąca. Poza rzeczow ym i 
szczegółam i śledzić m ógł słuchacz daleko  
idące zm iany  w  sposobie brzm ienia polskie
go słow a w ustach rodaków , przebyw ają

cych w odm iennym środow isku. N ajm niej
szą różnicę w ykazyw ał język rodaka ze  
Stanów  Z jednoczonych —  najw iększą —  z

F r a n c j i ,  h s  —
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E xp ress K u jaw ski, so bo ta 12 lu teg o 1938 r.

K U R JY P .W . M O T O R O W E G O ] Z Osięcin
P an M in is te r S p raw W o jskow ych , D -tw o B ro n i R ad a  .G m in n a w  O sięc in ach d o  

P an cern e j zo rg an izo w a ło  d la  p rzed p o b o ro w ych i n ad - b u d żetu sw eg o n a 1938/9 ro k  

. ..  .7  . . . I w staw iła m ięd zy in nym i n a b u do -
ko n tyn g en t*w ych ku rsy sam o ch o d o w o  m o to cyk lo w e w ę Jc j ; n,  fll,d u s l

w o jsko w eg o  p w . m o to row eg o. b u d o w y szkó ł w g m in ie 5000 z ł.

O szczeg ó ło w e in fo rm ac je n a leży zw racać s ię F u n d u sz b u d o w y szkó ł łączn ie z  

b ezp o śred n io p isem n ie d o K iero w n ictw a K u rsó w  p rzezn aczo n ym i n a ten  cel kw o tam i 

W arszaw a , u lica P lerack le ao N r. 14  |* p o przed n ich 2 b u dże tach o .i« -
9 m e kw otę 13.000 z ło tycn . D ążąc

R E S T A U R A C JA

„POD WIECHĄ"
W ło cław ek , u l. K o śc iu szk i 5 , te le fo n 17 -26 .

W yd a je co dzienn ie :

ŚNIADANIA — OBIADY — KOLACJE

C en y p rzys tępn e . L ęka ! p ie rw szo rzęd ny .

D o b o ro w y zespó ł m uzyczn y.

D w ie G w iazdy —  L U IZ A  R A IN E R i W ILL A M  P O W E L L  

w film ie  „Ś W IE C Z N IK K R Ó L E W S K I’9 (W ied eń  

M etro  G .M . — ■ —  P etersb u rg ) 

•b ras  film wzruszeń I emocji »N iem y  b o h ate r"
P ro gram  w „C o rso " c ieszy s ię O . P . —  G łó w n ą ro lę w tym  fil- 

w ie lk im  i zasłu żon ym  p o w o dzen iem , m ie kreu je ... p ies , a le jak i p ies i 

W  p ie rw szym  film ie o g ląd am y d zie- Jak sko ńczon y artysta p orusza s ię  

je d w óch szp ieg ów zw a lczających sw ob o dn ie p rzed o b iek tyw em , b a- 

s ię n aw zajem . R o le te kreu ją d w ie  

n a jp o p u larn ie jsze g w iazd y jak L ui

za R ainer, k tóra zap isa ła s ię w  

p am ięc i w span ia łym i kreacjam i 
„Z iem i B łog os ław io ne j** i „Ż yc iu  

U licy" o raz W illiam P o w ell —  

u lub ien iec p u b liczn o śc i. W  p o zo 

s ta łych ro lach w ystęp u ją : R o bert 

Y o un g, M au reen  O 'S u llivan  i F ran k  

M o rg an . Ś w ietn a g ra, c iekaw a treść, 

w ystaw a i ilus trac ja m u zyczna  sk ła 

d ają s ię n a św ietn y o braz.

D ru g i film  p . t. „N iem y b o hate r" 

—  to rew e lac ja n iety lko d la W ło 

c ław ka b o i w  W arszaw ie  w yśw ie 

tlany b ył p rzez 2 m ies iące w k i

n ie „R em a**. P oza tym p oleco ny  

jest p rzez M in iste rs tw o W . R . i

K cm itetu P o m o cy Z im o w ej. S a 

m o tni o trzym ali p o 10 kg . m ąki 

i 50 kg . z iem niakó w , m ałe ro d z in y  

—  p o 20 kg . m ąki i 100 kg . 

z iem n iaków , średn ie —  p o 30 kg . 

m ąki i 150 kg . z iem niakó w , a  d uże  

—  p o 40 kg . m ąki i 200 kg . z ie 

m n iaków . W n ajb liższych d niach  

D ążąc o trzym ają b ezro bo tn i w ęgie l.

d o rea lizac ji p o w szech neg o n au cza - 1 D o żyw ian ie  d zieci. M ie jscow a  

n ia , R ada p o stan ow iła zaku p ić z 7 k lasow a szko ła p o w szech n a ju ż  

p arce lo w an eg o m ają tku P łow ce o d lis to pad a u b . ro ku p rzy p o m o - 

d zia łkę z iem i o bszaru o koło 4 h a . cy N ieszaw szkiego Z rzeszen ia  P ra- 

p o d b ud ow ę p rzysz łe j szko ły w cy O b yw ate lsk ie j K o b ie t i m ie jsco- 

P łow cach . Z iem ia zo s ta ła zg o d źo -.w eg o sp o łeczeń s tw a o d żyw ia 98  

n a i zako ntrak to w an a. ■ n a jb ied n ie jsze j d ziatw y szko ln ej.

K u ra tor F un dac ji D o bro czyn ne j D zieci o trzym u jąc g o d z. 12-e j 

H rab ió w S karbków w O sięc inach m leko lu b kaw ę i b ułk i, 

p . E dw art M arylsk i zam ierza u ru ch o  ' W . O .

m ić w  O sięciach  b ezp ro cen to w ą ka- ' 

sę  p o życzko w ą d la d rob nego h an dlu  ' g B B nanK m m m aB M S B S S H B H M S a  

i rzem ios ła . K ap ita ł o bro to w y d a  

I p rzysz łe j K as ie F u nd ac ja . S tara 

n ia w  celu zrealizo w an ia zam iaru  

ro zp oczę te . 
P o m o c Z im ow a. W d n iu 9  

lu teg o r.b . b ezro b o tn i O sięc in i 

o ko licy w liczb ie 198 ro d z in  

o trzym ali p ierw szy w c iągu b ie 

żące j z im y zasiłek z m ie jsco w ego

w i i w zru sza n a p rzem ian W  g ł. 

re lach p ies T reve , N o ah B eery  —  

syn i s łod ka B arb ara R ead —  b o 

h ate rka „P en n y".

P rog ram  d o zw o lon y  d la  m ło dzie 

ży* .

A  w ięc s tarzy i m ło dzi m ają  

św ie tn ą ro zryw kę w  „C o rso ".

WletzornltD Papieska
W  P ara fii św S tan is ław a  w  D o 

m u K at. w  n iedz ie lę 14 lu teg o b r. 

p o n ieszpo rach , czyli o g od z. 4 -e j 

u rządzo n a b ęd zie w ieczo rn ica p a 

p ieska z rac ji ro czn icy koro n ac ji 

O jca św . P ara fian ie n iecha j licz 

n ie p rzyb ędą n a p o w yższą m iłą  

i w ażną u roczys tość.

Jutro w  n ied z ie lę 13 lu teg o  o 12m . 30 w „S ło ń cu  

P oranek u lgo w y w  cen ie 25 g r. i 50 g r.

N o w y film ty lko

I > • R ach el H o n d so n  

1813  P au l K elly

W  U l U  s łyn ny  p ie . B u ck

B O L A C H  
G Ł O W Y  
P R O S Z K I-O L A  

D O R O S LV S M  
G M  S M S B W P C Z W M *

C h cąc u do stęp n ić m aso m k in o  

d yrekcja „S ło ńce** o d czasu d o  

czasu u rząd zać b ęd zie w  n ied z ie le  

w  p o łu dn ie p o ran k i zn iżko w e w  

cen ie 25 g r. i 50 g r. Jutro n a p o 

ran ku zn iżko w ym w yśw ietlan y b ę 

d zie św ie tn y film  „P ó łn o c w o ła". 

Jest to  film  n o w y n ieg ran y  w e  W ło 

c ław ku z R ache l H o n d so n , P aul 

K ellym  i p sem  B u ckem n a czele .

F ilm  jest tak d la s ta rszych jak  

i d la m ło dzieży i d ziec i św ie tną  

ro zryw kę , a g run t że tan ią ..

P roszę w ięc p am ię tać ju tro  

o 12.30 za p arę g ro szy p iękny  

film  w „S łoń cu **.

3

K o lęd a
P o rząd ek ko lęd y w  p ara fii św . 

S tan is ław a w tyg o d n iu p o 13 b . 

lu tego b ęd zie n astęp u jący : p on ie 
d zia łek u l. Jasn a ,, M yln a, Ż u rska, ’ 

reszta K apitu lne j, Ś w iech , w e w to - ■ 

rek S łod ow o , L isek  i n l. H u tn icza,! 

w środ ę Ł u b y i R u d a, w  czw artek  

u l. K iliń sk ieg o . A rcb . K arn ko w s- i 

k iego i P ułask ieg o , w p iątek W a- 

rząch ew ka N ow a.

O

E

O

e
E

B

E

„VICTORIA”
K aw iarn ia — R estaurac ja

n a jw ytw o m ie jizy I tika l w e B lo tlaw h

n y n isk ie . O b iad  z  3 -ch d ań z ł. 1 .

Codziennie „DflnciHG** towarzyski
P O C Z Ą T E K  O G O D Z . 21-e j.

B A R ”
fl

Monachijtltie, PilzBeński* o r az 

w 3-ch gatunkach Okocimskie.
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Kino „Słońce"
Dziś dwa piękne filmy!

Uśmiech I łzy Wiednia
Olga Czechowa

i Werner Krauss

2*fl film  _ A

„D A N IE L  B O O N E "  
W ie lka sen saac ja l  

w  ro ll g ł. G org e O ’B R IE N

Czasopisma nndesłnne
..T yg od n ik H and lo w y" D zien n ik Z arządzeń D yrekc ji 

M o 1 . 20 O kręg u P o czt i T e leg rafó w
N r. 3 n a m -c lu ty 3o r.

T reść :

N o w e k ieru n ki p rac S . K . P .

T rzeb a zw a lczać m arn o traw stw o .

S ło w o „ I

w Warszawie

Z eszyt M  1

T reść :

-------  ,,K u piec" n ie jes t o b razą , j O d ezw y , p o chw a ły i u znan ia . 

M eta le jako czyn n ik reklam y. Z |sJag j0Jy J la p racow n ikó w , p o czto - 

K o ła K u p có w B ranży W inn o -K o - W y C |1 za za trzym an ie fa łszerzy  

lo n ia ln e j. Z jazd w B ydg o szczy , ks iążeczek  o szczęd no śc io w ych . P re- 

Jub ileusz S . K . P . w P ru szko w ie, B U m era ta czaso p ism  p rzez p o cztę . 

W iad o m o ści z B ran ży Ż e lazn e j. N a lep k i o  kon tro li d ew izo w e j. A d res  

Z M ięd zyn aro d ow ych ryn kó w n ac Jaw C zy n a p rzesy łkach p o czto - 

i g ie łd . R o zw ó j K as B ezpro cen- ; F ałszyw e książeczki o szczę - 

to w ych . Jedn ym z w aru n kó w u n a- jD 0ic j0W e P .K .O , N iepraw id ło - 

।  ro d ow iea ia h and lu . S p raw y. S p ra- w o ac j w o b roc ie p rzekazow ym , 

t w y skarb o w e i p o d atko w e. R ach un ki m ie jsco w e.

| Z eszy t h it 2

P Ł O M Y C Z E K ” ’ P o czta . In stru kc je o o rg an izac ji 

”  , n  śro d kó w d o p rzew o zu p o czty n a
N r. 21 z d n ia 3 lu teg o 38 r. frak lach .

T reść : i A d raa R ed , i A d m . D yrekcja

S reb rn a B ajka —  w iersz . L ó d O kręgu P o czt i T e leg rafó w (O d - 

. n a rzece . C ho dźc ie n a ś lizg aw kę d zia ł O g ó lny ) W arszaw a Ś ró d-

—  w iersz . Z im o w e u bran ie . N asz ' • • • «■  

szczyg ie łek . P am ię tn ik p szczó łk i. 

T : /  ‘ F ran ek ,

' jego p ies i spó łka . O  k ilku b *r-

„D A N C IN G " |
S ekc ja P ływ acka W o jskow eg o  

K lub u S p orto w ego u rząd za d n ia  
12 lu teg o b .r. „D anc ing " w ka -!

k tó ry zaprasza cz łon kó w ■ ^ „B U R G T H E A T E R "  óieth 1 łzy Wiednia K d : A d n > .w „„ .w . Z ie ln a  59 .1  

tykó w W ojsko w ego K lu b u  S p p rto -!W E R N E R K R A U S S , O L G A C Z E C H O W A d ziś w  

w  ego .

W ejście 1 z ł. P oczątek zab aw y  

g o dz. 20.

O d d zie ln e g ab in e ty . T ele fo n 14-47  i 17-85.

Z arząd

.S ło ńcu "

„D an ie l B o o n e" —  » G eorg e O ’B rien

! U ro k i czar W ied n ia u jrzym y w ch ow a , W illi E ich b erg er, H o rtens  

łilu ie „B urg th eate r" (u śm iech iłży n 1

i W ied n ia ) w  ca łe j sw e j o kaza ło ści. 

F ilm ten n ie sp osó b zapo m n ieć .

' M iłość, m ło d ość i in tryg a o to b o 

h ate row ie tego cu d neg o film u , k tó -

R aky i H an s M o ser. C ałość jest 

p iękn a , a p iosen kę „B ąd ź zd ró w ** 

śp iew a d ziś ca ły W ło cław ek .„D zięku ję n iliilir ta fiiilip  
w ystaw ia g ed u tj w „S łań cu *'

W  p on ied z ia łek d n i. 14 lu t.,. ,y jest (aktyn ie  ^ zen U ey jn pn  o '^ je ,.^  ^ /h

D ru g i film o p o d ło żu sen sacy j- . W ierszyk w ieczo ro w y .

i n ym  p . t. „D an ie l JJo o n e" z p ię- ; jeg 0 p ie, j spó łka . O

o 8 .45 R ed u ta w ystaw ia św ietn ą arcyd zie łem p rod ukc ji austriackie j, 

ko m edię P erzyń sk ieg o „D zięku ję M istrzo w ska g ra w ybitnych arty - 

za s łużb ę". P o pyt n a b ile ty w iel- s tó w , k tó rzy n ie p o tra fią zaw ieść, ■ _ iv K i« iu  »•—j—... .. a

k i. R esztu jące b ile ty  w  „O rb is ie **, asy to : W ztrier  K rau ss , O lg a C ze- j p o lecam y a także i m łod zieży .»S m u  i o w s lego

g o d ny w idzen ia .

P ro gram  ca ły g o rąco w szystk im

o d R ed akc ji. R eb usy.

R ed . i A dm . W arszaw a, u l.

m ieście P lac N apo leo n a 10 .

o ru ń res tau rac ja K anto rom  

w icz, u l. S zero ka 18 . P ierw szo 

rzędn a ku ch n ia , K o n cert artysty -' 

czn y.

tU d łkto n W alerian  O lln leck l. Z »W . G raf. p. f. .B -C IA  P IO TR O W S C Y ” . W lo c ł.w ^ , P ixed m i.j.k . 20 T .lefo ii 11 -00 . W ,< l.w .s S te fan  P io tro w sk i.

Książnica Koperoikańska [ *
’ w Toruniu


